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WIES POLSKA WRAZ z CAŁYM NARODEM OBCHODZIŁA 

DZIENl\TIE 
POPULIRIY 

TRADYCY~NE S''vVI~TO PLONÓW 

I sekretarz KC PZPR E. Gierek 
PO TRUDACH NIEUSTANNEGO ZMAGA

NIA SIĘ OD POCZĄTKU ROKU Z Wl'JĄTKO
WO NIEKORZYSTNYMI DLA PRODUKC.JJ 
ROSLINNEJ WARUNKAMI ATMOSFERi'.CZ· 
NYMI I STARANNYM ZEBRANIU ZBÓŻ 
ROLNICY OBCHODZILI 9 BM. w PIOTRKO
WIE TRY6UNALSKIM TRADYCYJNE SWIĘ
TO PLONÓW. 
DZIĘKI PRACOWITOSCI I GOSPODARNOS-

CI ROLNIKÓW WSPARTEJ WSZECHSTRON
NĄ POMOCĄ PAŃSTWA ORAZ KONSE
KWENTNEJ REALIZACJI POSTANOWIEŃ 
XV PLENUM KC PZPR 1 PRZYJĘTEGO NA 
TYM PLENUM RZĄDOWEGO PROGRAMU 
PRZECIWDZIALAN,lA SKUTKOM DŁUGO

TRW ALEJ SUSZY W DUŻEJ MIERZE OGRA
NICZONE ZOSTAŁY NIEUNIKNIONE W TYM 
ROKU STRATY W PLONACH. 

przebvwat z wizytą we Francii 
W DNIU' 8 WRZESNIA I SEKRETARZ KC PZPR, EDWARD 

GIEREK, PO ZAKOŃCZENIU 2-DNIOWEJ WIZYTY ROBO· 
CZEJ WE FRANCJI, ZŁOŻONEJ NA ZAPROSZENIE PREZY
DENTA VALERY'EGO GISCARDA D'ESTAING, POWRÓCIŁ 
DO KRAJU. N A LOTNISKU WOJSKOWYM W EVREUX POD 
PARYŻEM 2.EGNAŁ GO PREZYDENT VAL'ERY GISCARD 
D'ESTAING. 

Podczas uroczystości pbżegna- , dały Edwardowi Gierkowi honoi:y 
l!da oddziały m:mid francuskiej od- wojskowe. Władze francus:\tie 

pragnęły w ten sposób w 40 rocz
nicę hitlerowskiej napaści na Polskę, 
uczcić pamięć Polaków, którzy 
zginęli w latach drugiej wojny 
światowej „za wolność waszą i 
naszą". · ' 

były centralne uroczystości ogól
nopolskich dożynek, które w tym 
·roku w 35-lecie Polski Ludowej 
miały szczególnie doniosły cha
rakter. 

Trybuny stadionu im. 35-lecia 
PRL, na którym odbyły się cen
tralne uroczystości dożynkowe, od 
wczesnych godzin rannycb wypeł
niła kilkunastotysięczna rzesza 
żniwiarzy z wszystkicb rejonów 
kraju, kilka tysięcy robotników 
zakładów przemysłowych, m.in. 
powstającego na ziemi piotrkow
skiej zespołu górniczo-energetycz
nego „Bełchatów", ofiarnie poma
gająca rolnikom w pracach żniw
nych młodzież i żołnierze oraz 
kilkanaście tysięcy mieszkal1ców 
Piotrkowa i okolicznych wsi. 

Zebrani serdecznie witają zaj
mujących punktualnie o godzinie 
10.00 miejsca na trybunie honoro

(Dalsizy cią~ na str. 2) 

~ Komunikat o roboczej wizycie 
I sekretarza KC PZPR we Francji 

W związku s zakończeniem 
wizyty Edwarda Gierka prezydent 
Valery Giscard d'Estaing w krót
kim oświadczeniu złożonym na lot
nisku w Evreux, podkreślił, że w 
latach wojny Francja i Polska 
walciyły ramię w ramię przeciw 
wspólnemu wrogowi. Dziś nato
miast oba kraje dokładają wspól
nych starań, by służyć sprawie od
prężenia, pokoju i powstrzymania 
wyścigu zbrojeń. Prezydent wy
raził też przekonanie, że Polska 
i Francja mogą przyczynić się do 
um-0~nienia pokoju i ograniczenia 
wyścigu zbrojeń w Europie. „Po 
czterdziestu latach wyciągamy 
wnioski z okrutnej jesieni 1939 ro
ku i dziś narody francuski I pol
ski mogą wspólnie pracować dla 
realizacji tego zadania". 

w tej wszechstronnej pomocy uia. rolnictwa w społeczno-gospo- ar w a o eh 
wyraź& się współczesna treść so-1 darczym rozwoju kraju. Ma11ifesta
juszu robotniczo-chłopskiego oraz cją tego sojuszu i pogłębiającej 

a zaproszenie prezydenta Republiki Francuskiej Valerego O!scar
da d'Estain1 przebywał "'e Francji w dniach 7 I 8 września 
1979 roku z roboc:i:a wlzyt11 pierwuy elq'-'e&i'L Koiailetu ·en cal· 
nego Polskiej Zjed.noez.onej Partii Robotnlc:r.ej, Edward Gierek. 

głębokie zrozumienie roli i zn;icze- się .więzi między miastem i wsią „Jesień.-79" 

PRZEMOWIENIE PRltlmERA P. JAROSZEWICZA ORAZ 

ltELACJ},j NAszycs REPORTEROW z PIOTRKOWA TR'YB. 

Edward Gierek i Valery Giscard d'Estalng omówili t>Olsko·francuskie 
stosunki dwustronne l t>Odstawowe problemy aktualnej aytuacjl mlądzy• 
narodowej. 

W rozmowach udział wzięlt se strony polskiej: minister spraw sagra
nłcznych, Emil Wojtaszek l kierownik Kancelarii Sekretariatu Ko~tetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partll Robotniczej, Jerzy Waszczuk, 
a ze strony francuskiej: minister spraw zagranicznych, Jean Fracola 
Poncet I sekretarz generalny urzędu prezydenckiego, Jacques Wahl. 

A. Kosygin 
oży izyt 

ZAMIESZCZAMY NA STR, I 

SWI~TA NARODOWE BRL I KRL-D 

Wizyta przebiegała w atmosferze serdecznej przyjaźni i wza.Jemnego 
nacunku, które tradycyjnie charakteryzują stosunki między Polska 
a Francj4, 

ierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej l prezydent Republiki Ji'rancuski'ej z zadowo
leniem odnotowali wysoką jakość stosunków polsko-francuskich. 
Potwierdzili oni swe zdecydowanie uczynienia wszystkiego dla 

w_ Etiopii ze z 
Na zaproszenie Tymczasowej Z okazji SS rocznicy zwycięstwa rewolucji socjallstyczneJ w Buł

garii, I sekretarz KC PZPR EDWARD GIEREK, przcwo?°:icz~cy 
Rady Państwa HENRYK JABŁO.'SS~ i prezes Rady Mm1strow 
PIOTR JAROSZEWICZ przesłali do I sekretarza KC Bułgarskiej 

Partii Komunistycznej, przew01lniczącego Rady Państwa Bnłgarskiej 
Republiki Ludowej - TODORA żIWKOW A i przewodniczącego Ra
dy Ministrów BRL - STANKO TODOROW A depeszę, w której -
w imleniu KC "PZPR, Rady Państwa i rządu PRL, w Imieniu na
rodu polskiego i własnym - przesyłają KC BPK, Radzie Państwa 
l Radzie Ministrów BRL, bratniemu narodowi bułgarskiemu ser
deet:ne pozdrowienia I najlepsze życzenia • 

dalszego rozwoju tych stosunków we wszystkich dziedzinach w duchu 
karty zas.ad przyjaznej współpracy między Polską Rzeczapospolita Ludo• 
wą a R~publiką Fr'.lncusk<I· Oba,j mężowie stanu wyrazili szczególne za,
dowolen~e z szer'?k1eg!' dialogu politycznego istn.iejącego między Polska 
a FrancJ4 I potw1erdz11i wolę jego dalszego rozwoju, utrzymujac ustało· 
ną tradycję. regula_r';1Y~h. spotkań najwyższych przywódców obu krajów. 
Te spotkania umozhw1a;ia owocn11 wymianę poglądów na główne pro• 
blemy ~k~ualnej sytuacji ,międzynarodowej I stosunków dwustronnych. 
Do~em.aJac jednocześnie rolę jaka w zbliżeniu obu krajów odgrvwa 

rozwoj tch s.tosunków gospodarczych, dokonali oni przegladu środków 
mogących zwiększyć rozmiary wymiany handlowej ora• wzmocnić I roz• 
szerzyc polsko-francuską wymianę przemysłową. • • • 

~alszy ciąg na sk. J) 

Wojskowej Rady Administracyjnej 

l Tymczasowego Rządu Wojskowe

go Socjalistycznej ·Etiopii Aleksiej 

Kosygin, uda się w połowie wrze-' 

śnia br. do tego kraju z oficjalną 

wizytą przyjaźni. A. Kosygin we

.tmie takie udział w uroczystoś

ciach z okazji piątej rocznicy re
wolucji etiopskiej. 

Depeszę podobnej treści skierowali przywódcy polscy do KRL-D 
• okazji jej iwlęta narodowego, · 

D 
I? niedawna pal\stwa niezaanga
zowane nazywano potocznie „Gru 
pą 77", ale ostatni „szczyt" tej 

grupy w Hawanie zmienił zna-
cznie arytmetykę tej grupy i nie może 
ona .by~ dłużej tak nazywana, gdyż po 
przyJęciu nowych członków podczas ha
wańskich obrad, liczy ich obecnie pra
wie 100, więc używanie de,wnej nazwy 
DUJa się z celem. Z okazji wielkiego 
spotkania w Hawanie warto poświęcić . 
więcej uwagi ruchowi niezaangażowa~ 
nych, prześledzić mechanizm jego tunk
cjowania. 

Zacznijmy od spraw !1ajprost~zych1 
członkiem grupy państw mezaangazowa
nych może · być tylko państwo, które 
nie należy do żadnego z istniejących blo
ków ' wojskowych. Miejscem wypracowa
nia strategii działania grupy „NN" 
(neutralni-niezaangażowani) s11 .odbywa
ne co trzy lata spotkania „na szczycie" 
z udziałem szefów rządów i państw. 
Ostatnie takie spotkanie odbyło się w 
Sri Lance (Cejlon), przedostatnie w 
Algierze (1973 r.). 

Zgodnie z tradycją, szef pdstwa bą
dąceg.o gospodarzem spotkania przewo
dniczy obradom i przez następne trzy 
lata, !Io więc do kolejnego "szczytu", jest 

czymś w rodzaju rzecznika państw nie
zaangażowanych. Spełnia on także funk;
cje mediatora w wypadku 'zaistnienia 
sporów między członkami grupy „NN''. 
Przez następne trzy lata będzie więc 
nim Fidel Castro. 

Właściwe spotkanie •efów rz11dów po
przedzają tradycyjnie najpierw konfe
rencja ekspertów, a zaraz po niej ma 
miejsce spotka.nie ministrów spraw za
gr~~icz·nych, ~tórzy na koniec ustępują 
mieJsca premierom, prezyde11tom czy 
władcom. Na w&zystkich trzech nose
hlach obowiązuje zasada concenzusu, a 
więc wszelkie ustalenia nie zapadają 
większością głosów, lecz na każdą de
cyzję musi być zgoda wszystkich uczest• 
ników spotkania. Jeśli się zważy, że 
członkami grupy „NN" są państwa o 
różnych ustrojach, a co za tym idzie -
o odmiennych orientacjach politycznych, 
nietrudno wywnioskować, jak trudno cza
sem znaleźć kompromisowe, zadowalają
ce wszystkich rozwiązanie. 

Do takich trudnych 1praw w:aliczy6 
trzeba Bliski Wschód, Wszy&::y zgadzali 
się co do jednego: Palestyńczycy mają 
prawo do niepodległego bytu i własne
go państwa, ale gdy przystąpiono do 
rozpatrywania wniosku o wykluczenie 
Egiptu z ruchu niezaangażowanych, nie 
osiągnięto porozumienia, mimo nalegań 
i przekonywań większości państw &rab· 
skich. 

Głębokie r6żntee sarysowały Idę pny 
rozpatrywaniu sprawy reprezentacji 
Kampucsy. Wszyscy właściwie zgadzali 
się oo do oceny remmu Pol Pota, nie 
kwestionowali jego ludobójczego charak
teru, ale uparqie trwali na stanowisku 
„legalizmu" i nie wyrażali zgody na 
przyznanie miejsca przy stole obrad 
przedstawicielowi legalnego rządu z 
Phnom-Penh. Wszystko skończyło się na 
pozostawieniu na sali obrad „1,>ustego 
fotela Kampuczy", mimo że w · Hawanie 
znajdowali się dwaj ministrowie spraw 
zagranicznych. 

Du!!\ sgodnoU pogląd6w oslunfęło 
przy ocenie spraw gospodarczych. Wszy
scy mówcy w surowych słowach ocenia
li pomoc gospodarczą pailstw uprzemy
słowionych, mówili o łączeniu jej z wa
runkami politycznymi, a nawet padały 
sformułowania o szantażu politycznym. 
Oczekuje się prsyjęcia takich rozwiązań, 
które lśó będą w kierunku uniezależnle· 
nia się od „kaprysów bogaczy" I więk
szego polegania na w1półpracy między 
krajami Trzeciego Swiata. Czy znajdzie 
to wyraz w deklaracji koilcowej - to 
już inna sprawa. · 

Przez wiele lat ten działaniom ruchu 
niezaangażowanych nadawali politycy, 
którzy byli w nim od samego początku 
- prezydent Tito, prezydent Naser i 
premier • Nehru, a następule Jego córka 
lą.dira Gandhi. W Hawanie na placu 
pozostał jedynie prezydent Tito, którego 
gospodarze obdarzyli zresztą specjalny
mi względami, sadzając w pierwszym 
rzędzie na sali obrad, mimo iż reszta 
delegacji zasiadała zgodnie z porządkiem 
'alfabetyczn,ym i Jugosławii wypadało 
zasiąść na samym końcu (Yugoslav). 

Obserwatorzy swracafą uwagę na oso
bę Fidela Castro, który s racji pełnie· 
nia funkcji gospodarza I przewodnicżą
oego zaczyna wybijać się na czoło przy
wódców grupy .,NN". Wszystkie agencje 
światowe obszernie omawiają lego wy
,s:tąpienie, podkreślają ogromną klarow
ność wypowiedzi., świetną konstrukcję l 
bezkompromisowe ukazywanie ruchowi 
dalszej drogi, drogi zdecydowanej walki 
z przeciwnikami postępu. Takt• inni 
przewodniczący delegacji, m. in. prezy
dent Afganistanu Taraki (poparło go 
zresztą kilku Innych mówców) widzą 
ruch niezaangażowanych ,,ani jako blok, 
ani organizację, lecz srótnicowaną wew
nętrznie grupę, którą skupia wspólna 
walka przeciw Imperializmowi, kolonia· 
Uzmowł. neokolonializmowi l rasizmo• 
wi". 
Doauołł do łłllO 

wspóLne dla grupy pragnienie umocnie
nia pokoju i zahamowania wyścigu zbro
jeń, co znalazło wyraz w ostrym potę
pieniu wysiłków USA zmierzającym do 
militaryzacji Oceanu Indyjskiego i prze-

, kształcenia tego akwenu w bazę wypa
dową mającą w swym zasięgu Afrykę 
Bliski Wschód i Azję. Tak więc, chociai 
nie wszystko w Hawanie załatwiono, mo
żna uznać ostatni „szczyt niezaangażo
wanych" jako kolejny sukces tego ru
chu i wbrew nadziejom Zachodu, jego 
wzmocn.ienie wewnętrzoe. 

2 4 -letnia Hinduska Tarvinder 
Kaur wyszła za mąż. Wniosła 

. męzowl w posagu telewizor, 
cenną zastawę stołową i me-

ble wartości 600 dolarów. Teściowie je
dnak nie kryli swego niezadowolenia. A 
gdzie pieniądze na rozszerzenie interesu 
męża? A gdzie motocykl? Gdy coraz 
gwałtowniejsze nagabywania nie odnio
sły skutku, doszło do tragedii. 

Nie podejrzewająca nicŻego młoda mał
żonka oglądała właśnie program TV gdy 
teściowa oblała ją naftą, a szwagierka 
podpaliła. Mąż po powrocie z pr,acy zna
lazł żonę martwą. To, co się zdarzyło 
w domu dość zresztą bogatych mieszczan 
w New Delhi, nie jest w Indiach czymś 
wyjątkowym. Tylko w tym roku 80 
młodych kobiet w północnych Indiach 
poniosło śmierć z ręki teściów, niezado
wolonych z wysokości posagu wniesione
go przez synową. Podpalenie lub otrucie, 
to najczęściej występujące aposoby po
pełniania zbrodni. 

Ponieważ policja niechętnie wszczyna 
śledztwo, nie chcąc mieszać sifł „do spo
rów rodzinnych". kobiety 1 w stolicy Indii 
i Innych wii?kszych miastach Wyszły na 
ulice, by protestować. przeciwko pobła
żaniu „posagowym zbrodniarzom". Ma
szerując z transparentami głoszącymi, 

źe „kobiety nie są po to, by je palić" 
domagają się zmiany dotychczasowych 
ustaw, które są dziś bardzo łagodne wo-
bec „łowców posagów" (6 miesięcy wię-
aieni@.). HENRYK WALENJ>A 

I Wczoraj otwarte zostały w Po
znaniu Targi Krajowe „Jesień-79" 
będące najważniejszą imprezą han
dlu wewnętrznego. Podpisane na 
targach umowy producentów · z 
handlem decydować będą o za09a
,trzeniu naszych sir.lepów w pierw
szym półroczu przyszłego roku. 

DZIER 
KIESIE 

W 253 dniu roku słońce wze
szło o godz, 6.01, zajd'Zie zaś o 
godz. 19.05. 

Aldona, Łukasz, Mikołaj 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje oastępuAca \)Ogodę: 
okresami opad deszczu lub bu
rze. Temperatura minimalna w 
nocy około 10 st. Temperatura 
maksymalna w dzień ok. 21 st. 
Ciśnienie o godzinie 19 wyno

siło 996,2 hPa czyli 747,~ mm. 

1939 - „J>rwawa niedziela" 
w Bydgoszczy. Masowe egze
kucje, w których hitlerowcy 
zamordowali ok. 1500 Polaków 

1939 - Zginął M. Buczek -
działacz ruchu robotniczego. 

Mężczyzna ma tyle lat, na 
ile się czuje, kobiet.a tyle 
na ile wygląda. 

ntJ się' 

- Prosze ml natychmiast powie
dzieć o mo,leJ przyszłości .• , 



V 

~k !~!~.,,!~~~~!~~-~~ąd~ OgOlnokrajowe dożynki sw~et·0•• • 
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W niedzielę 9 bm. obchodziła 
swoje święto zawodowe prawie 
półmilionowa rzesza polskich kole
jarzy i pracowników zaplecza te
chnicznego kolei. Od ich wysiłków 
zależy w znacznym stopniu zaopa
trzenie całej gospodarki w nie
zbędne materiały, surowce, towary 
rynkowe. 

ardz1ej efektywnego stosowania lorowych OK FJN - Benry"'a Jabło""-kie- Juosz wi tr ") " 
w praktyce gospodarczej różnorod- · ,.. ..., e cza zamies:zczamy na 1 · ~ · konuje ognistego mazura. 
nych osiągnięć nauki. Rozważane 1• W kolejnym punkcie obrad pra7• go, prezesa Rady Ministrów Część widowiskowo-taneczną zaba-
ramy organizacyjne I podstawY fi~ jęto trzy rozporządzenia, która •li Piotra Jaronewiosa, członków Biu- WY dożynkowej rozpoczyna tywto- Centralne uroczystotct kończ11 Ilię 

aktami wykonaw ml d t p li łowy oberek w wykonaniu grupy akcentem nawl11zującym do obcho-
nansowe działalności centrów Pre- czy 0 us awy ra o tycznego i Sekretariatu KC w strojach opoczyńskich a następ-, dzonego w br. Międzynarodowego 
zydium Rządu zeleclio kontynuowa- ~Rę_owszechnym obowiązku obrony PZPR: Edwarda Babiucha, Mie- nie _ 300 par w krakowiaku Roku Dziecka. Pod hasłem „Wszyst-
nle prac nad określeniem najbar- · Rozporz11dzenla te dotyczą: osysława Jal'ielsklego, Wojciecha zmienia się sceneria, Słychać· plełń ko tobie ukochana ziemio" manife-
dzlej efektywnych rozwiązań oraz Udzielania odroczeń zasadnicze• Jaruzelskle•o St · ł w K i ,,Płynie Wl-'a płynie". Młodziet two- ~tuje młodzlet, która przechodząc ze 
form organizacyjnych t"ntegrowania ł •b ' " • anis a a an ę, ~· 
nauki z praktyką produkcyjną. 8 u~ Y wojskowej oraz uznawania Józefa Kępę, Stanisława Kowal- rzy kontury granic Polski; środkiem ~plewem 1 mu~yką; przed trrbu,rit Z okazji Dnia Kolejarza, odbyły 

się w całym kraju liczne imprezy 
i spotkania. Na posiedzeniu omówiono propo- ~ob~r?'rfch I żołnierzy za jedynych czyka, Władysława Kruczka, Jana płynie Wisła . z głośników dobiega I ono1io~ą ńptoz raw a przywodc w 

zycje zmierzające do wzmocnienia yw c e rodzin; szczególnych u- Szydłaka, Józefa Tejchmę, Jerzego warkot pracujących maszyn budo- I part pa s wa. 

Potencjału d k j prawnleń żołnierz„ I osób 1pełnlają- Ł k 1 Jó f Pi 'k kl wlanych; naród podejmuje kolejne • 
pro u cy nego w prze- cych zastępczo obowiązek słutbJ' u aszew cza, ze a n ows e• dziejowa przedsięwl'!ięcle - przystę- • • 

myśle papierniczym. Chodzi m.ln. wojskowej oraz członków rodzin go, Zdzisława Żandarowskiego, puje do regulacji króloweł polskich 
0 modernizację niektórych obiek- składu komisji poborowych. ' Zdzisława Kurowskiego, Zbignie- rzek. Powstaj11 zapory kaskady Bezpośrednio po :r.akończeniu cen- MOSKWA 

wa Zielińskiego, członków Prezy- piętrzące wodę. Wisła zaczyna wy- tralnej lmpre:o:y dotynkowej na llcz-

Posiedzenie 
A 

nallsa sakresu pomocy 

budownictwa mieszkanio-

świadczonej przez zakłady' 
pracy przedsiębiorstwom I 

wero w robotach wykończenio
wych była w seszły piątek irłów
nym tematem obrad posiedzenia 
Egzekutywy KŁ PZPR, któr.emu 
przewodniczył I sekretarz Kt. 
PZPR BOLESŁAW KOPER
SKI. W obradach uczestnlc•yll 
również przedstawiciele budownic
twa, spółdzielczości mieszkaniowej 
l Urzędu Miasta. ' 

W przedłożonych lnformaejach I 
dyskusji zwrócono 11 wag~ na 1to-
1unkowo dużą pomoo sakład6w 
pracy w wykańczaniu mieszkań 
budowanych w woj. miejskim 
łódzkim. Równie:i spółdzielczość 
mieszkaniowa 1 władze lokalowe 
należycie wywiązują 1ię s umów 
w zakresie przekazywania miesz
kań pracownikom Hkładów oraz 
młodzieży z ZSMP, kt6ra po go
dzinach pracy uczestniczy w re
alłzacji zadań budownictwa mie
Hkaniowego. Rzeos Jasna, Jest to 
poważna zachęta do podejmowania 
tego typu robót. Na uwagę zasłu
iruJe także fakt, że ooraz częściej 
wzrasta również udział członków 
spółdzielni w pracach przy wy
kańczaniu własnych mieszkań. 
Wszystko to ma poważny wpływ 
na niezłą realizację planu 5-let
niego w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego w naszym budo
,Wnictwie. 

cmum NK ZSL 1 prezesem NK _ dajnlej pracować dla człowieka. Ze nych estradach Piotrkowa Trybu
Stanisławem Gucwą, członków Pre- zmeliorowanych I nawadnianych ob- nalsklego rozpoczęły się występy ze-
zydium CK SD z przewodinfou. szerów rolnictwo uzyska wytsze społów artystyc:mych I solistów. 

-. zbiory. Goście do:tynkowl z całego kraju 
cym CK - TadeuHem W. Mlyń- Stadion przechod„1 we władanie , tłumnie odwiedzali wystawy. Dutym 
czakiem, wicepremieorów: Longina członków ludowych zespołów spor- I powodzeniem cieszyły się stoiska 
Cel'ielskiego I Kaslmlerza Secom- towych, a następnie s beztroską I twórców ludowych, którzy w ramach 

budowlanych, w tej licable prze- skiego, członków Rady Państwa wrzawą na murawę boiska wbiega 
1
„cepellady" prezentowali swoje wy- , w 

szło 500 murarzy. Wojewódzki Za- i rządu. kilkaset dzieci. Kolejne obrazy mó- roby. 
rząd Rozbudowy Miast I Osiedli Na trybu.nie hono.rowej zajmujlł V 
Wiejskich, Łódzkie Zjednoczenie miejsca gospodarze wojewód:z.twa Od • # t 
Budownictwa I 1półdzielczoś6 piotrkowskiego: I 1ekretarz KW znaczenia . pans wowe ~ piąt_ek rozpoczęła się ":' Mos-

światowa koof erencja 
sprawie dzieci 

mieszkaniowa sobowiąaane zosta- PZPR - Stanisław Składow1kl l k-.e śwuatowa konferenCJa „O 
ły do usprawaienia I lntensyfika- wojewoda - Leszek Wysłockl oraz pokojowlł I szczęśliwą pra:ys>Złoś6 

cji pomocy zakładów I IPÓłdziel- Z!lllłutenl rolnicy, pued3'tawiciele dl d • h I 'k ... 
ców w budowie mieszka,, a ko- kierownictw organb:acjt społecz- r r W'S'Zystkich dzieci". 

~~=~ze~i~lnl;:~;j~ec1:łeJ!!~zo!: ~:~: nia .!rP~f=hSocj~:t;~: a przo UJącyc o Dl ow w~~::;~:nc~ay1::~eti:i~dz~n::~ 
nad realizacją zadali przyj.tych nej Mlod7lieiy Pol.sklej, Wojska d R k D · k 
pr:i;es układy w umowach. Polskiego. Przed ro~pocz,ęciem centralnych Kończąc Edwar_d Gier~ pnzeka- owego o u z1ec a, proklamo-

Wśr6d JOłd dołY'Jtkowych q •

1 

uroczystości dozynkowych, człon-1 zał wyrazy podz1ękowama gospo- wanego przez ONZ. W konfeoren-

w, nasle posiedzenia Ecsek•- •pierwsi aekTetarze KW PZPR i kowie Biura Politycznego I Sekre- darzam Centralnych Dotynek, rol- cji uczestruezy 700 delegatów i goś-
ływy w kolejnym punkcie wojewodowie 14tsled!lich woSe- tarlatu KC PZPR z I sekretarzem nikom i mieszkańcom Piotrkowa ci ze wszystkich kontynentów 
pon:ądku obrad 1ekretan wództw. KC - Edwardem Gierkiem, człon- I I wojew6ddwa za staranne przy-
KŁ PZPR, przewodnlcz11oy Jak co roku ject lllCllila rrupa ! kowie Rady Państwa :z: przewodni-! gotowanie święta plonów oraz świata. Reprezentują oni organ.i.

Sztabu Czynu Partyjnel'o - TA- przedstawicieli Polonii 1agranicz- . cz:ąc;ym Rady - J:Ienrykiem Ja- i godne przyjęcie delega~j~ żniwia- :z:acje masowe o różnych e>rienta-
DEUSZ CZECHOWICZ prsedłoiył nej. Przybyły delegacje rolników I błonsklm, członkowie rządu 1: pre- I rzy l nproszonych eośoi. cjach politycznych i religijnych. 
informację e pnyirotowaniach Związku Radzieckiego, NRD, Fra.n- zesem Rady Ministrów - Pio- I . . . Ob · 
ł6dzklej organiacjl partyjnej do cji .! Włoch. trem Jaroszewiczem, pre:z:e• NK DZ'lękując ~ !lll'!emu _od7lnac:z:o- ecm llł tei przedstawiciele 
udziału w pracach Dnia Czynu Obecni są pn:edeta"lriclele plac6- ZSL - Stanisław Guowa l prze- nyc~ Jan Kmieo - r~lmk ze 'Ysi f ONZ. 
Partyjneiro 23 wrsełnła br. T. Cze- wek dyplomatycznych, akredyto- wodnlczący CK SD - Tadeusz Wi- La~ska w woj. piotrkowskim 

1

, 
chowlcz podkreślił, ie w zwlą!lku wani w Polsce. told Młyńczak spotkali się w Ko- stwJer~l, że tegoroczne C~.ntiral-
s zaleirłościami w wielu działach Rozbruniewają d.twdęld hymnu mitecie Wojewódzkim PZPR w n~ Do:i;ynki mają sz~egó1me d?- N • k ·· • 
produkcji pn:emysłowej I w bu- państwowego, a następnie rewolu- Piotrkowie Trybunalskim I: grupą ~iosły charakter, gdyz ~bywaJą I: Ie p o o I 
downlctwle clu:b\ wagę w tym ro- cyjnel pieśni chłopów polskich przodujących rolników z całego si_ę w 35 roc~cę powstama _Pol~-
ku prsywf,zuje si do oz nu ro- „Gdy naród do boju ... ". kraju. kii Ludowej, OJc-tyzny sprawied1i- I 
d k J J d ę ś Y p Gospodaru dożynek - I iekre- W czasie spotkania w którym wej, o której marzyły l za którą · b • 
p:1:;:0:.e::;,.„ esz~~:~~ n::on~os;::l~ ta·rza KC PZPR - F.dwuda Gier- ucz~stniczyli równiet gospodarze I :.alcz~y ~iczne poko~e~i~ ł Pol'.l-1 o ezp1eczen·s1wo 

k · k ka przed!ltawlclell najwyts:o.:ych województwa: I sekretarz: KW ow. wazam - powie z1a - ze 
w za rene porząd owania miast wł~dz politycznych 1 państwowych PZPR Stanisław Składowski 1 wo- każdy z nas, każdy Polak, każdy I 
I ~siedli, ~ także prac dro_gowych, honorowych ge>ścl 1 wszystkich u~ jewoda Leszek Wysłockl, udekoro- ob~atel czuje uzasadnioną sat!s~ a • 

zas na ws• •zczeirolnłe wezmle się czestników wita prezes zarządu wano odznaczeniami państwowymi 1 fakcJę z_ d~kon.a~ycb przeobx:azen p a p I e z a 
pod uwagę czyny społeczne zwlit- CZKR _ Józe. f Krot.luk i ogłasza ponad 100 _ spośród osiągających w nasi:ei OJczyzmi:. Zap.ewmamy . 
zane • doprowadzaniem wody. otwarcle uroczystości święta pło- i najwyższe wyniki produkcyjne i - oświ~dczył rolmk - ze _resztę 

U1talenlem Hoseirółowych tron- nów. I wyr?żniającyc~ się w pracy s~ołe- swyc_h S1ł oddamy dla pelneJ r~a-
tów i zakresu prowadzonych w Rm:poczyma si• tradycyjna wień- I czneJ - rolmków, pracowników lizacJi szczytnego hasła, W;>"surui;: L~ndyńskl dziennik „Sunday Mir
ramaeh Dnia Csynu Partyjnero cowa część Centralnych PożY1I1ek I PGR, członków spółdzielni produk- t1 egorodpr.zezEdprzyw6dc~ naszeJ partia ror z 9 bm. powołując się na 
prao zajmujl!i się sztaby dsielni· przedstawiajllca zespolony wys!- I cyjnych, mechanizatorów rolnic- na u warda Gierka -. „Aby wysokiego urzędnika sił bezpieczeń
cowe, miejskie 1 irminne, kt6re też łek narodu tworzącego lepsa:e ju- •

1 

twa, pra~owników ~półdzielni k6- :!~~t~d~?.~ła w siłę, a ludzie tyli ~i:~ck% ud~~~i;i;acj~isze~ste~r'ini~f~~:= 
będlł osuwaó bezpośrednio nad tro. Na ke>ronie stadionu hasło lek i:olmcz!ch,. słuzby rolnej I J · ne planują dokonanie zamachu na 
sprawn" realizacją przyjętych za- „Polska Ludowa naszym wspól- nauki rolmczeJ. w bezpośrednich ro:llmowach i: życie papleta w czasie jego wizyty 
dań. Udział członków partll w nym dobrem". ~ktu dekoracji doko~all: ~dw!ird rolnikami członkowie najwyższych ~ Irlandii w ko1i.cu bietącego mle-
czynle będzie jak HWSze - . Orkiestra l ehóry ~ejm!-1~~ Gierek, ?enryk Jabłonski i Piotr władz interesowali się rezultatami f1~1~8 · d~;;~~~l~ ~~~Y~'.e~~z~'aJ;~ ~~: 
powHeohny l masowy. Doświad- pieśń „O. chw'.lła wam OJ~owie ' Jaroszewicz. produkcyjnymi, dorobkiem gospo- ganlzacje protestanckie przygotowu
czenla ostatnich siedmiu lat bl!dll 8. na płycre boiska tworzy się sty- ORDEREM SZTANDARU PJ\ACY darstw I dal!zymi zamierzeniami jit jakąś akcję na wielką skalę Ak
pomocne w prsygotowaniach wszy- lizowana f~a~a o b8;rwach. narodo- I KLASY odznaczony został Tadeusz w dziedzinie intensyfikacji produk- cja ta ma być odwetem za zamach 

. . wych. W JeJ górneJ części , gołąb Wolski - naczelny hodowca - Po- ·· 1 j 1 w którym zginął lord Mountbatte,; 
stk1ch prac Dnia Czynu Partyj. pokoju. Kolejne układy figuralne znańska Hodowla Roślin - Stacja CJl ro ne • po epszania warunków oraz zamach, który kosztował życie 
nego. symbolizujlł w~agający się rytm Hodowli Roślin - Dańków. pracy i życia na wsi. 18 żołnierzy brytyjskich. 

~
--------------------------------~~ ~~~~~~~~~--------------------~~=~~==-----

Pos• dok j ...1 1 I twi ll KLASY: Włodzimierz Banach -

Krzyz• Gl'UDWitldU Ili klasy vl pr~fmys1e~utńt:~;: ~ęn ~a :J; ~~~:~n~:x~~g;j~d~~~~:::;~1 ~d~~ \Vażne decyzJ· e rm1ityczne i 
„Dumni z oeł11gnięć - świadomi lonej Górze· J6sef Ossowski - pre- gospodarcze 

Egzekutywa wyraziła przekona
nie, że możliwości pomocy se stro
ny zakładów w realizacji zadań 
budownictwa mieszkanioweiro 1 
przyspieszenia przydziału mieu
kań dla własnych pracownlk6w 
są jes~cze spore. Dośó powie
dzieć, że w zakładach pracy w Łodzi 
(poza budownictwem) zatrudnio
nych jest 1700 pracowników o peł
nych kwalifikacjach w zawodach 

celu". Całe społeczeństwo podej- zes zarządu 
0

RSP Paczkowo gm. Swa-
muje nowe przedsi~ęcia. Roz- rzędz, wo3. poznaMkle; RyszaTd 

dl • G • w • d wijający się kwiat o biało-czerwo- Rybczyński dyr. Kombinatu 

a Wsi al- OJ8WO za nych płatkach symbolizuje doko- Ogrodniczego "Leonów", woj. lu-
nujące się przemiany. belskle. 

Na stadicnle pojawda Ili• barw- KRZYŻEM KOMANDORSKIM 
Zakończenie konferencji 

W ostatnich dniach po Kocierzewie Południowym kolejna wiei woj. 
skierniewickiego za bohaterską postawę podczas hitlerowskiej oku
pacji wyróżniona została KRZYŻEM GRUNWALDU m KLASY. 
Wczoraj odznaczenie to zostało wręczone miejscowości GAJ-WOJE
WODZA w gminie Bielawy. 

ny korowód z wieńcem central- ORDERU ODRODZENIA POLSKI k . ; . 
nym. Rozpoczyna się taniec gospo- Marian Truszczrń•kl - dyr. Insty- raJOW n1ezaa • h 
d k' . . . , tutu Weterynarii W PUł'1W8Ch, ngazowanyc 
. ars_ ' i. prez~ntac.1.a ~neńcow ?'0- KRZYŻEM OFICERSKIM ORDE- „ 
Jewodzk1ch. Na dozynirnwy heinał RU ODRODZENIA POLSKI: Henryk l 

W tej wsi, jako jedna z pierw
szych w byłym powiecie łowic
kim, bo już na początku 1942 ro
ku, powstała grupa wypadowa 
Gwardii Ludowej. Weszła ona w 
skład oddziału GL Okręgu Warsza
wa - Lewa Podmiejska. 
Mieszkańcy wsi - członkowie 

GL - wielokrotnie wsławili się I 
brawurowymi akcjami. M. in. 
15. IX. 1942 r. wykoleili w Lip-

11
Airbusem11 do Paryża 

, do try!>uny ho~orowej zbliżają się Duniec - kierownik Zakładu Szósta konferencja szefów państw 
j pr_z~duJący ludz1_e p~acy, p:rzedsta- Instytutu Zootechniki w Krako- i rządów ruchu krajów niezaan _ 

WJ.C'1ele wszystkich srodow1sk wie· Henryk Klinik - dyrek- · . . ga 
cach pod Rogowem pooiąg • woj- Gospodarz dożynek Ed~ard tor ' Kombinatu PGR Ptasz- Z?wanych w Ha_w~me zakonczył~ 
skiem niemieckim, stoczyli też w Gierek oraz Henryk Jabłońslci kowo, woj. poznańskie; .Jan K~ie~ ~ę, 9 b~. 

1 
pr~Y1Jęc1e.m deklaracJi 

październiku~ 1942 r. i w czerwcu Piotr Jarbsze.wlcz, Stanisław Guc~ rolnik indywidualny - Łaziska onct~WeJ wie u innych doku-
1943 r. walki z iandarmeri~ nie- wa, Tadeusz W. Młyńczak, Leon gm. Dłutów, woj. piotrkowskie; men ow. W praca.eh konferencji 
miecką, rozcinali druty telefonic:1- Kłoniea, Józef Krotiuk i Sta.niflław Juliusz Maryan - zastępca naczel- uczestniczyli delegaci reprezentują-

Sk nego dyrektora d/• montażu 1 elek- cy przeszło 100 krajów i organi-
ne. Wiele akcji dokonywanych by- ładowski zbliżają się do grupy tryflkacjl w centralnym Zarządzie zacji. Była to rekordowa liczba 
ło wspólnie • odd:ziałem ZWM przodow·ników. Rozbrzmiewa tra- Technicznej Obsługi Rolnictwa w t "kó tk · 
„Promieniści". Ta bohaterska po- dycyjna dożynkowa pieśń: „Plon warszawie; .Tan swawol• - mecha- uczes m w spo ama na „szczy-
stawa okupiona została dużymi niesiemy plon ... ". nik - weryflkator w POM w Prze- cie" od czasu powstania ruchu nie-

' 

St t zaangażowanych. 
stratami. Wielu mieszkańców Gaj- aros a: Stanisław· Szmaleo i myślu. 
Wojewodzy rozstrzelanych. sostało st~roścln~ Barb~ra Rytych, w mło- KRZYŻEM KAWALERSKIM OR· Przemówienie końcowe wygłosił 
w lasach walewickich, w Łowiosu, ~z1eżowe.i asyście Barbary Jurek DERU ODRODZENIA POLSKI od- przewodniczący konterencji I se-
i w Palmirach. 11 Jana Mlziaka, wręczają gospcxla- znaczeni zostali m. In.: Antoni Kę- kretarz KC Komunistycznej Partii 

w uroczystości wręczenia wsi rzcrwd dozynek bochen chleba - dzlerskl - dyrektor SKR w Łasku Kuby, przewodniczący Rady Pań-
nadanego przez Rad„ Państwa sytnbol tegorocznych plonów. woj.r

0
s
1
nteikradz

1
knlde ~.; s1dtaunallanłyaw _s:r.~~~~ stwa i Rady Ministrów Kuby Fidel 

" Starosta mówi• dostojny roapo "~ Castro. Powiedział on m. in.: forum 
Kr~y~ c;;runwaldu III klasy darzn! Zgodnie ; wleloletnlit pola: Roltszycka, woJ. piotrkowskie, nasze rozpatrzyło najaktualniej-

8 bm. wieczorem, na lotnisku Okę- ~zięb ~dział przedstaw:iclele wo- kil łradycJll • prsynoslmy Wam • oeób udekorowano ztotyml, • sze i najb~dziej' palące problemy 
cie w warszawie, odbyła się oficja!- Je:W?dzkic~ władz polityczno-ad- wieniec dołynkoW)" a tecoroos- osób Srebrnymi 1 11 0116b Br11zoW)'- naszej epoki - problemy pokoju 
na inauguracja lotów samolotu „Air- mmistracyJnych z sekretan:aml nego 1boła. ml Krątaml Zasłulłl. i problemy eospodarcze. Były one 
bus" na trasie Paryż - Warszawa KW PZPR w Skiemiewlcach W imieniu wnJWłkloh polskteh Zl.OTYM K.RZY:l:ZM IU.l!ILUGI rozpatrzone jak najwnikliwiej. w 
- Paryż. Samolot ten, należący do Teresą Garllńsk~ • Tadeunem rolników pragn• podztękowa6 nau- m. In.: Tere•a Łapka - rolnik in- przededniu konferencji wrogowie 
towarzystwa Air France, odbywa re- Szymańskim I w1cewojewódaml - t.owcom, lnłynierom, technikom I dywidua!ny Paprotnia, woj ruchu niezaangażowanych przepo-
gu!arne rejsy między stolicami Fran- G 1 J 
ej! 1 Polski od czerwca br. Władysławem a "' anussem robotnikom za pomoo f wspiera- skierniewickie; KTy1tyna Orłowska widali jego rozbicie. Twierdzili, że 

„Airbus" przewozi jednorazowo od Łukasiewiczem l Marianem <;lalą. nie naszej trudnej praay. - kierownik Gminnej Służby Rol- znalazł się on na rozstajnych dro-

sji ogólnej .. ?raz . konstruktywnej 
P~acy ~om1sJ1 politycznej i ekono
m1czneJ zatwierdzone zostały da
kui:ienty z.~wierające ocenę obec
ne3 sytuaci1 międzynarodowej I 
nakreślające podstawowe zadania 
ruchu niezaangażowanych. 

Tragiczny wypadek 
W nocy s ł na 7 bm. na stacji 

Strażów (woj. rzeszowskie) pociąg 
poapieszny relacji Lipsk - Przemyśl 

najechał na koniec pociągu towa
rowego. w wyniku zderzenia • 
osób poniosło śmierf, a 8 doznało 
obrałeA ciała I przebywa pod *To
llkllwą opieką lekarską w szpitalu 
wojewódzkim w Rzeszowie. Rodzi
nom zmarłych zapewniono wszech
stronną pomoc, 

261 do 309 pasażerów, w zaletności Obecni byli także: przewodniczą-. Zapewniamy Was dostoJn ... •o1- nej w Urzędzie Gminy w Gorzko- .gach. Przezwyciożyliśmy wszelki"e 
!. G d k ' " 1 h • plot~kow•kle· Barbara " Przyczyny 1 okoliczności wypadku 

od ciężaru ładunku i Ilości pa iwa cy WK SD - Zygmunt ło e i podarzu, że będziemy pracować w cac • wo,. • • • trudności i możemy stanowczo 
za bieranych w drogę. Francuskie WK ZSL Ad Ma · 1 · j . i j Rytych - rolnik indywidualny ze t · d 'ć · badają na miejscu komisje Minister· 
towar?ystwo dysponuje kilku taki- sekretarz - am (j )- Jeszcze ep1e , wydaJn e , aby w wsi Proszenie, gm. Wolbórz, woj. s w1er z1 , ze ruch nasz jest bar- stwa Kom .k c .. . j 
mi maszynami. rzec. c przyszłym roku żniwny bochen piotrkowskie. ?-ziej niż ki~dykolwiek jednolity, um a J1 i Południowe 
'..'.'..'.:...'..'..'.:::::.::::::::_ __ ~-----_._;_________________ był jeszcze większy i bardziej do- ze zyskał niebywałą siłę i zdecy- DOKP w Krakowie pod przewodnic-

rodnY, by ojczyzna nasza była eo- SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI dawanie broni swej niezależności. twem podsekretarza stanu, Kazimie-

Kom11nikat o roboczej wizycie 
(Dokońcwn.ie ze str. 1> . 

Pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Z.Jednoczonej PaT• 
tli Robotniczej 1 prezydent Republiki Francuskiej zdecydowanie potwier
dzili zaangażowanie obu krajów na rzecz politY~i odpręże~ia. Wyrum 
oni przekonanie, iż przez swoje przyjazne i peme zaufania st_osunkl 
Polska i Francja wnoszą istotny wkład w sp_rawę po~oju. bezp1eczeń· 
stwa 1 współpracy międzynarodowej w Europie 1 na swlecle. 

U 
wypuklając znaczenie. jakie Polska I Francja nadają reallzacJl 
Aktu Końcowęgo z Helsinek, jako cxynnika pogłębl·enia odprę
żenia w Europie. Edward Gierek i Valery Giscard d'Estalng wy-
1·azili zadowolenie z pozytywnego wkładu stosunków polsko·łran-

cuskicb w ten proces. Podkreślili oni wagę przy\yiązywana pun oba 
kraje do sukcesu spotkania w Madrycie. Potwierdzili wolę Polski 
i Francji połączenia wysiłków dla osiągnh:cia tego celu oraz Intensy
fikacji konsultacji, zwłaszcza dla wypracowania propozycji 1 \nlcJatyw 
mogących przyczynić sie do powodzenia tego spotkania. 

Edward Gierek i Valery Giscard d'Estaing przypomnlelf wage, Jaklł 
obaj przywiązują do zahamowania wyścigu zbrojeń oraz do roxbroje
nia.' Położyli oni nacisk na potrzebę dokonania rzeczywistych po1tł1-
pów w tej dziedzinie, zwłaszcza w odniesieniu do kontynentu europeJ
skiego, przy uwzględnieniu prawa katdego paAstwa do swego bezple• 
czeństwa. Wymieniono pogll!,dy w sprawie rótnych propozycji, Jakle 
zostały wysunięte dla osiągnięcia tego celu. 

O 
baj mężowie stanu przypomnieli pozytywna ocenfl Poliki I l'rall• 
cji układu w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych, ••
wartego yrzez Związek Radziecl<i i Stany Zjednoczone. Wyrazili 
oni tycze'hie, aby ten ważny układ mógł wkrótce weJ§~ ... tycie. 

Wyrażając zadowolenie z otwartego l szczerego charakteru dokona-
nej wymiany poglądów, obaj mężowie stanu podkTeśJill z naciskiem 
wkład jaki ich spotkania wnoszą w umacnianie przyjaźni I współpra
cy między Polską a Francją oraz utrwalenie odprężenia. 

Edward Gierek zaprosił ValeTego Giscarda d'Estain11: do złołenla oft· 
cjalnej wizyty w Polsce. Zaproszenie 110stało przyjęte • wielkim •49• 
woleniem. 

I DZIENNIK POPULAllD • Ml ...,.. 

raz bogatsza, a wszystkim ludziom m. In.: Zofia Chromińska - star- W wyniku w:e•-godz1"nneJ· dvsku-
. • szy inspektor w Zjednoczeniu PPGR • "' rza Jacukowicza. 

- w, m1escie i na wsi - żyło 1lę w Łodzi; Feliks czapllński - rolnik 
coraz lepiej. indywidualny - Perzyce gm. Ozor

Przyjmijcie do1t0Jny l'OSpodarzu ków, woj. łódzkie; .Tan Kowalski -
plon ziemi ojczystej I dzielcie l'O rolnik Indywidualny - Sławno, woj. 
jak dótąd po gospodarsku, irpra- piotrkowskie; J&n Mlzlak - dyr. 
wiedliwie. Kombinatu Rolniczo-Przemysłowego 

PrzyjmuJllo bochen mleba go1- w Niechcicach. 
podarz dożynek - Edward Gierek BRĄZOWYM JtRZY:l:EM ZA.SŁUGI 
m6wh m. In.: Marianna .Jakóbczyk - -rol-

W Imieniu najwyłssyoh władz nik Indywidualny - Sangrodz, gm. 
naszego państwa dziękuję 1a ten Ujazd, woj. piotrkowskie; Botena 
dorodny bochen chleba. Dzielić go Kl!mek - rolnik Indywidualny -
będziemy, jak sawsze, sprawie- Czyżemin, gm. Dłutów, woj. plotr-
dliwle. kowsk!e; Jerzy Kwiatkowski - dyr. 

Ed w SKR w Kodrąblu, woj. plotr-
ward Gierek zapra.i1za starostę, kowskle; .Jan Tomczyk _ rolnik In

starościnę I asystującą Im młodzież dywidualny _ Pudłówek, am. Pod-
'do dożynkowego stołu. dęblce, woj. sieradzkie. 
Wokół wieńca dołynkowero 

--··~ „„ .... 
I LOl!łOW A!fllh 

I, I. I, lł, U. IO 

D LOSOW ANIBc 

,„n.-.n.• .... „„„„ ..... , 

SkładajllC odznaczonym 1erdeczne 
l!l'atulacje w imieniu przewodni
czącego Rady Państwa, prezesa 
Ra.dy Ministrów, pr~eea NK Z.SL, 
przewodndczlłcego CK SD, wszyst
kich obecnych oraz w imieniu wła
snym I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek atWlierdaiił m.l.n.: 
traktujcie te od(Znaczenia jako 
wyraz naszego szacunku dla wa
szej pracy i osiągnięć, a równo
eześnie jako symbol naszego sto
wnku do wszystkdch polskich rol
ników, którzy trudzą si,, by za
bempiecllyć naszemu narodowi. 
wszywtko to oo PC>tnebne jeet dla 
Jiaeo~ 

Dn~a ł września 19'11 r. po długich i cięzkich cierpieniach zmarł 
przezywszy lat '3 nasz najdroższy Mąż, O)ciec, Syn I Brat ' 

S. ł P. 

ZDZłSŁAW STRZELCZYK 
Pogrub odbędzie się w dniu 10 września br„ o godzinie 15.30, 

~ domu :!:ałoby przy ul. Sląskiej 45, na cmentarz św, Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej, o czym zawiadamiają 

ŻONA z RODZINĄ 
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Z wielkim talem zawiadamiam, 
te w dniu T. ff. 71 T. zmarł 

pueływsz„ lat SI m6J ukoch,ny 
Mlłł 

I t P. 

MARłAN OSTROWSKI 
Pol'rzeb odbędzie Ile w dniu 

11, łł. 79 r. e godz, 15.30 1 ka
plicy cmentarza na Mani. 

Pozostaje w Jl.ieutulonym 1mut
kn 

W dniu 5 września 1979 roku, 
zmarł, w wieku lat 53 

S. + P. 

ZDZISŁ.GW 

KRAMCZVŃSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 

wrzdnla br. o godz. 15.30, na 
cmentarzu rzyui.-kat. przy ul. 
Ogrodowej, o czym powiadamia
ją pogrążeni w smutku 

BI~STRA I PRZVACIELE 



Rozwojowi rolnictwo i wsi 
towarzyszyć będzie pomoc 
całego społeczeństwa 

\ 

SKRÓT PRZEMÓWIENIA PREl\UERA P. JAROSZEWICZA 

NA OGÓLNOPOLSKICH UROCZYSTOSCIACH DOŻYNKOWYCH 
W lmienJ• Komitełu Cenłralnego Pot.klej 

ZJednocir;oneJ Partii Robotnlcir;ej, włads nacHl· 
nych Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego i Ogólnopolskie
go Komitetu Frontu Jedności Narodu, w imie
niu Rady Państwa i Rady Ministrów witam 
l pozdrawiam uczestników oglónokrajowych do
żynek 1979 roku i ludzi rolniczego trudu całego 
naszego kraju, 

Wszystkim rolnikom indywidualnym i pracc
cownikom kółek rolniczych, pracownikom rol
nictwa uspołecznionego- w spółdzielniach pro
dukcyjnych i państwowych gospodarstwach rol
nych, pracownikom naukowego i technicznego 
zaplecza obsługi całego rolniclwa, a actze.. 
Jólnie traktorzystom, mechanizatorom i kom
bajnistom, załogom przemysłów pracujących dla 
potrzeb rolnictwa w Polsce - prsekazujem:r 
gorące i serdeczne podziękowania n ofiarnoś6 
i pracowitość, za wzajemJlll pomoc, aa ·zgodny, 
ofiarny wysiłek w sprawnym przeprowadz.niu 
niełatwych tegorpcznych żniw. 

Z całego serca dziękujemy kobietom wiej-
1kim, które pracowitością i dzielnością, trosk\ 
o rodzinę, dom i zagrodę, zaskarbił;:r 10bie po
wszechny szacunek ł uznanie. 
Dziękujemy młodzieży ze wsi i miast, a tak

ie żołnierzom i oficerom Ludowego Wojska 
Polskiego, którzy jak zawsze pomogli rolnikom 
sprawnie zebrać plony. 

Z uznaniem odnosimy Ilię do 1połecano-pollt,... 
nnej działalności członków PZPR i ZSL oru 
bezpartyjnego aktywu wiejskiego. 
Wyrażamy uznanie naczelnikom smtn l woje

"1'odom, pracownikom administracji łlll'enowel 
l służbom rolnym. 

mieście 1 na wił. Liczy Bifł dy1cyplina. mrow;:r 
reżim oszczędzania i wysokie poczucie odpo
wiedzialności. 

W ludowym 35-leciu . głębokie przemiany do
konały się na polskiej wsi. W bezpowrotną 
przeszłość odeszła przysłowiowa chłopska bieda. 
Przestał istnieć problem ludzi zbędnych, dla 
których niegdyś nie było w rodzinnym kraju 
pracy, Rolnictwo rozwinęło się w ważny dział 
gospodarki. Zawód rolnika zdobył wysoką po
zycję i cieszy się szacunkiem naszego społe
czeństwa. 
Przyśpieszamy procea technicznej rekonstruk

cji rolnictwa. Roczne nakłady inwestycyjne na 
rolnictwo i resorty gospodarki żywnościowej, 
nie licząc nakładów na rozwój przemysłów wy
twarzających środki produkcji dla rolnictwa, 
lięgają dziś ponad 130 mld zł, to jest ponad 
jedną piątą ogółu nakładów w gospodarce. 
Polepszają się warunki pracy i życia ludno.łcl 

rolniczej, Rozwija się budownictwo mieszkanio
we na wsi. Rozbudowuje się sieć wiejskich pla
cówek służby zdrowia. Wszystkich rolników 
objęto powszechnym systemem zaopatrzenia 
e~erytalnego. 

Konsekwel)tnie działamy, aby ulżyć kobietom 
wiejskim w ich ciężkiej pracy w gospodarstwie 
i w domu. Dzieci i młodzież wiejska mają dziś 
szeroki dostęp do szkół i wyższych uczelni. 
Mieszkańcy wsi są aktywnymi współtwórcami 
w wielu dziedzinach kultury. 

\; . 

Z 11 pa!'C mtnut dzietołqta. Po
goda jak na zamówtenie. 
Ruchltwe zazw11czaj o tej po
rze tródmtegeia Piotrkowa 

lwleci pustkami. Na uttcach nlelicz. 
ni przechodnie, To przede wszystkim 
eł azczęśltwcv, którzu zoataU zapro-

. azenł na uroczystośc! dotunkową. 
Warto wcześniej zając! dobre miej. 
ac11. Włękazoic! ptołrkowian z ko
nlecJlnośct zaatada przed Ulewi.J<>rci. 
mi. Trudno t111e! loa goapodarzu. 
S~dłOn mwt pomidctd "°'°' • całej 
Po&ald. • * • 

JCU.lbllftdcw min"' pdllnłej w 7nłL 
ńeczku dotunkowym. Rdtnobcinone 
nroje ludowe :re wuu.stlrich regto. 
nów kraju, Setki mioauch 1portow
aów, kłórzu za killcadzłuiqt minut 
d9'1Zą pięknu pokaz- prred pub!tc.r. 
nogctą na stadtonie i wtelomi!ionową 
widownią telewtzyjną. Dutym powo
dzentem cl.eszą stę Siotska handlowe, 
awłaszcza z ztmnymt napojami. • * • Mie#ce zbtórkl wukonawców kU. 
kugoazlnnego pokazu. 01tatnle go
rączkowe przypomnten111. „Uwatajcta 
na rysunkt na pl11cie. Szóste kolo 
nieważne dla kral«>wlaka, tylko dla 
polki/"· ,Kto nie po!>rał jeucze chle
lldwl' /'1 • * • 

Polca.tn11 wiefitec dożUnkOfDll. Pl'zt/ 
lłim Jl młoduch mętczuzn - chlo· 
Jldw 114 schwal. To przed.lt4w1cte1e 

na Węgrucllc. Z(łgrają polkq ł ober. 
ka. • * • Obok oaamotntona ł troehę przyga. 
szona 19-latka z Bydgoszczy - MIR· 
KA SZCZEPANSKA, czlonkini zespo. 

Gorąco pozdrawiamy 1ospodarą tegorocsne
go święta plonów - rolników l pracowników 
rolnictwa województwa piotrkowskiego oru 
ludzi pracy Piotrkowa Trybunalskiego, miasta 
l regionu o sławnej przeszłości i wielkich za
sługach, którzy swoją pracą, inicjatyw\ i go
spodarską zapobiegliwością wnoszą istotny 
wkład do ogólnokrajowego dorobku. 

W rotwoju rolnictwa I wsi towarsywsy rolni
kom I nadal towanyszyć będzie pomoc klasy 
robotnic•eJ, Inteligencji, ludzi nauki 1 łeehnł· 
kl, państwa I społeesemtwa. WyrałaJI\ lłę w 
tym współet:ełnle główne treicl 1ojuezu robot. 
nłozo-chłopskfel(o, Jak I zrosumienia donio1łeJ 
roli rolnictwa l problemu wyiywlenla narodu 
ł dalssego rozwoju kraju. 

Trud rolnika jest w tym roku szczególnie 
ciężki. Spiętrzenie zadań po op6tnionych ubie
głorocznych :!:niwach, a przy tym nieprzerwane 
deszcze uniemożliwiły zeszłej jesieni obsianie 
całego planowanego areału zbóż ozimych. Ostra 
ł śnieżna zima spowodowała następnie duże 
straty w zasiewach. Sytuację pogorszyły jeszcze 
wiosenne powodzie. 

robotntk6w, rolnłkdw ł :łolnłerzu - łu „XcirolewłlJIH". ara na •obłe płęk· 
ttlonkowte organtzacn m!Odzteżo. , nu strój, ale dzU nłe wysiąpt. Spót· 
wuch. Nłe Widac! żadnej tTemu. nUa ł!ę o tvd.rień na zgrupowante 
Przecież dobrze wiedzą co mają ro. przed dotunkami i nu znalazla już 

Dzisiejsze święto plonów 1tanowi okuję cło 
oceny sarówno tegorocznych wyników, Jak tei 
całego dorobku wsi polskiej na tle oaiągnię6 
narodu w okresie minionego 35-lecła władzy 
ludowej. 
Wytęzonl\ pra~ i niejednym wyrs-enlem 

odmieniliśmy Polskę. Podnieśliśmy Ją s gru• 
sów l pol(orselisk wojny. U1unęliśmy lródła 
•łabości l wiele saniedbań. Molemy clsli HWY· 
cić się potęznym przemysłem, 1llniejszym nil 
kiedyś rolnictwem, nauką, oświatą I kultur"' 
rozwojem miast I wsi. Dorobek ten Jesł wy
trwale pomnażany. Zapewnił on Police w:r•o
ką I należną pozycję w świecie. 

Swiadectwem przedsięwzięć przeobrażających 
kraj jest u was na ziemi piotrkow11kiej budo
wany gigantyczny zespół górniczo-energetyczny 
„Bełchatów". Wraz z przemysłem powstanie tu 
piękne osiedle, w którym zamieszka 25 tys. 
osób. Inwestycje te zwiększą rolę województwa 
piotrkowskiego i jego wkład w całą naszą go
spodarkę. 

DR.ODzy TOWARZT8ZJll 

Rozwój kraju I podnoszenie dobrobytu naro
du nie odbywają się bez trudności. Za9strzyły 
się one wskutek tegorocznej niezwykle surowej 
zimy 1 objęły obok rolnictwa również energe
tykę i transport, co odbiło się na pracy całego 
przemysłu i całej gospodarki. Niemałą rolę 
odgrywają trudności zewnętrzne związane z; 
trwającymi na Zachodzie procesami inflacyjny
mi i kryzysem, w wyniku których musimy 
płacić coraz wyższe ceny za importowane su
rowce, zboże i inne niezbędne towary, spotyka 
jąc się przy tym na rynkach kapitalistycznych 
ze zmniejszonym popytem na nasze towary 
i ograniczeniami naszego eksportu. Przeciwdzia
łamy tym zjawiskom, opierając się coraz moc
niej i szerzej na wszechstronnej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i pozostałymi krajami 
socjalistycznymi. 

Stawiamy czoła wewnętrznym ujemnym o>bja
wom. Odrabiamy skutecznie powstałe w pierw
szych miesiącach roku zaległości w produkcji. 
Podejmujemy przedsięwzięcia zmierzające do 
umocnienia i rozwoju rolnictwa i lfOSpodarkł 
żywnościowej, szybszej rozbudowy i moderniza
cji kolei, sieci dróg, rozbudowy ł modernizacji 
energetyki, zwiększenia produkcji rynkowej 
i eksportowej, poprawy pracy handlu. Zapew
niamy maksymalnie mozliwy w tych nieła
twych warunkach dalszy wzrost realnych do
chodów ludności oraz poprawę sytuacji na 
rynku, 

Nie jest to zadanie łatwe. Potrzeba tu współ
działania całego społeczeństwa. Dziś, jak nigdy, 
liczy się inicjatywa i rzetelny trud •każdego, w 

Z BUŁGARSKIEGO 

NOTATNIKA (1) 

Zrobiono tegorocznej wiosny wszystko, co 
było w istniejących warunkach możliwe, ab;r 
zapewnić dobre zbiory. Rezultaty ogromnego, 
ofiarnego wysiłku rolników i państwa po
mniejszyła jednak znacznie susza, która nawie
dziła nasz kraj w maju i czerwcu. 
Wstępnie oceniamy, le zbót zebraliśmy w 

tym roku około 4 mln ton mniej nit w roku 
ubiegłym, a nepaku - o blisko pół młlłona ton 
mnieJ. 

Stoimy więc w obllc•• trudnej sytuacji. Rol· 
nictwo, cała lfOSpodarka dokonali\ Jednak ol
brzymiego wysiłku, aby zapewnl6 naletyte wy
tywienle społeczeństwa. 

Czerwcowe XV Plenum Komitetu Cenłrat
nei:o PZPR określiło na czas, oo naleły czynić 
w rolnictwie oras w obsługujących Je -pne
mysłach I słu:łbach aby srekompensować nie
dobory produkc.fl rolnej I loh wpływ na wyiy• 
wlenie kraju. 
Sprawą szczególnie ważn\ jest zwiękaenł• 

produkcji pasz własnych w gospodarstwach rol
nych. Deszcze w lipcu 1 sierpniu wpłynęły ko
rzystnie na stan okopowych, uiytków . zielo
nych i kukurydzy oraz zbieranych pótn1ej ro
ślin pastewnych. Idzie obecnie o to, aby sta
rannie zebrać z pól i łąk wszystko co się uro
dziło, a potem właściwie konserwować i zużyt
kować. 

Mamy w tym roku duty urodsaj warzyw 
i owoców, oo przy dobrych zbiorach ziemnia· 
ków stwarza warunki, aby należycie zaopatrzy6 
ludność w płody rolne I ich przetwory i na 
czas 1tworzy6 zimowe rezerwy. Dokładamy sta• 
rań, aby we wszystkich województwach i mia· 
ltach zadania te zostały należycie wYkonane. 

DRODZY ROLNICY I PRACOWNICY ROL· 
NICTWA! 
Najbliższy okres zadecyduje o ostatecznych 

wynikach waszej pracy, a w dużej mierze 
przesądzi o rozmiarach produkcji rolnej w roku 
1980. 

Wierzymy głęboko, ie 4ołozycle ltara6, ab)' 
skrzętnie zebrać pozostałe Jeszcze, Jakie bogate, 
na polach ziemiopłody i jak· nanepiej ZajfOSPO• 
darowali cały urodzaj tego roku, ie wykorzy. 
stacie wszystkie możliwości dla utrzymania l 
powiększenia produkcji zwierzęcej, te zrobicie 
w jesieni wszystko co należy, ażeby w roku 
przyszłym uzyskać wyższe plony. 

Liczymy na to, le coraz efektywniej będzie
cie wykorzystywać dla produkcji kaidy hektar 
ziemi i potencjał każdego gospodarstwa, z po
tytkiem dla rozwoju rolnictwa i wy:ływienia 
naszego narodu. 

bł<!. WM-dd tych 18 .majdują atę: 
RYSZARD NIEWIADOMSKI z War
HaWJ/ ł WACI.A.W PISKA li Tamo
wa. Obaj pracowalł w Płołrkowie 
PT%JI przebudowte stadionu 35-lecta 
PRL ł wznoszentu mlastaczka dożun
ll:owego. Dzisiejsza funkcjci, to Wf/· 
rdtnlenłe '4 dobrą priM:ę. • * • Kapela s Zespo!u Regtonalnego 
„Tramblanka'' z Opoczna: Marian 

Cabaj, frzech Stanu!awdw: CIELUCH, 
KALETA ł POPECKI zachowują o
lłmpljskl epokój. Dla ntch występ 

przed wką publlcznolctą to nie 
pierwazyzna. · Mają z11 .t0bą występy 

we l'raneji, ZSRR, NRD, srwecjł ł 

W 
rzesień. Dogorywa Wielkie Pr11:emleszozenle Ludzi na 
całym świecie. Kończy się sezon turystyczny l księ
gowi biur podróży zacierając ręce przystępują do U
czenia, ile żądni słońca I wypoczynku, letniej przy
ttody i amaknłyków regionalnych kuchni, podróży, 
starych ruin I muzeów (ale i handelku) zostawili 

forsy w ich kasach, Mamy i my, Polacy, walny udział w 
tym dzielt>, chociaż powiedzmy od razu, te dzięki decyzjom 
rumu1iskim mogliśmy nieco oszczędzić (pnynajmniej zmotory
zowani urlopowicze wrześniowi) I nie wspomal(11,6 budżetu buł
garskiego. 

do domu - musiał, bes względa n~ stan nerw6w,. saawały6 
troskę I sprawność przedstawicieli polskich władz w Bułgarii, 
tamtejszych władz I ekstra sprowadzonych samolotami pol
skich . urzędniczek, które wyposażały nas w pieniądze jugo
słowiańskie I talony na benzynę na bułgarsko-jugosłowiańskim 
przejściu granicznym w Kalotlnie. Dzielne panie pracowały na 
okrągło 24 godziny na dobę. 

Nie ma zresztą, proszę pa6stwa, wego iałowa6, bowiem tego
roczne lato w Bułgarii było . chłodniejsze nH zazwycsaj, były 
.:radohicia, deszcze i burze, Cl, którsy nie mogli tam wyje
chać. nie mają czego łałowat Dobrze wlęo, te kto§ przewi
dział to I pomyślał za nas! 

Ale do.śil . Nie kuszę się przecleł o saglądanie w ldes•eil 
wspomnianym księgowym, chcę tylko, Jako jeden s łych, któ
TZY w tym roku, w sierpniu, byli w Bułgarii, podzielili Ilię 
z Czytelnikami „Dziennika" garścią refleksji 1 podróży. 

Zacznijmy jednak ras jeszcze, w tonacji serio, od dnia dzi
siejszego, K11źdy chyba z tysięcy zmotoryzowanych, ale I zdo-
7orientowanych i silnie zemocjonowanych Polaków w Buł
garii - którzy 1t~nęli przed nie lada problemem, jak wrócl6 

Jak doniósł korespondent PAP, redaktor Maciej Pędsioh, w 
ciągu dziesięciu dni 1lerpnla w;:rprawiono łam do kraju 5,5 t)'· 
sląca naszych aamochoclów, a więc co najmniej 15 tylłęcy tu
rystów. Jeśli dodamy do tego na pozór drobny problem wy
konania niemal z dnia na dzień dzieliątków pieczątek, które 
zezwalały na przejasd pnez ~erytorium Julfolławil, udziela· 
nie po:!:yczek w lewach na pokonanie kilkuset kilometrów 
prsez Bułgarię, s wybrzeia czarnomorakiego do Kalotlny, 
uspokajanie 1emocjonowanyoh rodaków, to pnyJdzle 1 1aty
sfakcją stwierdzić, le zarówno pracownicy naszego kon1ulatu 
w Warnie, ambuady w Sofll, Jak I przedstawiciele nuzych 
biur podróży 1tanęll, dzięki pomoe:r włads bułgarskich, na 
wysokości zadania. 

Jest doprawdy wiele racji w łwlerdzeni•, le w ohwtlach 
trudnych potrafi.JDT 1mobllisowa6 d11, po1by6 "Jakośtobędzls-

(Dalsz;:r mu • *· ł> 

pcirtnera. Po:»aatała jej ro111 1trat. 
ntczkl • . Mirka płlnuje rekwtzytów ł 
strojów zespołu, A ma jut za sobą 
występy w SaU Kongresowej ł na 
Festiwalu Kulturv Miodzie.tu Szkol
nej w Kielcach, gdzie jej 1updł •do· 
bUl „Srebmą Jodłę". • * • 
Kłerownłc.rką Zespołu „Karolewta. 

kl" jelt p. ZOFIA JANCZEWSKA. 
Zespól zatcińczu W14zank9 tańców 

polskich: framblankę, kosedera, „Ma
rynę wlelkopol1ką", #ląskłego troja
ka i polkę podlaską. Natomiast p. 
Zofia wręczu gospodarzom dotynek 
dary od województwa bydgoskiego. 
To są Jut jej dwudzieste dotynkl. 
Ale cibsolutnq rekordzistką Jest p, 
JANINA FOLTYN z Szamotu!. Na 
dożynl«Jch jut po raz 331 Wręczu 
dcif'll od wojewóctztw11 poznańlktego. • * • 

Ro#poc.zqZ ftę ptęlcnu pokas, Obra-
%11 ł l>arwu wctąt się zmieniają. 
„Jestem na Mtunkach Już nłe pier· 
~zu rai, 111.e ~ustę przyznac!, te 
J)Okcutl • roku fl4 rok aą coraz 

Płęknłe!sze", Jtut „ oplnldl ll:oblefW 
- aołtysa z piętnastoletnim statem (I} 
p, HENRYKI KOWALIK ze wst Par. 
szów w gmtnte Wqchock (woj_ Tcte
leckle). PrzyJechala na dotynkt w 
35-osobowe; grupie lcoleżanek i ko. 

legóto • KGW ł A:d!lcll rolniczego, • * • 
Upal daje rię wsz11stklm coraz bar. 

dziej we znakt. Ale chuba najbar. 
dziej - wukonawcom. Pani DANU
TA KOSlACKA z kapetł ludowej Ul 
Rzeczycy (WOJ, piotrkowskie) twier
azt z uśmiechem, że „tdzte wytrz11. 
mac!"„. A ma na sobie: gorset, gru
bu fartuch, wetntak z Cl:ystej wel
ny, koszulę na BZl/i sznury korali, a 
na nogach wysokie skórzane bufil. 
Razem wa.tu ro - bagatela - 15 kg I 
l w tum tańczy I Kolega z zespo!u 
- STANISŁAW SKIBA równie męt. 
nte :rnoał upału, chod na głowie ma 
welntanq czapkę, takąż sukmanę ł 
spodnte oraz wusokie buty ze sk6-
ry. Pozazdrośctc! kondycjtl 
Jeśli chodzł o upaly, to zespól • 

RzeczuCJ/ ma Jut bogate dośwtadcze
n14. Również zagranlC1:ne, Występo. 
Walł flll dożynkach w Jugoslawli, 
gdzie - jak noterdzą - uroczystości 
te, chod odbywają ałę trochę tna
czej, aą takle piękne. A przed dzi
siejuym występem przeszli dodatko. 
wą próbę na dożynkach gmtnnycl'l 
w Wartkowicach. • * • 
Intritgująca nazwa zespolu 

„Mazurskie pofajdakl" ze Szczytna. 
Cót to taktego pofajdak? Jest to 
stary taniec mazurskt, albo roz-
trzepanu, t11wu ch!opak, 11-letm 
STANISŁAW CHROSTOWSKI ł 60-let· 
111 EDWARD SZPYRKA są rzeczyWt• 
ście niezwykle żywotnł Jak M awdJ 
wtek. Czekają tch w tym roku ;eu
cze jedne dotynkt - chmielowe w 
Krasnymatawłe, Obaj gawędzą z p. 
JERZYM WIÓRKOWSKIM z „PIU. 
czan" w Tomaszowie Maz., który 
gra na skrzypcach już od 50 lat. 
Zwykla wymiana doświadczeń. • * • Opinia 8-letnle; KASI llfAZERANT: 
„Wszystko jest tu ładne. Najbardziej 
mi rię podoba jak tańczą". A eo 
to są dożynkt? „Jak jut Jest żyto 
zebrane, ro jest taka uroczystośc!". • * • 
Rekompensatą dla tych piotrko-

wian, którzy nie obejrzeli uroczysto. 
ści dotynkowych na tywo, jest flo
gaty program artystyczny. Na wy
stępach „Wesolego Autobusu" spot. 
kalUmy ea!q rodzinę: EWĘ t KAZI. 
MIERZA JAROSIKÓW z 2-letntm RA
FAl..EM oraz Ich rodziców: ROMA
NA ł BARBARĘ CICHECKtCH. Dum. 
nł aq z ostatnich przeobrateń Piotr
kowa. Samt brali w nich czynny 
udztaz, uczestnicząc w czynach spo
!ecznych. Mlodsza para S%czególnte 
zadowolona jest z nowych kafejek, 
barów ł sklepów Oglqdalł jut zes. 
pd! ludowy z Opola, wieczorem wy
biorą się Jeszcze na występy Rosi•· 
wtcza I zespolu „Homo.Homini", • * • „Gdy oglqda!em tańce ludowe, po-
czulem się prawdziwym Polakiem. 
Byla to piękna Impreza, niespoty
kana w Danii, gdzie rolnictwo stoi 
przectet na wysokłm poziomie". Ta. 
ką opinię wyrazi! cibsolwent dzien
nikarstwa w Aarhus - JAN KOZON, 
mteszkantec Kopenhagi Polak urodzo
ny w Dantl. Jego ojciec wyemlgro. 
wal tam spod Ostro!ękl. Janek jeat 1 
w Polace po raz drugt. Po polsku 
mówt nie.tle, ale bardzo chce mówU! 
jeszcze lepiej. Jutro rozpoczyna za
jęcta na 3-tygoaniowym kursie 1ęzy. 
ka poisklego na Uniwersytecie War
azawsktm. Tekst: JACEK MICHALAK 

Zdjęcia: Andrzej Wacb 

DZIENNIK POPULABNY nr 19f 193'13) I 



" • • „ • • , . , • ,.. • • -ze sw1a a i o sw1ec1e -ze sw1ata l o sw1ec1e-

Od · warnv do SZVPki 
Z WIZYTĄ U M. SAWICKIEGO 

(Doko6czellle ae aw. IQ Ocalił Innie Polak 
mu„, hłała6 uutec•nł• l aybko. z tym włękdlł Batyafakc~. 
cho6 Im bardzo współcsułem, słuchałem utyskiwań Czechów, 
któray aazdro•clll nam I kręcili 1lę 1dezorlentowanl w Kało
Unie, wypatrując przedstawfoiell swoich władz. 

Tak więc, nie · z własnej woli, tysiące Polaków odbywały tero 
lała peregrynacje w poprzek Bułgarii, chcąo nieohcąo swledsa
jąo ten piękny kraj. Bez ironll twierdzę, że wielu s nich 
7lnbaczyło krajobrazy, zabytki i serdecznych ludzi, których 
bez owych perypetii nigdy by pewnie nie zobac7lyll. Nie ma 
więc tego paskudnego, co by na dobre nie wyszło. 
Miałem i ja tę szansę. 
Oo przecię,tny turysta podróiuJący po Bułgarii dostrzega 

przede wszystkim? Naturalnie, poza pięknymi widokami wspa
niałą pogodą i. z~bytkaml. Rze_cz jasna, serdeczność i ciepło 

' łudzi, przypommaJących słowianskie związki między naszymi 
krajami. Stereotypem w rozmowach polsko-bułgarskich jest 
a reruły wspólny ·~•ątek hłsłorU - śmierć polskiego króla 
Władysława w 1444 roku na polach Warny, który stojąc na 
cwele 18-tyllęczneJ wyprawy krzyżowej pneciwko wojskom łll• 
reckim aułtr,ina Murada li, dał tycie sa wskrseszenie niepodle
deJ BułgarłL Smter6 l klęska króla, 1wanego od tej pory 
Warneńnykiem, na długo przekreśliły nadzieje wyawolenła 
Bułgarii spod tllreckiej okupacji. 

I ta skrótowa wiedli& o polskim królu, któremu wsnłesłono 
w Warnie pomnik, wyczerpuje na ogół 1asób Informacji Buł
garów i Polaków o wspólnej historii. 

Bo też naprawdę mało było okar:JI w dziejach, byłmy sła-
11.ęll nmię przy ramieniu. Zbyt -Wiele nas dzieliło - między 
Innymi religia - a w csasle, kiedy Polska potężniała, Bułga
uy ginęli pod łureck" okupacją. Trwała ona pięći wieków 
t nam, Polakom, nie tneba m6włó, eo 1naczy tycie pod oboym 
zaborem. 

W końcu pneclet ł Pol•kę 4otk1111ł bllłnłacsy 101. Pnynll 
ebcy, którzy tępili polskoi6, myśl niesależnl\, ogniem I mle
esem wypalali kaidą próbę buntu, narzucili swoich namiest
ników, eksploatowali kraj. Dsieje Polski, podobnie Jak dzieje 
Bułgarii, :maCll)'ć się sacsęły krwbl Jej najlepszych obywateli. 

Wrogów l pnyjaciół miellłm:r Jednak różnych. leill my w 
carskich generałach l unędnikach włdziellimy nieprzejedna· 
nych wrogów, dla Bułrar6w Rosja carska, odwiecsny wrór 
TurcJł, była JedYJUł nadsłeJ!ł na wolność I niezawisłość. I od· 
wrotnle, otomańska Turcja nądąea Bułgarią mleczem I asu
blenlcl\, była jednym 1 niewielu państw, które nie uznały roz
biorów Polski (nie dla szczególnej miłości dla nas, a z po
litycznego wyrachowania; był ło mało kosztowny gest, atoli 
denerwująr.y Rosję) I w niej polscy patrioci widzieli ewentual
nero pognębiclela carskiej potęgi. Nie dziw więc, :łe znaleź
liśmy się, Bułgarzy I Polacy, we wrogich obozach. 

Dodajmy do tego romanłycsne safascynowanie kulturą Orien
tu, widoczne choćby w twórczości Mickiewicza i Słowackiego, 
by a mniejszym Już lidziwłeniem stwierdzić obecność w armii 
tureckiej wielu oficerów i żołnierzy polskich (sporo dawnych 
iołnierzy gen. Bema z 1849 r.), którzy, jak wówczas mówiono, 
„poturczyli" się, przybierając egzotyczne nazwiska i szarie. 

Niektórzy z nich, Jak np. Michał Czaykowski, agent dyplo
matyczny księcia Adama Czartoryskiego, który przyjął Islam 
i lmic: Mehmed Saclyk-pasza, czy dawny adiutant generała 
Bema, AntC1ni Aleksander lliński, który przybrał imię Skin
der-pasza. dowodzili wojskami tureckimi równlei w walce 
z powstańcami bułgarskimi (w 1867 roku odd~iał turecki do
wodzony puez Sadyka-paszę rozbił jedną s bułgarskich grup 
partyzanckich w rórach Starej Płaniny). 
Mało się wie również i o tym, te w połowie 1855 roku do 

oddziałów tureckich stacjonuJl\CYCh w okolicach miasta Bur
gas, zloionych w J;>ow&:lne,f czę§cl li emigrantów polskich, przy
jechał Adam Mickiewicz, by swoim iłuto'ryłetem moralnym 
wesprze(> d2:iałania przeciwko Rosji. Tyle tylko, że w owym 
czasie ich główną misją były pacyfikacje Bułgarli! Doprawdy, 
tragiczny był łom patriotów, którzy do Polski niepodległej 
ehcieli dojść przez skrwawioną zieµiie bułgarską! 

L 
ała się Jednak i polska krew w walce o niezawisłość 
tego kraju. W swojej tegorocznej podróży po Bułgarii 
dotarłem do gór Starej Płaniny, w których, na prze
łęcay Szypka, stoi mauzoleum i 65 granitowych obe
lisków i tablic upamiętniających krwawy bój, jaki ro-
zegrał się tu w sierpniu 1877 roku, w czasie wojny 

rosyjsko-tureckiej. 
Oddziały rosyjskie wspomagane przez kilkuset patriotów buł

garskich w sześciodniowej walce, w której gdy zabrakło kul, 
na głowy szturmujących Turków leciały kamienie, odepchnęły 
'ich. O zaciętości świadczy fakt, Iż z blisko ośmiotysięcznego 
korpusu rosyjskiego pozostały niedobitki. 27-tysięczna armia 
Sulejmana-paszy przełęczy nie zdobyła. 

Kiedym w zeszłym miesiącu zwiedzał przełęcz, na wielu 
ubeliskach czytałem swojsko brzmiące imiona i nazwiska ofi
cerów i żołnierzy. Najwięcej z nich służyło w 55 Podolskim 
Pułku Piechoty. W notatniku swoim wpisałem wtedy naz
wiska~ pułkownika Emanuela Mieszczerskiego, porucznika Emi
liana Godlewskiego, kapitana Włodzimierza Czerwińskiego, puł
kownika Longina Bienieckiego, porucznika Pawła Daszkiewi
eza, kapitana Mikołaja Rogozińskiego, kapitana Eugeniusza Ba
ranowskiego. chorążego Krechowiecklego l wiele, wiele ln
uych. 

Tak wie11 moja bułgarska wędrówka w oza$le spięła stę 

i 
klamrą. o'd króla Władysława Warneńczyka, przez nieszczęs- I 
nego Sadyka-paszę, at po setki Polaków poległych na Szypce 
w walce o niepodległość Bułgarii. 

ANDRZE.J HAMPEL 

~~~~-·' 

Wydawało ml a., M j.
przed spotkaniem a Michaiłem 
Sawickim, wiele o nim wledd.a
łem. Ludow;r artysta Białoru• 
skiej SRR, członek-korespondent 
Akademii Sztuk ZSRR, laureat 
Nagrody Paflstwowej ZSRR Je
gc obraz „Partyzancka Madon
na", zajął godne miejsce w mo
~kiewskiej Galerii Trietiakow
skiej . Według zgodnej opinii hi
~toryków sztuki, pojawienie się 
tego obrazu stało się wydarze
niem, a twórczość Sawickiego 
okresln się 'w ocóle Jako „jedno 
f. najci~kawuych aJawisk W'Jpół• 
Cł'e1nego malarstwa•. 

Artysta pisał o IObM w 
„Prawdzie'": ,,Staram się w 
kaldym ll'WYDl chdel• opowte
cbie6 jak mołna naJwłęeeJ • 
moim naro4słe, .lee• eharakte
ne, il:rolu, opłer&Jłle się na ••
łwiadclieniu Ayolowym, łrakts
Jąc Jako punkt wyjścła te od
ezucła i fakty, które sachowały 
Ilię "" pamięci"." 
Pamu:ł-.•. Co przechowała ona 

s minionych lat i a czym jeat 
xwlą11ana? Dlaczego 1 tak• prze
możną siłą określa istotę twór• 
czoścl ~awickiego? Jest to 1u
rowa pamięć o wojnie, która 
dotknęła miliony ludildch 
lstnie.6. Artysta widział łmlerć 
be&bronnych ludzi, IJ>&}one wllle. 
męstwo l bohaterstwo *ołnlerzy 
radzlocklch. Na jego ojcaysteJ 

Białorusi, sgłnlłł ce awarły 
1111łowtek. Catereoh ąn6w było 
w rodllni• Andreja Sawldde10 
- kolejarsa se atacJt Kochano
""' w poblltu W1tebaka. Tr:rech 
s nich ubili fauyłcl. Cswarte
go, najmłodueco. za bić im Ile; 
n~• udało. chociaż w ciągu clte
rech długich lat wojny, pr6-
bowali to nobić niejednokrot
nie. 

- t[ratowal n1nie Polak. Miał 
r;a imię Jerzy. Był tak samo 
wię~niem, jak ja. Pracow1ał w 
baraku chorych na tyfua w 
obozie w Dachau. Mój Oltatni 
dzieA pobytu tam - 28 kwiet
nia 194S roku, wapomlnam ja
ko rozdzleraj,cy dudę krzyk 
&ładnych. Pami'tam amerykd
aldch *ołniersy i kołclste palce 
'clskająee pu1Zki konserw. Nie 
miałem liły otworzy~ puszki, 
A Jeny (wiele bym dał, teby 
:r.nów zobaczyć tero człowteka). 
powtarzał mi ciągle: „ Proszę 
cię Miecha! Nie wolno! Nie 
wolno!". Odzyskałem przytom
ność 10 dni później. Był maj. 
Było :r.wycięstwo. Urodziłem się 
na nowo. Miałem 23 lata. 

Siedzimy w pracowni arą.ty 
w Mińsku. Małomówny, u
mkniety w IOble, taki wydawał 
ml się przy plerws1ym 1potka
nłu. Odsunął sułony u ł<-ian, 
a obrazów IJ)Ogl,dall n.a n.u 
partyzanrl, więźniowie But"hen-

waldu. lednym a nich był do 
ezasu przeniesienia do Dachau. 
1am artysta. 

- Dopiero teru, po upływie 
tylu lat czuję d~ gotowy, aby 
naprawdę podj,t temat wojny. 
Czuję. :te starczy mi sił na to. 
Myśl!, wyobraźnia podpowiada
ją mi nowe sposoby wypowia
dania się. Chcę opowiedzieć lu
rlziorn o tym, czym jest wojna, 
jak drogie są człowieko~i 
Ojczyma i Wolność. Chciałbym, 
żeby oohaterowie moich utwo
rów wyrażali człowieczą praw
dę. prawdę epoki. Opowiadam 
w obrazach tylko o tym, eo 
linam. 

'l'ak mob mówłć tylko ezto.. 
włelt, któremu nie daje 1poke>
ju pamięć. Widziałem jllk w 
muzeum w Mińsku i na wysta
wach, gdzie eksponuje się pra
C'e Sawickiego„ ludzie stoją dłu
go wpatneni w twarze party
zantów, azukając przyjaciół t 
bliskich. Jedna :r. najlepszych 
prac Sawickiego, to „Brama Wi
tebska". Tak nazywano kory
tar:r; o sserokośc1 40 kilometrów 
łączący kraj partyzancki x ~del
~ sfrml4 - to znaczy z całym 
terytorium ZSRR, skąd 11 każ
dym dniem wzmagał się nacisk: 
na faszy1tow1kie armie. Na ob
razie unęczone kobiety a tobo
lami na plecach, dzieci, starcy, 
których odprawia się na tył7. 

Po bokach łd' putyzanci ochra
nłaj,ey ich. I wpatrując 1141 w 
płótno wiasa, ie takiego narodu 
- dumnego, niezłomnego, nie 
możuo zniewolić, nie można 
nucił: na kolana. 

Osobisty stosunek ludzi do 
jego obrazów jest szczególnie 
drogi Sawickiemu. Dwadzieścia 
siedem lat po zakończeniu woj
ny zob;iczył „Partyzancką Ma
donnę" w Galerii Tretiakow
skiej Grigorij Korniłow. Zoba
czył i pojechał do Mińska, do 
jej twórcy. Korniłow dężko 
r<\nny dostał się do niemiP.Ckiej 
niewoli. W obozie poznał iołnie
r:sa z oddziałów desantowych 
Mlchaila Sawicldago. Potem ra
sem próbowali uciec & więzie
nia w Duaaseldortie. Po nieuda
nej ucieczce, pracowali w umie
,zcion:;ch pod ziemią fabrykach 
b"oni i wymyślili urządzPnle, 
dzięki któremu pociui z faszy
stowską bronią wylatywały w 
powietrze w drodze na tront. 
Później obu wyw1ez1ono do 
Dachau, gdzie więźniowie 'tra
cili się nawzajem z oczu. Spot
kali się dopiero po dwudziestu 
siedmiu latach. 

- Wie pant co powiedział mi 
Korniłow w czasie spotkania? 
.,Powłnienei namalowa6 w11y1t
ke, eo pnełyli ludzie. To tw6J 
obowią7lPk wobec pamięci smar
łyoh". 

KORESPONDENCJA Z RZYMU do tego wreszcie lkzne awarie od d:twna 
nie remontowanycn przewodów wodociągo
wych, co powodowLło ogromne straty życio
daJnego płynu. Ale tam, gdzie wykryto 
awarie, okazywało się często, że w kasach 
komunalnych braK Jest funduszy na napra
WQ. Na tym aesztą nie koniec. Jak infor
mowała zachodnioniemiecka „Die Welt" na 
Sycylii leży nierozdysponowana kwota rów
na warto!.ci 2 miliardów marek, na której 
położy~a rękę mafia, robiąc na ~wodnym 
kr_Yzys1e doskonały interes. Sytuację skom
plikowały ponadto pożary lasów. W samej 
tylko Ligurii, w ciągu ostatmch dwóch mie
su~cy suszy, zanotowimo ich około tysiąca. 

Tegoroczni urlopowicze, przede wszystkim cl, któuy udali •'1: na południe Włoch, 
przeżyli niemałe kłopoty i niespodzianki. W wielu rejonach kraju wystapił nagły 
brak wody. Wielomiesięczne upały przy prawie całkowitym braku opadow deszczu, do
prowadziły do tego, ie w ltc:i:nycb miejscowośeiach nie tylko połudn,ia Włoch, wodę 
trzeba było racjonować, a niekiedy brakowało .lf'j l\awet 11r:zt1 kllk;i. dni. 

„Liguria umiera 1 pragnienia" - alarmo
wał mediolański dziennik „Corriere della 
Sera". W wielu wypoczynkowych miejsco
wościach zawiodły systemy wodociągowe 
I wszelkie źródła wody. W nadmorskirb i 
położonych w g6rnch kurortach, wywiesza
no w hotelach i pensjonatach ogłoszenia,, 
z prośbami o nieodkręcanie kranów wodo
ciągowych. Frzestały funkCJOnować baseny 

kąpielowe. Z powodów sanitarnych trzeba 
było :r.amknąć też wiele kawiarni i restau
racji. 
Sytuację pogarszał fakt, ie liczba turystów 

w tych miejscowo~ciach niekiedy wielokrot-
11if' przekraczała liczbę stałych mieszkań
c-ów. Na Sycylii 1 Sardynii. doszło naw~t do 
rozruchów m1ejs<'OWcj ludnosci, zaopatrJWa·· 
nej w wodę raz na tydziei1. Dołączyły, się 

Byt mote Jut wkrótce mlkna sprzed Koloseum aamocbody I autokary. Władze mie.l-1kte Rzymu planuJ11 wprowadzenie zakaxu ruchu kołowego w najbliższym otoczeniu zabytkowych budowli. by uchronl6 je od snhsczeń. Jak wiadomo. wibracje powodowa.ne przeJazdem 1amochod6w stanowla powa:tne sqrołente dla starych murów. _ 
CAF - AP 

Ja~ gdyby malo było jeszcze tych wa
kacyJnych „atrakcji", w ostatnich dniach 
!.ii:rpnia ruzi:ioczęli strajk pracownicy pro
mo".", ku•·suiących między stałym lądem, 
• lic~nyrni atrakcyjnymi dla turystów wy
spai:i1 na Mo~zu S'ródziemnym. Tysiące 11rlo
J:.'.OW1c~ó.~, ktorzy pod koniec sierpnia chcie• 
11 wroc1c do swycn domów, zostało unieru
ch.o~io_nych.. W samych tylko portach Ca
gliari i Olb1a na Sardynii, czekało na prze
prawę na stały ląd ::>koło 10 tys. turystów, 
zmuszonych do spęozenia nocy w samocho
da~h lub pod gołym niebiem. Władze miej-

, \k1e zdołały jedynie matkom z dziećmi 1 oso
~m w podeszłym wieku udostępnić prowi
.:oryczne miejsca do spania w pomfoszcze
mach p~bl1_skic'h bud,vnków szkolnych. 
Szcze~olme dram;ityrzna sytuacja wvtwo

rzyła się na wyspach Lampeduza i Linoza 
leżących bliżej kontynentu afrykańskiego nii 
Europy. Tysiące turystów czekało tu kilka 
nocy na przeprawę promową, co spo Nodo
wało ponadto komplikacje w zaopatrzeniu 
tych malenkich wysp w środki żywno~c1owe. 

. Agencja Reutera poinformowała w ostat
m ch dniach o jeszcze jednym zakłóceniu se
zonu urlopowego w Italii. Oto w re ' onie 
Tries~u, około .Pół tysiąca bezrobotnych: po
zostaJących JUZ od ponad trzech lai; bez 
pr&cy, zablokowało główną drogę łąrzącą 
Wloe~y z Jugosławią, uniemożliwiając jaki
kolwiek .ruch. Ce:lem demonstracji miało być 
zmuszenie aktualnego premiera Cossigi, do 
p~zerw~md urlopu w celu zaJęcia się roz
w1ąz~mem prob.lemu zapewnienia pracy tej 
g:up1e pracowmkow, co przyrzekało im już 
kilka poprzednich rządów. s. D. m1111111111111111111111111111m11111111111111um11111nm1m111n11111nmnn1m11mm111n111mnmnnmmmmnmnnmm111111111111mnnnn11mnn11n11111n111111111n1111111m1111mmnmmmmmmimmmnmnm 
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·1M111t11IE I TJllETll/JeZV&JI. •• Z TYBETU 

Rudyard Kipling, obserwując ł opiewając bry
tyjskie panowanie w Indiach pisał, że Wschód jest 
Wschodem, Zachód Zachodem i nigdy się ze sobą 
nie spotkają. W stosunkach między Hanami 
(rdzennymi Chińczykami) a Tybetańczykami po
dział nie przebiega według kryteriów geograficz
nych, ale mimo wszystko pewne analogie z kiplin
gowską epoką wręcz rzucają się w oczy. Brytyjscy 
„radżowie" byli przeświadczeni, że pełnią w swych 
koloniach misję cywilizacyjną, że tylko oni mogą 
unowocześnić anachroniczne struktury społeczne 
i tradycje religijne. W istocie bardzo trudno jest 
przeprowadzić granicę między tak pojmowanym 
procesem cywilizacyjnym, a kolonizacją. Chińczy
cy w Tybecie są na pewno motorem postępu tech
nicznego, a w znacznej mierze i społecznego. ~ie 
ulega wątpliwości, że przed wkroczeniem armii 
chińskiej i przed podpisaniem porozumienia o 
„pokojowym wyzwoleniu Tybetu" w 1951 roku był 
to jeden z najbardziej zacofanych zakątków świa
ta. Prawdą jest też, te cała niemal gospodarka l 
administracja Tybetu są w ręku napływowej ka
dry chińskiej. Kadry miejscowych jeszczt! (z wielu 
nesztą przyczyn) brak. A więc jest to znów „mi
sja cywilizacyjna", zabarwiona kolonializmem w 
1pecyficznym, chiAskim wydaniu. 

Tybet - ważny dla Chin 
1ła raz\e Tybet jest wdn7 dla Chin ze wzflę

dów strategicznych, politycznych I prestiiowych. 
Po latach zaś zaburzefl, spowodowanych fal' ul
tralewicowego szowinizmu w okresie rewolucji 
kulturalnej, Pekinowi wyrałnłe sale:ty obecnie n.a 

ł Dm&NNDt POP1JL.AłlM'.1r • - ..... 

uspokojeniu nastrojów, czego wyrazem Jest m. ln. 
liberalniejsza polityka narodowościowa, w pewnym 
sensie stwarzająca przywileje dla kadry tybetań
skiej, oczywiście tej, na której lojalności Chińczy
cy mogą polegać. 

Lhasa jest właściwie dwumiastem. Częś~ nową, 
skupioną u podnóża słynnego pałacu Potala, wypo
sażoną w szkoły, szpitale, dom towarowy, zamie
szkują Chińczycy, korzystający 1 nieco lepszych 
warunk6w mieszkaniowych nii w swych ojczy
stych prowincjach. Ich baraki otoczone Sil jak. 
i w innych częściach kraju muN.mi. Tu może tro
chę solidniejszymi ze względów bezpieczeństwa. 
Drugą część stanowi stare miasto, otaczające naj
starszą tu świątynię D:i:ok.anf, zamieszkane wyłą
czpie przez Tybetańczyków i grupkę około 500 
Nepalczyków, uprawiających tu rzemiosło i drob
ny handel. Domy, należące niegdyś do patrycjuszy 
lub 1amożnych kupców, są zaniedbana i 1niszczo
ne. Cała dzielnica sprawia wrdenie jakby prze
szła trzęsienie ziemi. O tym, te domy są zamlen
kana 6władQZlł doniczki a kwiatami w oknaoh. 

Zaniedbanie I nęcł:zo.:: 
W1dr:łałem w Chinach wiele ubóstwa. ale ._ po 

rali pierwszy dostrzegłem nędzę. Ludzle czę.to ob
darci, brudni, czasem nawet wycllłgajl\CY rękc; po 
datek. Tego się w Innych c11ęścłach kraju ni• spo
tyka przynajmniej tam, gdzie docłeraj11 cudzoziem
cy. Największy I najsmutniejszy kontrast dostr:r.ega 
1ht w wygliidr:ła dzieci: w całych Chinach " one 
~rzyzwolcie, bardzo czysto ubrane I otocmne acze
lól~ boillrĄ. • ~wieja at.,.. wtcfH .... 

ny. Czy 'różnice te wynikają tylko z tego, że jako 
robotnicy niewykwalifikowani mniej od Hanów 
zarabiają, czy te:i: wykazują odmienność poziomu 
cywilizacyjnego? Chyba jedno i drugie odgrywa 
swą rolę. 

Na 120 tysięcy mieszkańców Lhasy około 70 t y
sięcy stanowią Hanowie. Sil więc tu, w odróżnieniu 
od reszty Tybetu, w większości. W całym regionie 
autonomicznym, liczącym 1,74 miliona ludności 
Hanów jest - jak nam powiedziano - zaledwi~ 
120 tysięcy. Wydaje się, że jest to liczba sztucznie 
zaniżona, jeszcze przed paru laty podawano tu la-

. granicznym maoistom, że jest ich około 300 tysię
cy. Ale liczby te nie mają większego znaczenia, bo 
nie uwzględniaj!\ wojska, którego stan liczbowy 
jest ociywiście tajemnicą. A koszary widzi się tu 
na każdym kroku. 

Miejscowy kompleks 
W tatdej lnftytuejt, kt~ nrled&amy, pierwszą 

wr;yak&D.4' Wormacj- jHt to, Uu pracuje tam Ha
nów l ilu Tybeta6czyków. Mo:łna odnieść wrażenie, 
h jut to miejscowy komplek11. Chce się nam 
koniecznie udowodnić, ta „tybetanizacja" kadr 
oirląca postępy I ie ten kociowniczy naród pa-
11tersld tei jeat wci111nięty w proces modernizacji 
Chin. 

W1.cepnewodnicząey tJt>etai\sklego komitetu r.. 
wolucyjnelO Zedł (Rafde - po tybetańsku), młody 
stosunkowo człowiek, k:t6ry zrobił bł)'.11kawiczną 
karier• po „sdławłenłu Hbelłł" 'fi 1!1!59 roku, ...cm.o Dajpł .... do ~ '-Pe~.-. • 

n~stępnie awansując na obecne stanowisko po
w1a~a nam, że .małżeństwa mieszane międz'y obu 
tymi narodowosc1ami są w Tybecie bardzo rzadkie 
Ubolt;wał .też, że ~iel_u kadrowców, przybyłych 
z ~hi.n, me uczy się Języka ani zwyczajów tybe
tansk1ch. Sł_owem są to - jak u Kiplinga - dwa 
odrębne . ~wiaty. ~a;.·dzo. rzadko trafiają się Chiń
C'?!CY. "."Siód ro~mkow l pasterzy, stanowiących 
pr zec1ez w sumie ponad 90 proc. ludności Tybetu. 

Wic.ep:ze~odnic~ący Żedi przyznaje, że są jesz
r ze mel!cz01 ludzi~. w Tybecie, któr zy podważają 
.i edn~~ć na.rodowosc1. t~go re~ionu i szkodzą pro
duk_CJI. Om to własme wypisywali w marcu br. 
tadzypao w Lh~sie, domagające sie niepodległoki 
Tybetu. A:Ie są izolowani i nie stanowią problemu. 
P~awda, .z~ za czasów Lin Piao i bandy czworga 
m11~ły m1e3sce wypaczenia polityki narodowościo
WeJ. ~e te:az .Już wszystko zostało naprawione. 
Da~m rebelianci wypuszczeni zostali na wolność. 
Ermg_r~ntów, włącznie z dalajlamą zaprasza się by 
wrócili lub p:zynajmniej odwiedzili ojczyznę; d'aw
nym o_bszarmkom zwraca się część ich mienia 
(~ł6wme domy) lub wypłaca odszkodowanie, zgod
me z pr~.tyką, stosowan11 przed rewolucją kultu
ralną. M1eJscową ludność. w odróżnieniu od Chiń
czyków, zachęca się do zwiększania przyrostu na
turalnego. Od 19~9 roku liczba Tybetańczyków 
wzrosła o 440 tysięcy. A dlaczego na starvm mie
ście widzi się tyle nędzy? No cóż, w porównaniu 
z Innymi częściami Chin Tybet jest jeszcze zaco
fany i pozostaje w tyle. Sporo jest jeszcze do zro
bienia. 

LUDwm MYSA& 
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600 lat 
Retkini! 

W sobott: w samym llo6au 
\Ił. Retkińskiej w poblłiu do
mu oznaczonego nr 1ł9 odbyła 
się uroczystość od1łoni~ia ta
blicy-pomnika dla ucsezenia dOO
l~a ~etkini. W uroczystości 
teJ. ~zięły udział delegacje mto
dz~ezy szkolnej i samorzt\d6w 
mieszkańców z Komitetu Osie
dlowego Retklnia-Zagrodniki, 
Południe I Piaski. Władze dziel 
nicy reprezentowali: sekretarz 
KD PZPR Łódź-Polesie - Wi
told Kotras, naczelnik poles
ktiej dzielnicy - Zbigniew Ma
raszek, przewodniczący DK 
FJN - Zenon Majohrowiaz. 
Obecni byli m. In. przedsta- ' 
wiciele Woj. Komendy Straty 
Pożamych i Związku Ochotni
ozyeh Strai:y Pożarnych w Ło
dzi, a także działaCH ZBoWID 
l kombatanci. 

Aktu odsłonł~la tabl11r7-pom
nika, powstałego s inicjatywy 
OSP - Retkinia pr:sy udziale 
samorządów mieszkańców, do
konali przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyjnych 
Polesia wraz z członkami społe
cznego komitetu jej budowy l 
najstarszymi mieszkańcami :Ret
kind.. Na tablicy wi11nieje na
pis: ,,Dla upamiętnienia 1Hł6-
1etletnle.f hłstorll Retkinl, w 
hołdzie JeJ mlenkallcom po
ległym w -lee o obyd.anł• 
wolnej I nlepocllqłeJ OJos7DY• 
• dobrowolnych składek tabłl· 
.,. utundo-u Rełklnlanle", 

u. n.) 

Tysiąc nowoczesnych po jamników 
ułatwi transport towarów 

PrBW W Loch1 otrq-11,1 pio. ....._j nlł analogłenym do ł50 sklepów, a dostaW'J' DOCJM mało w tych dniach Sł · olr.resłe ub. roku. Znaoznle llcmieJ-1 przejmuje 1T pawllon6w wss. Do -..ł~IW I sze 8" m. In. transporty warzyw końca roku llość pawllon6w, kt6-l""r>~,,_ nowego typa.I i owoców. Obecnie PTHW reali- re otn:ymywać będ' towary w Mme ułatwią znaczniej' suJ• dostawy wczesnym rankiem nocy, podwoi 1i11. (kas) 
tra'1l8port towarów. Zała-

!~~~~:plo;~7~' WyrÓŻn ien iO i nagrody umieszczane są na specjal-
nie przystosowanyeh samo- d I • 1 h =ie„ !:;:e:,~ a naJ epszyc 
wypaAu. 8Pl'&Wd•k wy- • d I Z 
• .,.,. dix§ł pojemntk6w na osie u arzew 
co macm'le łllPftWł'Dia 
~ .--------

W ehwru WTIHłnla teso roku do 
Łodzi ma nadejść Z40 dabzych 
takich pojemników, a d!> końca 
grudnia PrHW bf:cki• miało Ich 
jui 1000. 

L6di otrzymała takie da~ 
Ul 1&mochodów a opunezanyml. 
b\ll'taml, kt6re nada~ 111, do prn
wozu pojemników. Jednoesełnie 
PTHW zwlAtkaa taJde ltal• Il~ 
poeiadan:JCh pojemników prsenoł
Jl7Ch. lest ich obecni• 1.1100, a je
nde w ąm 10ln. nadejdsie dal-
11110h 800. 

w oluw ołmłu młettł.,- '-Io 
l'Okll PTHW przewiosło prawie I 
mln ton 1'6łnyoh io-r6w - o 

Dllledę6 lat UcsltC)e 10ble osiedle Zanew, na kt6rym mle
nka IO łys. os6b, na pewno należy do najlepiej aagospoda· 
rowanych w ł.odsi. Jesł to w dużej miene sasługlł nmyoh 
miuskańo6w, nie łałnjących wolnego czasu na załatwieni• 
1Praw wałnych dla ogółu. Wartoś6 wykonywanyoh eo l'Oku 
oąu6w •połeosnych wynoll 1 mln n.1 

a.cs•lne młe'9ce w dmłalno
lol amorzfłdu mieszkańc6w zaj
muje troska o daieci I młodzlet. 
'1'1arnl•J 4r.Ayn plłkankloh, „Ollm 
placla K.ramoludk6w" 4la pned· 
akolak6w, Ddsenle lnewek w 
nmaoh akoJl ,,Zielone lwladeołwo 
•roclsenla" l wiele lDDYch impres 
prse~rowadza sit: przy ci:ynnej 
współpracy samoraądu dziech:co• 

młochiet.owego, w którym naJ
młodai adob;rwaj, ostl'Ołl ~ 
nłków. 

Teatr Powszechny w nowym sezonie 
I 

Osiedle Zanew d&ł~ ąm ...,._ 
siłkom jest suielenione, ma pla
ce zabaw, korty tenisowe, otr6-
dek jordanowski. Wszędzie wida~ 
troskę o ład I porządek, a J•t 
to • zasługą zarówno działaczy jak 
I administracji osiedla RSM ' Ba
we~na", a także zakładów ;pie
kunczych. Zarzew od lat zajmuje 
czołowe miejsce wśród uczestni
ków konkursu „Samonlłd w 1łuł
bie mieszkańców'', a za działalność 
w roku 1978 OK FJN pr11y1nal 
łemu komitetowi osiedlowemu 
I miejS4'.e '!". kraju, Wysoką na
grodę piemęzną mieszkańcy chcą 
pr~eznacz!ć na dalsze upiększenie 
o~iedla, Jeszcze lepsze wyposaże
nie placów zabaw i działalność 
wychowawczą. 

Z 
okaz)l rozpoezynające10 się 
sezonu teatralne10 1979-
1980 w Teatrze Pownech
nym odbyła się konferen-

aja, na której kierownictwo tej 
placówki poinformowało nas o za
mierzeniach repertuarowych i pro
blemach techniczno-organizacyj
nych wiążących się :i: najbliżsZI\ 
działalnością teatru. Dyrektor 
Teatru Powszechnego - Roman 
Kłosowski powiedział m. in.: 
„Rozpoczęty właśnie Hzon będzie 

kon111kwenłnlł kontynuacjlł prowa
dzonej od kilku lat linii artyały• 
omo-ideowej teatru, majl\ceJ am
bicje by repertuar prezentowany 
prses łeałr cechowało saanga
iowanie i ałeobojętnoś6 w stosun
ku do tero w11y11tklego, co Jest 
nam W9l16ł111eme, Istotne społeos
nłe. Kontynuowanie tego, co po• 
:awala by Teatr Powuechny mógł 
sasługiwaó na określanie ro tea
trem politycznym ukierunkowa
nym w aweJ dsfałalnoścł arty11ty-

Trzy Medale Dominika. 
dla ZPB im. Marchlewskiego 

Ostatnio nadeszła wiadomość o 
kolejnych medalach zdobytych 
przez łodzian na zakończonych już 
w Gdańsku Targach .Dominikań
skich. Tym razem nagrodzono wy-
roby ZPB im. J. Marchlewskie
go. 
Złoty Medal Dominika przyzna

no tkaninie sukienkowej „Eweli
na 90", srebrny tkaninie koszu-

• • 
poc1ąg1 Jadą 

lowej „Marcel 90", a brązowy -
jednej z tkanin pościelowych. 
Zakład ten nie po raz pierwszy 

jest laureatem przeglądu nowości 
na Targach Dominikańskich. W 
1977 r. tkanina z ZPB im. J. Mar
chlewskiego zdobyła złoty medal, 
a w ubiegłym roku „Poltexowi" 
przypadły w udziale medale zło-
ty i srebrny. (s) 

• • 
I surowcami 

ze ziomem 
wtórnymi 

z jednej strony łódzkim kole-111:a poważne przekroczenie planu 
jarzom należą się słowa uznania (lll proc.) wywózki złomu, z dru
i----~--........ ---------• giej zaś nie udało się im w pełni 

Znowu zamkniętal 

Nie pterwsz11 raz ptszemy o 
sprawte urzędu pocztowego prz11 
u!.; żubardzktej 3, Przed kil
koma mtesiącamt na skutek na
szej tnterwencjt, tę wiecznie zam
kniętą placówkę n.a ktlka tygodni, 
uruchomi.ono. Teraz okazuje sią, 
źe od dwóch mie&ięcy jest ona 
znów nteczynna. Denerwuje to 
okoitcznych mte.szkańców, którzy 
do następnego urzędu pocztowego 
muszą pokonywać dute odte. 
gtości. Nte dziwtmy stę •.• 

R: 

wykonać sadań zwij\zanych se 
sprawnlł ekspedycjlł surowców 
wtórnych. Bo oto w okresie od 
13 do 26 sierpnia na planowanych 
5.481 łon złomu do hut w całym 
kraju wysłlmo aż 6.123 tony. O 
wiele gorzej w tym samym okresie 
wypadła ekspedycja surowców 
wtórnych, gdyż na saplanowane 
763 tony, wysłano ich 649 'ton 
(85,1 proc. planu). 

Zaległości te maJlł by6 odrobio
ne w najbliższych dniach. Spra
wa jest pilna. Na każdym zreutl\ 
posiedzeniu zajmuje się nilł Woje
wódzki Sztab d.s. Transportu, bo
wiem magazyny pękajlł w szwach 
od makulatury, któr' jak najszyb
ciej trzeba wysłać jako cenny 1u
rowiec wtórny do ponownego prze-
robu. (j.kr.) 

cn:no-programoweJ na piętnowanie 
anomalii naszego źyoia. Sezon tea
tralny 1979-1980 powinien być dal
szym krokiem w ksstałtowaniu ta
kiego oblicza placówki - ukon
kretn~a~o te zamierzenia, jak I 
bardzieJ preoysyjniej, i wyraźniej 
A11naozajl\o miejsce Teatru Pow
ssechnego na mapie kulturalnej 
Łodsi. Oo1ywlście, układajl\o pla
ny repertuarowe nie zapomnieli
śmy o łym, oo wynika dla nas z 
dobrze rozumianych funkcji społe
csnyoh nauf!J }llacówki, a wilł:ilł
oych się chociażby • naswlł na
nego teatru". 

A ot_o ~rojekt repertuaru teatru 
na naibhzszy sezon: .Józef Zbiróg 
przygotowuje realizację dramatu 
W. Szukszyna - „Energiczni ln
d1le", 'l'adenss Junak zamierza wy
reżysero~~ć adaptac~ „Co las 
Breugnon Il. Rollanda (w roli 
tytułowej R. Kłosowski) Lidia 
Zamkow będzie rea'llzatorem 
,,Pluskwy„ - W. Majakowskiego, 
a R;oman Kłosowski zaprezentuje 
wspołczesny dramat radziecki A 
Czchaidze · - „Gdy miasto śpi" • 
PrzYP?~inamy, iż już od 

1 wrzesma teatr wystawia „Sło
wo muszkieterskie" - W. Petro
wa w, gościnnej realizacji czeskich 
a~tystow z zaprzyjaźnionego p r as
kiego Teatru im. s. K. Neuman
na. 

Z aaprezentowanych wyżej u
mierzeń repertuarowych teatru 

Na czwar~kowe 1potkanie 1;ro-
na_ społeczników z przedstawlciela
m1 władz przybyła sekretarz KŁ 
PZPR, wiceprzewodnicząca ŁK 
FJN - Genowefa Adamczewska, 
z rąk k tórej zasłużeni działacze 
otrzymali wyróżnienia i dyplomy. 
Odznaki „Przodownika Pracy Spo
łecznej" ot rzymali: Leonard Kaź
mierski, Wiesława Rzepecka Sta
nisława Roge; dyplomy - 'stefa
nia Biernacka, Edward Jeliński• 
srebrne odznaki „Uczestnika Czy: 
nu Społecznego" - Mirosław Ka
oalak, Krzysztof Ciesielski: brązo-
we odznaki - Zbigniew t.obotl 
Dorota litrumiłło, Dorota Pio~ 
trowska, Stefan Ciesielczuk, Ja
rosław Glinkowski, Beata Ra
ducka, Zbiguiew Kałużny; dyplo
my OK FJN - Widzewski Od
dział WSS „Społem" I Sp6łd~el
nia „Akord". 
Składając gratulacje, G. Adam

czewska podkreśliła, że zajęcie za
szczytnego I mi«-jsca w krajowym 
współzawodnictwie jest powodem 
do dumy wszystkich mieszkańców 
Łodzi i iyczyła, aby działac1:e 
o~iedla nie ustawali w 1wych wy
siłkach i nadal osiągali jak naj
lepsze efekty w pracy społecznej 
na rzecz ogółu. (ka1.) 

Bogata oferta 
Domu Filmu 

Plastyki 

- a złożyły •ię nan ••równo 
adaptacje wielkiej Jlteratury, kla-
1yozne już utwory dramaturgii 
polityo1nej, jak I sztuki współ
ose~ne - widać nie tylko wspo
mruaną przez dyr. Kłosowskiego 
tros~ę o kontynuację określonych 
załozeń proitramowych teatru ale 
także I to, iż dobrym wzore~ lat • 
poprzednich Teatr Powszechny I 
zaprasza do realizacji spektakli 
zarówno artystów telewizji i fil
mu (T. Junak), jak 1 wybitne in
dywidualności teatralne spoza Dom Filmu I Plasłykt (ł..a

giewnlcka ll8-c) wznowił 1>0 
wakacyjnej przerwie swą 
działalnośc . Na wszystkich 

Łodzi (L. Zamkow). 
Na .zakończenie konferencji kle

ro~mctwo - Teatru Powszechnego 
poinformowało o zmianach w 
zespole • (obok wymienionego już 
J. Zbiroga przybyli również D. 
Stein 1 Teatra Nowego, M. 
Kret • warszawskiego „Ate
neum" oraz M. Korwin z Wro
cławia, a odeszli m. in. Aleksan
der Fogiel), oraz o konieczności 
modernizacji techniczno-lokalo-
wej basy teatru. (jb) 

zainteresowanych czekaj11 kluby rn
mowe, pracownie plastyczne I fo
tograficzne. I tak: dla najmłodszych 
kinomanów przygotowano repertuar 
klubów f ilmowych .,Ba jka" i „Mi
niatura" , młodzi eż znajdzie dla sie
bie atrakcyjne filmy w programie 
Kina M!odego Widza, zaś najgłoś
niejsze filmy w historii kina I 
współczesne filmy artystyezna bę
dzie można obejrzeć na projekcJach 
Dyskusyjnego Klubu Filmowei;o. 

Tym, któr)'m nie wystarcr.a ogl11-
danle filmów kręconych przez in
nych, Dom Filmu i Plastyki propo-

DyżlllJ członków 
nuje spróbowanie właanyCh 111 • 

KKS, kamer11 w Amatorskim Klubie PU
' mowym l nowo powstałej , pierwszej 

w Łodzi Pracowni Filmu Animowa
nego. 

Jutro lnteresant6w przyjmować 
będ1ąl członkowie komitetów kon- Na totoamator6w czekaj, pra-tro społecznej. cownle kół fo tograficznych prowa-W godz. 1-lT w Unędzle dzące zajęcia zarówno dla' zaawan-Mlasta (ul. Piotrkowska 104, po- sowanych, jak I początkujących. 

Stęskniony spaniel Morskie Biuro Podróży : 
Przy ul. Selekcyjnej 18 jest do 

odebrania brązowy spaniel, który 
bardzo tęsknt do swojego pana. 

C~j zegarekł 

Jedna z nMZ1/Ch ~ytel1tlaA1e 
w ostatnich dntach sierpnia zna
lazla damski zegarek. Czeka on. 
na wlaśctctelkę w redakcji (pokój 
307, tel. 303-04). 

R. 

W NASZYM REFLEKTORZ• 
„O·ztenntk Popularny" Piotrkow
ska 96, 20· 103 ł.6dt, tel. 33'-n 

1 341-10 w sodztnacb te-12 
Piszcie do na•, a w pllnycll 

sprawach telefonuJcle. 

I w nowej siedzibie ~ 
latnlejąee w I.oni Jut od J'Oku 

Morskie Biuro Podrót.y obsłutyło 
kilka tysięcy os6b, re1erwuJ11c I 
sprzedając · bilety promowe, or1anl· 
zując rejsy dla młodzlet.y 1zkotneJ 
ł udzielając informacji w ukresie 
międzynarodowej turystyki morskiej. 
Od piątku Morskie Biuro Podróty 
ma własną siędzlbę przy ul, Slen· 
klewicza 20. W uroczystości otwar
cia nowego lokalu wzięli udział 
wiceprezydent Łodzi - LECH KRO· 
WIRANDA t kierownik Wydzlahl 
Organizacyjnego Kl. PZPR -
WŁODZIMIERZ TWARDOWSKI. „ 

I 
I 
I 

kój lOł) dytur pełnić będzie Interesujący się plastyki! zapraszani 
członek WKKS. są do pracowni plastycznej dla W urzędach dzielnicowych dzieci I do pracowni tkaniny arty-
Oórnej, Polesia, lródmtełcla styczna), w której motna nam.ozyć Widzewa dyłury odbywać alę się tkać gobeliny I tkaniny llnlke· 
będ11 w godz. 1ł-'-1T, na Balu· towe. 
tacb w goda. 14-11, w Pabtanl-1 Zllr!ay do wuylltldob Jrlub6" t eaeb w goct1. n-1,, w Zgtenu prarrwnl - codziennie w tCod• 
w godz. lł-lł. \J 9 -15.30. • Ub) · 

,, Telimena'' w Wiedniu 
Reprezentacja łódzki~o Domu . Mody „Telimena" udała .Ce na 

Międzynarodowe Targi do W iednia. Od soboty 8 września codzien
nie p~ez aa~ tydzień „Telimena" pre:zentow~ć tam będ~ie 1woj• 
kolekc3'. Zawiera ona wybrane modele z oetatniej rewlł mody _i.»' 
)W!Ma Y. ~ ~e~kM Ył.ielkłm. Oli 

WU1fS TBLBl'OMT 

IDformaeJa • .... „ 811 llł·Ił 
InformaeJa kOleJowa •·• 18ł-U 
lnformacJa PIU!' • 

Dwonae Ceałral•F •-N 
Dwonec P61aoen„ "'·li ln.formaeJa łelefonleima n 

Komenda WoJew6clna 110 
eentrala m-aa. llZ·ll 

Po1otowle elepłow!lłeztt 153.u 
Posotowle dro1owe 

„Polmozbyt" ..... 
Po1otowie euarsetyesae 

Rejon ł..ód:t·Półnoe 33'·31 
Rejon ł.ódi-Połuclnle ' 
Rejon Pabianice 

114-11 
877-93 
37-10 

11-34-fl 
181·15 
31!-15 

n 

Rejon Zgiers 
Rejon oświetlania .na 

Porotowie gazowe 
Po11otowle MO 
Po1otowle Rat•llko-
Strat Połaraa M, Ili-U. 

'l'llATJn' 

" ,.. .. .,_,., 

A'.RLBIUl!f - IOda. JUS „SkrllJ'o 
dlaty lłoftyńea" tnm.knlęte) 

J'ozoałMe te.try al.eaynne 

1111t1•• 

lllft'ORII •UCBU azwoL"• 
LUCYINBGO łQda!l'tllka 11> -
llOds. t-1' 

• • • ~" 
ł.0DZK1 PAll'lt llUL'l'UllT I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
ZOO - ozyinne od &ods. I do Jl 
(kasa do godz. li 
LUNAPARK (Ul. 1ton1t1ntynow-

11ka 1/1) csynny w god1. 14-21 
PALMIARNIA - ezynns w sods. 
1~17 

KĄPltl!Ll!lltO PALA - (al. Unit) 
czynne od aod:a.. 10-11 (kasa do 
li) 

JUNA 

BAł..TYlt „Ulmart\ HUC&.111 
cień" POI od lat 15 lodz. 10. 
12.30, 11, 17 .30, to 

lWANOWO - „Do lrrw1 O!tet
nlej" cz. I I Il POI. od lat 11 
godz. 10, 11; „Jenny I Toby 
wśród dzikich awterz11t" USA 
b .o. godlz. 14, 16 

POLONIA - „Lęk wyaokO<łcl" 
fr. od let 11, &odz. IO, 12 1• 
U, 18, 20 ' ' 

PRZEDWIOSNIB - ,,Sekret !!ni· 
gmy" cz. I i II POI. od lat 12 
godz, 10, 13. lł, seans ll&mknlę
ty godz. 11UIO 

Wł..OKNIARZ - MDo krwi ~et
n\ej" ez. I l II - poi. od lat 
15 l(Odz. 10, 14, li 

WOLNOSC - „UJnul\ rzuca.111 
~el\" POI. od lat 15 aods. 10, 
12.15, 1'.30, 17, 11.311 

WISI.A - ,,Szeaeki D" USA od 
lat 15 &oda. 10. U.li, lł.30, lT, 
19.30 

ZACH1$TA - "lmlert ezłowl.eka 
skorum.J>()Wanego" fr. od lat 18 
godz. 10, 12.15, 14.IO, l'I, 19.30 

STYLOWY-LETNIE - nieczynne 
LDK - nieczynne 
STUDIO - „Zaba"N1ta" 
·lat 12 icodz. 17, wN• 
·wuby'ega" &TlJC. od 
godz. 19 

tr. od 
trop le 

lat 18 

STYLOWY - „Wierna tona" fr. 
od lat 18 godoz. lUO, 19.:lG, 
Premiera miesi11ca: ~Wendetta" 
fr . od lat lS lodZ. 17.30 

DKM - „Idł do m.amy, uta 
pracuje" tr. od l:et li l'Odz. 

18, l&, :14 
lllOLBJARZ - 1\ieczynna 
GDYNIA - Szczęki II" USA' od 

lat 111 godz, 10, lZ.30, 15, .. Wiel
ka podróż Bołka 1 Lolka" J>Ol. 
b.o. godz. 1'7.30, Przeglad filmów 
polskich re:t. l!t. Zanussie11:0 -
„Struktura kryeztaŁu" ool. od 
lat 15 ir;od.z. 20 

MŁODA GWARDIA - „Nle u
znasz spokoju" poi., cd lat 18, 
godz 9.30, 11.30, tS.:SO, 1'7.Stl, llUlO; 
Pne&llłd filmów polskich p.n.: 
„Problemy młodych I doro
słych": „Zanim nadejdzie dzień" 
poi. od lat li 11:0011. 15.30 

MUZA - „Ryzykant" USA od 
lat Ili godz. 15.30, 17 .30, „za
m iana" bulg. od lat 15 1tod11. 
lł.30 

„Atak w dtungli" 
od lat 12 11odz. 15 

spotkania trzeciego 

R•KORD - Przegląd tll.m6w „ 
•kich pn. „Słynne adaptacje" ; 
„Dulscy" pal. od lat 15 1todz. 
15, „Taksówkarz" USA od lat 18 
godz. 17. 19.30 

IWIT „Z<xrro" wl.-tr. b.o. 
&<>cll. 1' 17 .16, „ Tabor wędru
je do nieba" rads. od lat 19 soeu:. 18.30 

IOIU&Z - N.ecsynne 
TATRY - ,,Patt Garrot 1 Billy 

Kld" USA od lat 18 godz. 9.45, 
11.łli, 13.45, 19.45, „ Tajemnica 
Dzikiego Szybu" poi. b.o. gooz. 
15.45, 17.45 

DYŻURY APTEK 
ł..ODZ 

Główna tt. Obr. Stalingradu 
Nl.:tarruana 15, Dąbrowskiego 89, 
Olimpijska '7a, Lutomierska 148 

STAI.• DYZUBY APTEK 

Głowno - Łowicka 38; Kon-
lltantyn6w - Sadowa 10; Ozorków 
- 111. Armil Czerwonej 17; Pa
bianice - Armil Czerwonej 7; 
Zgierz - Dąbrowskiego 10; Alek-
1an<irów - Kościuszki 6 

DYŻURY SZPITALI 

P0ł.02:NICTWO 

Szpital lm, Kopernika - po
łożnlc~wo i gmekoiogia z 
dztelrucy Górna Por K" ul 
Odrzail1ka, C1eukowsk1ego, 'przy~ 
byszew,11:1ego, Lokatorska, Rzgow
•~a. sm. Rzgów oraz glnekoJo. 
11a 1 dueln1oy Polesie Por. „K'', 
• UL Fornal.skie.1 

Instytut Poł.·Oln. - polotnletwo 
l gtnekolo&la (Sk.łodowsk.iej-Curle 
1$), a dr;!el.nlc;r Gói·na: Por. ;,K" ul. 
FoUńsk1ego I Tatrzańska, dzielnica 
Sr6dmleście. Poradnia „K" ul. 
lO Lutego; CIDPkologla - dziel· 
nica Polesie Por. „K" ul. Otim
J>l.lska 

Instytut Poł.-Gin. AM (Sterlln· 
r:a 13) - położnictwo i ginekolo
&•a, a dzleln;lcy Sródmieścle, Por. 
.,K ', ul. Kopc\tlsktego. Rewolu
cji 191>5 r„ gm. Brójce oraz gi· 
ne~.°łogla 1 dzielnicy Polesie. Por. 
•• K , Ul. 1 Maja 

Szpital tm. B. Wolf - połotnlc· 
two l 1tnekologla z dzl.elnlcy Ba
łut7 oraz ginekologia s dzielni.cy 
Polesie, Por. „K''. ul. Gdańska 
l Kasprzaka 

Szpital lm, H. lordana - po• 
lotnictwo z dzielnicy Widzew 
1 Polesie 

Sspltal Im. 8kłodowskleJ-Curle 
w Zgierzu położnictwo 
- miasto I gm\na Zglerz, Ozor
ków. Aleksandrów, miasto Kon
stantynów. gmina Parzęczew 
I Andrespol. 

Szpital lm. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia. miasto I 
gmina Zgierz, Ozorków Aleksan
drów, Konstantynów gmina Pa
rzęczew i Andrespol oraz z dziel
nicy Widzew I z dzielnicy Pole-
11.e Por. „K", ul. Srebrzyńska 

S7pltal Im Biernackiego w Pa
bianicach - położnictwo I gineko
logia - miasto I gmina Pabian ice 

ll:r:pltal w Głownie - położnic· 
two I ginekologia - miasto t gmJ
na Głowno, Stryków oraz gmina 
Nowosolna · 

Cblrurgta ogf>lna - Bałuty -
Szpital Im Pasteura (Wigury 19) 
Szpital Im Barllci<leg0 (Kopctń· 
eklego t2t codz!ennle dla przy. 
chodil\ rejonowe) nr 7 Szpital 
lm. Skłodowslrte1-Curle (2)gterz 
Panęczewska SS) dla przychodni 
rejonowych nr nr l . 2. 3. 5. S?.pl· 
tal Im MaTchlewsklego (Z~lerz 
DubOla 1'1) Ozorków Ale1<san
dr6w. Parzęczew Gbrna, Szpital 
lm. Brudzińskiego (Kos. Gdyń
skich 61): Polesie - Szpital tm. 
Kopernika (Pabianicka 62). Sród
mi~ścle - Szpital im. Pasteura 
(Wigury 19) Widzew - Szpital 
!.m. Sonenberga (Pieniny 30) . 

Chirurgia urazowa - Szoltal Im 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz Pa-
rzęczewska 35) ' 

Neuroehtrurgta Szpital \m 
Skłodowsk1ej Curie (Zgierz, Pa
rzęczewska 35) 

Laryngologia - Szpital lm. 
Plrosowa <Wólczańska 195) 

Olrul!StYka - Szo\tal tm 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz. P a
rzęczewska 35) 

_Chirurgia I laryngologla dzie
cięca - Instytut Pect iatrll AM 
(Sporna 36/50) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Tere~:s> Śl 

WenMolog'a Przychodnia 
Dermatologiczna (Zaką tna U), 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

dla paszczególnych dzielnic : 
ctynna codziennie w godz 

od 211--6; tel. centralny 666-66 ~~ 
Wojewódzkiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego w Łodzi. 

NOCNA POMOC 
PIELĘGNIARSKA 

dla POszczególnych dzielnic: 
c~:imna codziennie w godz. od 

20 - 5 1 MA.TA 
wietn .. 
„Bliskie 
stopnia" 
17, 19.30 

USA, od lat 12, godz. I 

Łódź-Bałuty - zabiegi na mle.1-
scu w izbie PrZYJeć Szpitala im 
H. Wolf; zgłoszenia na za biegi w 
domu chorego tel. 777-77 PO'lt0J - ,;w pustyni I w pun

czy" poi. b .o. godz. 16, „Wie.I
kt sen" ang. od lat 15 w(ld• Ił~ • -

ROMA „Mllltra klercwnicy 
ucieka" U:SA od lat 11 100,;. 

10, 12, tł, IS., 18. IO 
STOJtl - .,Sl«ad!lona kolekcla" 

POL od at 12 godz. 15.ao 11:30., 
11.30 • 

OK.A - „Awans" 'POI. od lat lS 
l(odz. lt.30. ,,Narodalny lWJaz
dy" USA od lat 15 god:r. 10 

14.30. 17, 11.30 
POLESIE - .,Daiadek do orze• 

chów" i:>ol. b.o. 1t:odz. 17.30 
. . straceńc7" USA: od I.at 18 
&odz. lt 

POPULAILNB - nieearnne 
ENERGETYK - Pr„11,d łttm6w 

pol1klcll •·•·= „Rówieśnicy na 
akranie": „Podrót u jeden 
uśmiech" pal. b.o. lłOdl. 18.IO, 
,..Niezwykła Sarah" a.na. od 
lat 12 1ods. 19.ts 

RALlllA - Prsegl11d flłmów 1101-
sklch pn. „Lata okut>aeji 1 wal
ki": „Barwy walki" 1>01. b .o 
godz. 15, „Rocky" USA od lat 
15 godz. 17, 11.30 

PIONIER - Przygody mah>kl 
Nukl' rad1: b .. o aodZ. 18 •.• Od· 
dslał" USA od lllt H 1odll. 
1uo. ie.IO 

Łódź-Górna - zabiegi na miej
scu w Izbie przyjeć Szpitala lm. 
Jo~schera; Szpitala Im . Wł. Bru
dzinsklego: ze:loszenla na zabiegi 
w domu chorego tel. 406-56 
Ł~t-Polesle zab iegi na 

mleJscu w Izbie przy l eć Szpi -
~ala 1m. M. P irogowa: S7.Pitala 
im. Madurowicza ; zglosz<'nia 
zabiegi w domu chorego 
261-85 

Łó:dt-Sródmieśc i e - zabiegi n~ 
mle1scu w izbie przyleć Srnitala 
Im. L. Pasteura; zgłoszeni a na 
zabiegi w domu chorego tel. 
864-11; 

Łódt-Wldzew zabiegi na 
miejscu w Izbie przyleć Szpita
la Im. Z. Sonenberga; zgłoszenia 
na zabiegi w domu chorego t el 
864-11 . 

WOJEW0DZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł6dt, ul. Sienkiewicza nr 137 
tel. 09 

OG0I,NOŁ00ZKI P UNKT 
INFORMACYJNY 

- dotyczacy pracy placówek ~łuż. 
by zdroWia (czynny cala dobe 
::_:_11~szystkie dni tygodnia) tel. 

DZDJfJflK 'POPULARNY nr 203 (9379) 5 
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5 ODKRYCIA ARCHEOLOGICZNE 5 - -- -- -- -
~ Pierwsi mieszkańcy Arktyki ~ METODA DOKTORA GALENA 
- -- -= Kiedy pojawił się pierwszy człowiek w Arktyce? Radzieckie : 
C . 1> adania archeologiczne na Spitsbergenie ujawniły ślady starego : 
5 t•sadnlctwa na tym arktycznym archipelagu. W rejonie King 5 
:: Lay znaleziono tajemnic:i:e rysunki 11kalne - przedstawiające : 5 m. in. kontur wieloryba. 5 
C Spitsbergen jesł Izolowaną grupą wysp, a najbliższy słały : 
: ląd znajduje się w odległości ok. 1000 km. Wysunięto hipotezę, : 
::: łe grupy pradawnych myśllwych w~drowały częściowo po Io- :: 5 bie, częściowo płynąc skórzanymi lodkami z północnego wscho- 5l! 
: dll. Ten szlak miał prowadzić z północnej Syberii przez wyspy : 
: Wajgacz, · Nową Ziemię i Ziemię Franciszka Józefa. Jest to : 
: mało prawdopodobne ,,ze względu na odległość ponad 2500 km = 
: „r az warunki klimatyczne i lodowe. = = Podobne rysunki Jak w Kong ' Bay znaleziono w północnej ::J 
5 !.kandynawii - co wskazuje kierunek wędrówki. : =· Po radzieckich odkryciach przyszły dalsze znaleziska. Uczeni § 
=- l\'-'rwescy odnaleźli dalsze ślady człowieka na Spitsbergenie. : 

Doktor Klaudiusz Galen, wy
bitny fizjopatolog z Rzymu, 
jest twórcj\ teorii, ie ludzie 
dzielą się nie tylko na zdro
wych ·i chorych, lecz także na 
znajdujących się w tzw. •łanie 
pośrednim. 

Zanim wyjaśnimy, Jakle esyn 
nikł powoduJI\ w organizmie 
ludzkim powstawanie owego 
„stanu pośredniego" trzeba od 
razu powiedzieć, :l:e dr Galen 
zmarł mniej więcej 1700 lat te
mu, a obecnie jego teoria sta
ła się podstawą zakrojonej na 
szeroką skalę akcji profilak
tycznej w zakresie ochrony 
zdrowia w ZSRR. Mówi prof. 
I. Brechman z Akademii Na
uk Związku Radzieckiego. 

przez sytuacje stresowe Jak tei 
przez wszelkie czynniki, szkod
dllwe dla organizmu. A więc: 
wpływ specyfiki zawodowej -
praca w nocy, napięte tempo 
pracy, :tar pieców hutniczych, 
kontakt z substancjami che
micznymi, nieważkość w kol• 
m08łe. Nie można tet pominąć 
naturalnych w zasadzie, lecz w 
różny sposób przebiegaJl\CYCh 
stanów fizjologicznych u ko· 
biet, jak pokwitanie, menstrua
cja, ciąża, czy okres po poro
dzie Itp. Wymieńmy jeszcze 
niereg1,1larne l niewłaściwe od
żywianie, częste używanie al
koholu I nałogowe palenie ty
toniu. 

pewnego dnia dochodzi do ka· 
tastrofy. 
Jednakże, jak stwierdzić, że 

człowiek znalazł się w stanie 
„pośrednim"? Do tego celu 
trzeba opanować umiejętności 
mierzenia zdrowia. Lekarze ra
dzieccy zastanawfaJI\ się obec
nie nad bardziej • nfi dotych
czas precyzyjnym podejściem 
do pojęcia „zdrowie", nad wpro 
wadzeniem skali „Zdrowie -
choroba" z długą linii\ podzia
łek w łrodku. 

Po poprzednich badaniach 
wszystkich pacjentów placówki 
leczniczej wręcza się kartki w 
trzech kolorach: zielonym 
stan zdrowia w pełni zadowa
lający; czerwony - skierowa
nie na leczenie, żółty - oznak 
chorobowych nie ma, ale zale
ca się badania ambulatoryj
ne) Właśnie posiadacz tółteJ 

_ U•ało się ustalić, te luźne grupy łowców musiały zawędro- - Wszystkie te czynniki nle 

~ ~:a 0~ d::~!!t ~!~:;j:rt:ki'!'· ~=~r~e::~m~Y!a~0 1:!;~i:c~~!: § 
C piły 1ię Jeszcze całkowicie i poziom mórz był niższy. Spitsber- : 
- ;en był zamieszkiwany około tysiąca lat. Później, tyjąca tam := 5 ·udność uległa degeneracji I wymarła. Następnie człowiek po· : 
~ jawll się na Spitsbergenie dopiero w XVI w. a 

- To oo sa Galenem nazwa
liśmy „stanem przejściowym" 
może by6 wywołane zarówno 

kładą człowieka do łóżka na
tychmiast, ale stopniowo obnf· 
łaJI\ jego potencjalne motliwo
§cl, osłabiając organizm, at 

~Wędrówki Ariów I 
5 Archeolodzy od dawna usiłuj!\ ustalić praojczyznę Ariów, § 
5 czyli ludów indoirańskich oras· szlaki łeb w-:drówek. Najstar- 5 
: szych siedzib plemion indoirańskich szukano w Azji Srodko- : 
5 wej - na terenie Kazachstanu I Turkmenii, w dżunglach pół- : 
: nocnych Indii, na Wyżynie Irańskiej, we wschodniej Anatolii, : 
: na południowym Kaukazie, wreszcie wśród stepów uralskich : 
: i czarnomorskich. : 
5 Stwierdzono, ie w drugim łyliącleciu p.n.e. plemiona atepo- $ 

Trasa: Nowy Jork - Londyn. Sa- I ,_ _____ _ 
molot: Boeing 7ł7 .,Jumbo-.Jet" , je- .

1 

den z największych. Zanim wystar
tuje przyjmie na swój pokład 373 
pasażerów za bierze ze sobą 94 to
ny paliwa (cały waty ponad. 3 razy I 
więcej) oraz poczte I towary. Po
nlewat musi być pewna rezerwa 
pal!wa, więc .,nasz" samolot w 

o wielkich aamolotach wiemy najczęściej, Ile os6b mo11:11 :aa
brać na .swe pokłady i z Jaką latają szybkością. SpT6bu.tmy 
dowiedzieć się więcej. odbywa ląc Jeden lot nad Atlantykiem, 
przy - czym popatrzmy na wszystko nie z pomieszczenia dla pa
sat,er6w, lecz z kabiny pilotów. 

: we • Kazachstanu przesunęły 11lę do południowej Turkmenfl -
: i daleJ do Iranu. Z łymi plemionami niektórzy badacze utoż- E 
: umiają lndoarl6w. S 
łi11u11111„1111111111111n11u11111111mm11n111111111111111m111111111m111ii 

Londynie, przy końcu podróty, bę
dzie mlał go jeszcze w zblornlkach 
ok. 19,5 tony. Powinno to wystar
czyć na ewentualne lądowanie w 
innym porole, gdyby nad Londy-

nem panowała mgła lub ruch w 
powietrzu był za duży. Na przelot 
nad Atlantykiem zużyje się, według 
k omputerowych obliczeń, 72 tony, 
co by mogło W}'starczyć na ogrze-

wanie średniej wlelkok1 domu 
przez... 15 lat. 

Przyjrzyjmy •1• teraz aamoloto
wt. 350 ton zło:l:onej konstrukcji, w 
której znajdują odbicie osiągnięcia 
współczesnej techniki - od elek
troniki po technologię matertałów. 
4,S miliona różnych elementów, 180 
kllometrów przewodów elektrycz
nych, 176 okien, 11 drzwi I skrzy
dła. z których katde ma rozmiary 
boiska do koszykówki. Maszyna 1est 
napędzana czterema sllnlkaml od
rzutowym! o łącznym ciągu wyno· 
szącym 81 tys. kg. 

Jak 
. ,,, 

zm1erzyc 

w 

w 

chm.urach 

Powszechnie uwda się, te najbardziej su
chym obszarem Są pustynie. Tymczasem o
kazało się, że punkt taki na półkuli pół
nocnej nie znajduje się na Saharze, czy pu
sty ni Karakum, a w pobliżu bie!"una zim
na w rejonie Wierchojańska. W ostatn ich 
latach prowadzone są badania bilansu wod
nego na kuli ziemskiej, ze szczególnym u
względnieniem zasobów wody zawartych w 
atmosferze. Wyniki badań wvkazały, że w 

Iiiians·"fil• WOdiiY .„ 
przypuszczano. Na4 Europę wschodnią do 
ciera w atmosferze około 8-9 tys. km sześc. 
wody - znacznie więcej niż wpływa rzel'ł;a· 
mi. 

Zapasy wody w atmosferze odnawiajll się 
co 8-10 dni, w rzekach co 16 dcl, w jezio
rach i bagnach na pełne odnowi€:nie potrze
ba prawie roku . CyrkulacJa atmosfery u
możliwia transport wilgoci. Jak wykazały 
badania w chmurach deszczowyc.h jest tyl
ko 1--5 proc. wody atmos!eryczneJ. 

Z oceanów paruje rocznie ponad 500 tys. 
km sześc. wody. Część .spada w postaci de-

W Ciechocinku sezon trwa nadal. Pod „grzybkiem„ gwarno, tłoczno I 4ostojnie. 
Obok tężni "".' niestrudzeni „pielgrzymi'' wytrwale przemierzają parkowe aleje. 
gromadząc zapobiegliwie zapasy ciechocińskiego powietrza. A na deptaku 
Jak zwykle: rewie mody I przegll\dY opa lenizny.„ Może jedynie na drodze wiodą
cej w stronę przystani - pustawo. (Gdziei te czasy, gdy dopływały tu 
„Swierczewski" i „Traugutł" utrzymuj!\ cy atałą komunikację między Warszawą i 
Gdańskiem). Nie każdemu chce się Iść, bo i po co, ku nabrzeżnym łęgom, gdzie 
tylko najniezłomniejsl wędkarze tkwią godzinami wypatrując ryby. Ta zaś po
dobno spływa coraz gromadniej ze zbior nika we Włocławku i to w stanie zdat· 
nym do konsumpcji. 

Zastanawiam się, jak tu będzie wyglą
dało za lat kilka, gdy oddana zostanie 
kolejna wiślana inwestycja: stopień wo
dny, rozległy akwen I hydroelektrownia 
„Ciechocinek''. Podobnie, jak w poblis
kim · Włocławku włączy ona do sieci 
energetycznej swoje 170 megawatów mo
cy. Będzie drugą siłowni!\, z sześćiu pro
jektowanych na tzw. kaskadzie dolnej 
Wisły. Warto tu wspomnieć, iż na całej 
długości rzeki (górnej, •rodkowej i dol
nej) działać będą 23 elektrownie wodne 
o łącznej mocy regulacyjnej ponad 2 
tys. megawatów. Wykorzystanie zasobów 
hydroenergetycznych Wisły pozwoli na 
produkcję ponad 6 mld kWh energii 
elektrycznej rocznie. Gdybyśmy chcieli 
wyprodukować taką lloś6 w tradycyj
nych siłowniach cieplnych trzeba by 
spalić w kotłach aż 6 mln ton węgla 
kamiennego rocznie. 

Jak widać więc Wisła kryje w sobie 
olbrzylJlie możliwości i rezerwy. A nale
ży przy tym wiedzieć, że produkcja ener 
gii elektrycznej w siłowniach wodnych 
jest najtańsza i mimo początkowych, 
znacznych nakładów - sziybko je amor
tyzuje. Najlepszym tego przykładem jest 
właśnie -Włocławek, gdzie koszty zbudo
wanej hydroelektrowni zwróciły się już 
po 6 la tach jej eksploatacji. 

Ale wracajmy do Ciechocinka... We
dług założeń „Programu Wisła" siłownia 
ta powinna być włączona do sieci pań
stwowej w 1985 roku. W następnym pię
cioleciu mają ruszyć dalsze hydroelek· 
trownie: w Wyszogrodzie, Solcu Kujaw
skim ł Grudziądzu. Prace rozpocznl\ się 
jeszcze w tym roku. We wrześniu prze
widuje się wstępne roboty przygotowu
jące plac bud.owy„. 

Tymczasem „stopień", „śluza", „zbior
nik" I ·;,siłownia" powstają w„. Pracow
ni Badań Laboratoryjnych we Włocław
ku. Jest to unikatowe laboratorium -
sprawdza się tu i bada na modelach 
każdą koncepcję technicznej zabudowy 
rzeki opracowaną przez inżynierów, ar
chitektów I konstruktorów z Centralne-

I DZIENNIK POPULARNY ar !Gł (9379) 

go Biura Studiów I Projektów :Budowni
ctwa Wodnego „Hydroprojekt". 

To jedyne w Polsce „poletko doś-
wiadczalne" mieści lię nie opodal zapory 
i zbiornika włocławskiego, a jest kiero
wane przez inż. Jerzego Ronkowskiego. 

-Nasze laboratorium ma za zadanie 
wykonywanie wszelkich prac na potrze· 
by „Hydroprojektu". Przede wszystkim 
jednak prowadzenie prób dla celów 
praktycznych. !Ylówiąc prościej : badamy 
ńa modelu konkretny obiekt, szukając 
potwierdzenia czy teoretyczne parametry 
sprawdzą się w życiu. Bo przecież, wia
domo źe w hydrotechnice nawet empiry
cznie udowodniony wzór moźe czasami 
mylić... - Inż. Ronkowski prowadzi nas 
do olbrzymiej hall, w której konstruo
wano poszczególne modele m. in. zbior
nika wodnego „Wióry", stopnia w Dwo
rach, zbiorników wodnych budowanej 
elektrowni szczytowo-pompi;iwej w Żar
nowcu, urządzeń spustowych na rzece 
Skawie itd. 

- Naszą · działalność rozkładamy na 
dwa podstawowe etapy: pierwszy - to 
skontrolowanie czy dany obiekt został 
poprawnie zaprojektowany, czy sprawdza 
się doświadczalnie, oraz drugi, polegający 
na projektowaniu na modelu. Czasem 
dochodzi jeszcze trzeci etap, gdy na 
przykład trzeba sprawdzić dynamiczne 
obciążenia, których nie można w dosta
tecznym stopniu zaobserwować na mode
lu przestrzennym w małej skali. 
Przykłady? Ot choćby zbiorni k na Ska 

wie. Obliczenia, które przeprowadzili 
projektanci nie 1prawdziły się w prak
tyce. Okazało , się, że dławienie wody w 
sztolni jest tak wielkie, Iż grodza zbior
nika musiałaby być o 5 metrów wy:l:sza 
niż przewidywano. W wyniku naszyc:,h 
badań I doświadczeń hydrotechnicy 
przeprojektowali wlot do sztolni . Usunę
ło to również podciśnienia i w iry wody 
niszczące urządzenia zbiornika. Podobnie 
postępowaliśmy jeśli chodzi o przyczółki 
- wykonaliśmy ok. 20 różnych kształ- , 
tów przyczółków wybierając ostatecznie 

szczu, reszta wędruje wraz z ruchami atmo· 
sfery. Europa otrzymuje z. Atlantyku 10 tys. 
km sześc . wilgoci, Połudmowa Ameryka 
20 tys. km sześc. wody z Atlantyku i 10 tys. 
km sześc. z Pacyfiku. Nad Europę wschod
nią i Związek Radziecki napływa z zacho
du od strony Atlantyku 011.. l!. tys. km 
sześc . wody, z tego 6 tys. km sześc. docie
ra do Uralu. 

Badania przepływu wilgoci w atmosferz~ 

nasz~~ ... p1anetY'" 
meteorologicznych na całym świecie, 
Wykazały one, że warstwa w;lgoc1 sięga do 
8-9 km nad powierzchnię Zif'mi Sporządza 
się specjalne mapy „rzek" atmosferycznycłJ, 
niosących wilgoć. Do tych badaii wykorzy
stuje się m. in. samoloty i s.ituczne satelity. 
Jak się okazało, w postaci deszczu spada o
koło 12 proc. wilgoci atmosft:rycznej . Stwa
rza to możliwości przyspieszt:(lia obiegu wo
dy przez sztuczne wywoływanie deszczu. W 
południowych stanach USA w ten sposób 
zwiększono opady o 20-40 proc., a w Austra· 
lii o 50 proc. · 

ów najoptymalnlejszy, który gwaranto
wał prawidłowy przepływ wody przez 
projektowany jaz„. 

Dochodzimy do hali. Przed nami zmi
niaturyzowane fragmenty rzeki, ~ uję
tym w umocnienia nurtem. Puszczona z 
rur woda wpływa do „koryta". Za ścia
ną ze szkła widać jak na dłoni przesuwa
jące się drobiny piasku, które budują 
na dnie przedziwne leje, pofałdowania i 
łachy, A oto model zbiornika, stopnia i 
śluzy. Fotokomórki z dokładnością do 
dziesiątych części milimetra rejestrują 
przepływ wody na jazie. Dalej odtwo
rzony wiernie kanał odpływowy, na któ
rym sterowany falami radiowymi minia
turowy pchacz sunie przed sob!\ równie 
małe barki. Zainstalowane nad nimi 
oraz w samym kanale czujniki mierzą 
szybkość przepływu statku, wielkość i 
siłę fali uderzającej w nabrzeże, stopień 
jego zniszczenia, wysokość lustra wody 
itd. 

- Jeśli chodzi o „Ciechocinek" 
kontynuuje kierownik laboratorium 
to na podstawie opracowanych już daw
niej założeń techniczno-ekonomicznych 
przeprowadzamy teraz modelowe bada
nia jazu i śluzy. Jak pan może stwier
dzić na planszach, zbiornik ciechociński 
będzie mniejszy od włocławskiego, nie
mniej spełni on ważną rolę. Pozwoli nie 
tylko uzyskać energię z własnej siłowni, 
lecz stabilizując wahania wody w dol
nym stanowisku zbiornika włocławskie
go, także zwiększyć moc tamtejszej hy
dr oelektrowni. Te dwa stopnie sprzężo
ne razem w pracy energetycznej dadz~ 
więc znaczne efekty. Ciechociński stopień 
będzie miał kształt litery „S", przy czym 
część jazowa zapory czołowej znajdzie 
,ię powyżej uzdrowiska, odsunięta nieco 
od doliny, natomiast sama elektrownia i 
śluza będą bliżej, ale za to na przeciw
ległym, prawym brzegu Wisły. To sa
łamanfe powiększy spadek wód a rów
nocześnie skuteczniej ochroni dolinę cie
chocińską przed dotychczasowymi kapry
sami rzekł. Powstaną tu pompownie me
lioracyjne stwarzające dla rolnictwa opty 
malne warunki wodno.gruntowe„. 

„Ciechocinek" ma Jeszcze dodatkowe 
zadanie. Otóż wraz z później realizowa
nymi stopniami · w rejonie Solca Ku j. 
i Swiecia umożliwi uzyskanie przez Wi
słę czwartej klasy technicznej i tym sa
mym poprawienie jakościowe tej części 
szlaku żeglugowego. l! wtedy nabłorl\ 
realnych kształtów projekty skierowania · 
w głąb kraju, do portów nadwłślailskloh 

Załoga. Stanowią ją trzy osoby: 
kapitan. drugl pllot I ln:l:ynle,r po· 
kładowy . Każdy przechodzi rocznie 
trzy badania kontrolne, przeprowa
dzane przez zespól specjalistów I 
każdy uczestniczy w swego rodza
ju obozach kondycyjnych. 

Startujemy. Nawigację podczas 
lotu umożliwia wiele urządzeń, ale 
skońcentrujmy uwage na najbar
dziej Interesującym - komputero
wym systemie INS. dostarczajacym 
ciągle podstawowych danych do 
rótnych Instrumentów pokładowych . 
!NS jest systemem podobnym do 
tego, jak i slutył kosmicznej wypra
wie „Apollo" w czasie lądowania 
na Kslężyctu. W .. Jumbo"' są trzy 
urządzenia typu INS (W ogóle wszy
•tkle podstawowe urządzenia. syste
my Itp. w samolocie są oczywl~cle 
zwielokrotnione. po trzy . ze wzgle

"dów bezpieczeństwa). z których dwa 
są wykorzystywane podczas podró
ty, a trzeci rezerwowy. 

\ 

INS raz „nastawione" pned star
tem przez załogę, prowadzą samo
lot przez cąłą drogę, at do m.te.1sca 

mniejszych jednostek dalekomorskich, nie 
mówiąc o dużych (3,5 tys. ton) zesta
wach barek. Portem docelowym byłby 
wówczas Płock. 

A propos barek, to włocławskie labo
ratorium sporo czasu poświęca badaniom 
ruchu statków (oczywiście modelowych) 
w górnym biegu Wisły, który ma być 
wykorzystywany przede wszystkim dla 
transportu węgla ze Sląska do Huty im. 
Lenina. Chodzi tu głównie o odpowie
dnie uprofilowanie łuków i ustalenie 
optymalnych warunków tzw. mijanek 
oraz szerokości i głębokości kanałów do
prowadzających do śluz ... 

Ale juź rośnie „Ciechocinek" - pow
stają modele wycinkowe m . in. śluzy, w 
której przeprowadzi się próby jej na
pełniania i opróżniania co będzie rzuto
wać na szybkość przepływu barek, a 
tym samym określi wielkość przewożo
nej tędy masy towarowej. Równocześnie 
poza halą powstaje model przestrzenny. 
Odwzorowany tam zostanie ponad dzie
sięciokilometrowy odcinek Wisły z jej 
brzegami i przyszłą zabudową. Obserwu
jąc mini-„Ciechocinek" będzie można 
stwierdzić czy kompozycja stopnia wo
dnego została właściwie opracowana, po
za tym czy I jakie wystąpią warunki 
hydraulicznę w dolnym stanowisku rze
ki. Spec:lallścł muszą także rozważyć sy
tuację Jaka powstanie po przerzuceniu 
przez ciechociński stopień projektowanej 
autostrady północ - południe, z filara
mi, dojazdami, wiaduktami, przyczółka-
mi itp. , 

Oglądam więc górną zaporę, jaz ze sta
lowymi bramami, śluzę, sztolnię, który
mi woda spadać będzie na turbiny elek
trowni ... Wszystko jak z krainy krasno
ludków, lub kosztownej dziecinnej za
bawki, w której wystarcza przekręcić 
kluczyk, by poczęły się obracać koła i 
kółeczka, zapalać i gasnąć światła„. Ale 
ta „zabawka", skonstruowana znacznym 
wysiłkiem i przy sporym nakładzie ko
sztów służy bardzo konkretnym I wy
miernym celom. Dzięki prowadzonym tu 
żmudnym badaniom, obserwacjom I po
miarom, zmniejszy się do minimum mo
tliwoś6 · powstania pomyłki, uzyska 
zał optymalne rozwij\zania korzystne pod 
względem techniczno-ekonomicznym i 
zaspokajające potrzeby wszystkich uiyt• 
kowników rzeki I obszarów nadrzecz
nych. Takie bowiem są założenia progra
mu kompleksowego zagospodarowania 
:Wisły. (jot-es) 

kartki ma typowe objawy „sla 
nu pośredniego". 

Na czym polega jego kura
cja? Leki, ale nie przede wszy
stkim. Najważniejsze to higie
na, określony reźim pracy I 
odpoczynku, ćwiczenia fizycz
ne, racjonalne odżywianie. 

Rzecz prosta, ię wiele li łe
go, eo zalecamy w mniejszym 
lub większym stopniu stosuje 
współczesna medycyna. Idea le
czenia zdrowych sięga wielu 
stuleci, czego dowodzi chociaż· 
by przykład Galena. 

Dziś w Związku Radzieckim 
podejmuje się kroki, które 
przesąd ten obaliły. Medycyna 
radziecka i jej służba ochro
ny zdrowia społeczeństwa osiąg 
nęły taki stopień rozwoju, że 
Jest w stanie uczynić. I następ
ny krok: rozwinąć sieć opieki 
lekarskiej dla zdrowych. 

przeznaczenia. Podczas lotu zał~a 
komunikuje się z naziemnymi sta
cjami, które ' śledzą przebieg podró
ty. W tym samym czasie kompute
rowy system nawigacyjny kieruje. 
za pośrednictwem automatycznego 
pilota, samolotem utrzymując ma
szynę na wia.śclwym torze w odpo
wiednim korytarzu powietrznym. 
Bez przerwy mierzone są prędkości 
lotu I . odległość które porównuje się 
z ustalonym planem_ Gdyby na dro~ 
dze samolotu występowały burze 
czy Inne zakłócenia . INS zmieni 
nieco kurs. by ominąć gorsze wa
runki. a następnie zawróci maszynę 
na poprzedni kurs 

Przelot nad Atlantykiem jest dla 
załogi okresem czuwania: kontrolo
wania pracującej aparatury, obser
wacji rozlicznych wskaźników w 
kokpicie , świateł . ekranu radaru 
.. pogodowego" kontaktowanie s ię 
z ziemią ltd Przy zbliżaniu się do 
wybrzeży angielskich załoga prze
chodzi na Inna czestot!lwo~ć radio
wą - VHF by w najbardziej kry
tycznym momencie. za fakt wszyscy 
lc>'nlcy uwatają lądowanie. zapew
nić sobie jak na.llepsze motliwoścl 
komunikowania sle z ośrodkami 
sterowania lotami. 
Współczesne samoloty mogą lądo

wać sterowane ręcznie albo auto
matycznie. Automatycznie - np. w 
czasie l(orszych warunków atmosfe
rycznych . Wówczas zaJoga obserwu
le pracę urzadzeń zwracając uwa
gę, czy wszystko orzeblega zgodnie 
z planowanym ladowanlem Auto
matyczny system ł adowani a samo
lotu w~półdzlała ·z nRzlemn ym sy
stemem lotniska Heathrow. 20 me
trów nad ziemia zielone św!atlo w 
kabinie sygnall7Uje · że 'amol ot jest 
izotów do ladowanla , F:lektron iczne 
urzadzenla dokładnie ustawlaja ma
szynę nad środkiem pasa. dziób 
. .1 1lmbo" podnosi sle do l(óry, no 

czym 16 kÓł samolotu dotyka beto
nowego pasa , piloci wyłączają swe
go automatycznego „kolege". wla 
czają hamulce I kole.lny lot nad 
Atlantykiem kończv się. 

•• 

Drugi rok trwa realizacja pr o

gramu „Wisła" - mającego na 

celu pełne zagospodarowanie i 

regulację królowej naszych rzek. 

Zanim nastąpi regulacja, Wisła 

Jest na wielu odcinkach <zika, 

jej woda tworzy liczne rozle- . 

wiska, niesiony materiał two

rzy mielizny, które co prawda 

wyglądają bardzo malowniczo 

• lotu ptaka ale utrudniają 

:teglugę. 



Eisenhower szybko odrzucił tę sugestię. Postawienie Bradleya 
nad Montgomerym byłoby tak samo nie do przyjęcia dla Bry
tyjczyków, jak odwrotnie - dla Amerykanów. Jeśli chodzi 
o jego własną rolę, wyjaśniał, to nie może odejść od planu 
osobistego dowodzenia na polu walki. Ale szukając rozwiąza
nia niektórych palących prnblemów, gotów jest pójść na pewne 
koncesje dla Montgomęry'ego. Potrzebuje portów nad Kanałem 
La Manche i w Antwerpii. Mają one żywotne znaczenie dla 
zaopatrywania armij sojuszniczych. Tak więc w tej chwili, 
mówił Eisenhower. pierwszeństwo otrzymuje północne uderze
nie 21 Grupy Armii. Montgomery może użyć sojuszniczą 
1 armię powietrzno-desantową, będącą w Anglii, jedyny obec
nie dowód SHAEF. Ponadto może mieć wsparcie amerykańskiej 
1 armii, nacierającej na jego prawym skrzydle. 

Montgomery, mówiąc słowami generała Bradleya, „wygrał 
wstępną potyczkę", ale Brytyjczyk daleki był od zadowolenia. 
Był przekonany, że Eisenhower „przegapił wielką szansę". 
Patton sądził, tak samo, chociaż z innych powodów. Kiedy do
wiedział się, że Eisenhower nie tylko dał Montgomery'emu 
pierwszeństwo w zaopatrzeniu kosztem amerykańskiej 3 armii, 
ale także odrzucił proponowane przez niego uderzenie na Za
głębie Saary - uznał tę decyzję za „największy błąd, popeł
niony w tej wojnie". 

W ciągu dwóch tygodni, jakie upłynęły od tej potyczki dwóch 
indywidualności, dwóch różnych koncepcji militarnych - wie
le się wydarzyło. 21 Grupa Armii Montgomery'ego rywalizowa
ła teraz z Pattonem w szybkości posuwania się naprzód. 
5 września, kiedy jego czołowe oddziały były już w Antwer
pii, Montgomery bardziej niż kiedykolwiek był przekona.ny 

o słuszności swej koncepcji „jednego uderzenia". Był zdecy
dowany doprowadzić do zmiany decyzji naczelnego dowódcy. 
W tej walce osiągnięto decydujący punkt przełomowy. Niem
cy, Montgomery był o tym przekonany, stały na krawędzi ka
tastrofy. 

Pattona, podobnie 
teraz tylko 100 mil 
czas, aby - jak to 

jak Montgomery'ego na północy, dziel'l.ło 
od Renu. On także uważał, że nadszedł 
określił Montgomery - „wytężyć wszyst-
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kle •jłY w jednym, 1lębokim uderzeniu na terytorium wroca" 
i zakończyć wojnę. Różnili 1!ę w tym P<>lllld:r;ie tylko w jed
nym: kto ma wytężyć te wsztkie .siły. Obaj dowódcy, opro
mienieni zwycięstwami I zabiegający o sławę, teru zaczęli 
współzawodniczyć o tę sposobność. Montcomery, w swym za
pale, zawęził całą rywalizację do samego Pattona: brytyjski 
marszałek, dowodzący gru.pa armii spróbował wymanewrować 
amerykańskiego generała porucznika, dowódcę tylko jednej 
armii, 

Na całym f·roncie 1orączka sukcesu ogarnęła walczitcJ"Ch do
wódców. Po efektownym przejechaniu przez Francję I Belgię, 
widząc po drodze dowody klęski Niemców, żołnierze byli świę
cie przekonani, że nic nie potrafi zatrzymać ich zwycięroej 
fali do Linii Zygfryda. I dalej - do sMca Niemiec, Ale 
utrzymywanie nieprzyjaciela „w stanie braku równowagi" i 
dezorganizacji wymagało stałej, niesłabnącej presji. Podtrzy
mywanie tej presji stworzyło w tej chwili kryzyis. .Tak się 
zdaje, tylko niewielu zdawało sobie z tego sprawę. Idący do 
głowy optymizm graniczył z samooszukiwaniem sle. Potęż'De 
armie Eisenhowera po &<»:ączkowym ataku ponad 200 mil od 
Sekwany, uwikłały się w gigantyczny probl~ wyżywienia 
i zaopatrzenia technicznego. Po sześciu tygodniach niemal nie
ustannego parcia naprzód, spotykając przecież mały opó.r wro
ga, tylko niewielu zauważyło nagłą stratę impetu. 
Głównym problemem. który unieruchomił ten ma·r~z naprz6d, 

był brak portów. Zaopatrzenia nie brakowało, ale macazy.ny 
znajdowały się w Normandii, Nadal je dostarczano przez pla
że lub przez jedyny możliwy do życia port w Cherbourgu -
znajdujący się jednak o około 450 mil za czołowymi oddziała
mi f.rontu. Zaopatrywanie czterech wielkich armii, znajduJa
cych się w pełnym natarciu, z dalekich tyłów. było zadaniem 
koszmannym. Wkradający się paraliż powiększył jeszcze brak 
środków transportu. Nie można było dostatecznie szybko na
prawić sieci dróg kolejowych - zbombardowanych w dniach 
poprzedzających inwazję lub zniszczonych przez francuskie 
podziemie. Dopiero teraz zaczęto kłaść rurociągi benzyny i wy
dłużać ich nitki. 

W rezultacie wazystko - od racji żywnościowych do ben
zyny - przewożono drogami. Ale unicestwiał to wszystko brak 
dostatecznych środków transportowych. 

Aby dotrzymać kroku temu pościgowi. który • kaMym 
diniem coraz bardziej gnał na wsch6d, każdy pojazd wtłoczo
no do służby zaopatrzenia. Działa artylerii, działa przeciwlot
nicze - odłączono od transporterów, „rozbrojono" zapasowe 
czołgi - wszystko przeznaczone do transportu zaopatrzenia. 
Dywizje pozbawiono kompanii transportawych. Brytyjczycy po
zostawili cały jeden korpus na zachód od Sekwany. aby j-ego 
środki transportu mogły słuiyć reszcie armii. podąiającej szyb
ko naprzód. 
Trudności Montgomery'ego spiętrzyły się jeszcze; kiedy oka

zało się, że 1400 trzytonowych ciężarówek rua nadaje sht do 
jazdy z powodu wa~liwych tłoków. 
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e ---= = ZAPISY 
KOMBINAT MASZYN WŁOKIENNICZYCH „POLMATEX-WIFAMA" 
;,,,,,,,,,,,„,,„ :nn/,,,„,,,,„,„ ,,,„„,„„,,,,,,,, „,,,,,,,,,,,,,,„ 
,,,,,,,,,,,,,,,, ,,,,„,,,,,,,,,,„ 

wspólnie 

z ŁODZKĄ KOMENDĄ OHP FSZMP 

ORGANIZUJĄ 

;,,„,„„,„„„,,,,,, ..,,,„,,,„,,,„,,,,, ,,,,,,,„,,,,,," .,.,,,,,,,,,,,,,,_ ,,,„,,„,,,,,,,,, ,.,,„,„„„,„,,,,,,,_ 
DOCHODZĄCY OCHOTNICZY HUFIEC PRACY dla młodzieży w wieku 16 - 18 lat. 

Nauka zawodów: • TOKARZ • FREZER • ŚLUSARZ 

Nauka trwa 1 rok. 

Kombinat zapewnia absolwentom procę w wyuczonym zawodzie oraz możliwość kontynuowania 
nauki w Srednim Studium Zawodowym. 

Kandydaci winni przedłożyć: świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub zaświadczenie o ucz.
szczaniu do ostatniej klasy, 2 fotografie, kartę zdrowia. 

ZAPISY przyjmuje i szczegółowych informacji ud7Jiela dział kadr i szkolenia zawodowego kombinatu, · 
Łódź, ul. Armii Czerwonej nr 89 (biurowiec, parter,telefon 858-05 lub 817-80 w. 267. 

~~~~~~~~~~~ 
SPRZEDAM działke z bu-, OPONY używane na felgi 
dynkami w okolicy Zgie- 15-16 kupię każdą ilość. 
rza. nadającą sle na ho- (Tylko w dniu 15 wrześ
dowlę lub ogrodnictwo. nia}, ·Lódź, Mazurska 8. 
Bieliński, Z!tierz„ Osiedle 
650-lecia. blok 51 m. 4. 

WYRÓB drzwi harmonl.1-
kowych. Stefan Naleśnik, 
Będzin-Wojkowice. Sobie
skiego 392, sprzedaje: Łódź 
Zachodnia 79 I Piotrkow
ska 114. 2-050 k 

WÓZEK inwalid:tkl „Ve
rolex" 350 sprzedam. 
Sieradz, ul. Szenwalda 3, 
Stefan Kubiak. 328 p 

BONY 
53-05-67. 

PKO 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO 

I 

" LIDO" 
ŁOD:t, ul. WOLCZAf\iSKA 66 

tel. 319-56 wew. 17 

wspólnie z 

Łódzką Komendą Ochotniczych 

Hufców Pracy FSZMP 

Łódź, ul. Piotrkowska 69 

ORGANIZUJĄ 
OD 1 WRZESNIA 1979 R. 

OCHOTNICZY 
HUFIEC PRACY 

kupie 
20790 I( 

KOŻUCH damski (sylwet
ka szczupła, wzrost 165) -
kupię. Oferty .,22235" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

KOŻUCHY: afgański mło
dzieżowy 314, bułgarsk.l 
damskt - azczupłe, Pl'.V'tY 
an!(ielskie 1przedam. 
Marchlewskiego 86-26, po 
16. 20746 J( 

CHARTY afgańskie •prze
dam. Milczarek, Sierakow
skiego lOZa. 22168 111 

KREDENS, 1t6l, I krsasel 
I fotel (typ adeński) 
sprzedam. Rafowa l'f/11 
(10-13). 216$1 • 

„STARA 17" Dies!• 1prZ4l
dam. Tel. 52-65-99. 

„SYRENĘ 104 okazy.lnie 
sprzedam. Morelnka 6 m. 
130, bi. 100. 22498 I( 

SPRZEDAM taksometr ,,Ry
ga" zalegalizowany. Tel. 
52-46-55 2!088 J( 

,,AUSTINA Morisa IM". 
„MoskWlcza •407''. karose
rię „Simci Vedett•", sil
nik, skr-zyn\e biegów. most 
Lnne podzespoły ,,Peu1teo
ta ł04" sprzedam. Pabia
nice, Bracka· 16 m. 10. 

l\l-3 z telefonem Teofilów KURSY języ.ka polskiego 
- wynajmę. Oferty dla obcokrajow~ów oraz 
„21331" Prasa, Plotrkpw- kursy niedzielne: jezyka 
ska 96. angielskiego, niemieckiego 

M-ł komfortowe Piotrków 
Tryb. wynajmę lub za
mienię na Warszaw1:. Ofer
ty nr 618 składać redak<:.ia 
Słowackiego 16 - Piotr
ków. 

KOMFORTOWE M-ł Ka
rolew - zamienie na rów-
norzędne. Tel. 623-76 
(481-86). 12.360 lt 

POSZUKUJĘ M-1 lub M-3 
n.a kilka lat. Oferty „Jl9Q2" 
Prasa, Piotrkowska 99. 

WPIBT n.t uoome (łlo
reapon.ctencyjn.e) kUHY kra
śleA techin1c.znych oras 
k<OBZtorysowa.nla. PI'ZY.lmu
je, az>czegółowych Infor
macji pisemnych udziela 
„OśW1ata", 31-139, Kraków. 
ul. Spasowsltiego 8 (prze
dłużenie Ul. Siemiradzkie-
go). 24-05 k 

MATEMATYKA, flzyka, 
mgr Nie!>Oko.lczYoki. 733-20. 

dla początkujących I za
awansowanych organlzu.1e, 
zapisy przyjmuje l udziela 
informacji. Okręgowy Od
dział KSP „Linl(wista
Oświata" w Lodzi, ul. 
PlotrkoW&ka &, fro~ II p„ 
tel. 320·24. Uł& k 

KURSY nauezajaea :!•~Y
k6w: rosyjskiego. anctel
sklego, nlemleckleflo l 
francusk.Lego dl• młodz!ety 
i dorosłych - l>OCQtku
jących 1 zeawa·nllOWanyeh, 
1>rowadzone metoda labo
ratoryjn.., ora~l2u.le oraz 
przyjmuje zapiwy l infor
macji udwlela eodalal\Jlle, 
pr6cz 90b6t w gods 11-18 
Okrę«owy Oddslał KSP 
„Li.nsw.lllta-C>jwiata" w Lo
da!, ul. Piot!'kc"'*8 t, 
:(ront, Il Jt. tel. 320-H. 

PllZT.Jll" od MTU llraw
ca I spodniarza. Limanow
skiego 134, sa~lad kra
wleekl. ums 1t 

FRANCURJU. 
rosyjliki., Jnłll" 
tel. 362-H. 

nlemlaekl, 
Głowacki, 

20807 I( 

MATl:MATYlltA, flayka., 
chemia mer Kohrk. 
419-17 (łJa-Gll). JlO li. 

ANGil!LSKIBGO, franeu
sklego udziela ~zatllrula
CYi111. zaawa.~wanym, ru
tyinowana nauczycielka. 
Tel. 688-71. Mati.zewalu.. 

NIEMil!CKl 321-M, 
ga 32. Minkner. 

Stru
tteot • 
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PONIEDZIAŁEK, lł WRZESNIA 

PROGRAM l 

9.00 Wlad. 9.05 Lato • radiem. 11.łO 
Tu radio kierowców, 12.os z kraju 
I ze świata. 12.25 Mozaika polskich 
meladil. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Komunikat energetyczny, 13.01 
Rytmy mlodyeh. 13.20 Zespół „Ex
tra Bali". 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio „Gama". lł.20 studio 
Relaks. 14.25 Studio „Gama". 15.00 
Wiad. 15.05 Korespondencja z za
granicy. 15.10 Studio „Gania". 16.00 
Tu Jedynka. 17.30 Radlokurier. 18.00 
Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Koncert życzeń. 
19.00 Dziennik wieczorny. 19.15 
Gwiazdy naszych estrad. 19.40 Spie
wa „Mazowsze". 20.00 Wiadomości I 
informacje • 'dla kierowców. 20.05 
Siadem naszych Interwencji. 20.10 
Wakacje z muzyką popularną. 20.35 
Melodie lat 70. 21.00 Wiad. 21.15 KrQ
nika sportowa. 21.25 Przeboje trzech 
pokoleń. 22.00 Z kraju I ze świata. 
22.20 Tu. radio kierowców. 22.23 Kiel
ce na muzycznej antenie. 23.00 Wi
ta Was Polska. 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 Dialogi I zbllźenla. 
9.30 My 79. 9.40 Tu Radio Moskwa. 
IO.OO „Kałamarz z bajkami" - aud. 
na podstawie kslątkl T Rojka. J0.30 
Spiewa s. Vrethammor. 10.40 Spra
wy codzienne. 11.00 Wakacje melo
mana. 11.30 Wlad. 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność. 11.40 Muzyka spod 
strzechy. 12.05 Dedykacje muzyczne 
- dzieciom. 12.25 Wakacje meloma
na. 12.55 Zespół „Konsonans". 13.00 
Dobre, ale mało. 13.10 G. Verdi: 
wstęp do 2 aktu aria Amelii. 
13.30 Wiad. 13.36 Ze wsi i o wsi. 
13.51 Koncert chóru pod dyrekcją 
J. Kurczewskiego. lł.10 Więcej, le
piej, nowocześniej. 14.25 Muzyka 
Mozarta. 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców. 16.00 Nowości radiowe
go studia. 16.10 Szkice o muzyce 
polskiej XIX wieku. 16.łO „Opowieść 
o Czhun-Hiang - najwierniejszej z 
wiernych". 17.00 Z dziejów jazzu 
polskiego. 17.20 Notatnik kulturalny. 
17.30 Poetycki koncert tyczeń. 18.00 
Co piszą o muzyce. 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama". 18.30 Echa dn1a. 
18.40 Radiowe spotkania 19.00 Nagra
nia Artura Rubinsteina. 19.łO Dźwię
kowy Plakat Reklamowy. 19.55 Prze
zorny zawsze ubezpieczony. 20.00 
Saldo, panie dyrektorze! 20.20 Kon
trapunkty. 21.30 Wiadomości l in
formacje sportowe. 21.40 Muzyka 
XIII wieku. 22.00 Zbliżenia nr 66 -
magazyn. 23.00 Znaki czasu - Fran
ciszek Józef I. 23.30 Wiad. 23.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 Muzyka na 
dobranoc. 

PROGRAM III 

--- --- -
~--:. = ·-=.. ~ 

„Laskawołć Tytusa' 19.50 „Zapach 
psiej sierści" - odc. pow. 20.00 60 
minut na godzinę. 21.00 Galeria sta
rych mistrzów. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Frankie Miller. 22.U „Tu Polski• 
Radio Warszawa" - aud. dokumen
talna. 22.21 Burt Bacharach I jego 
orkiestra. 13.00 Poezja bułgarska. 
23.05 Trzy kwadranse jazzu. 23.H 
Między dniem a inem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad. 12.0łl Wlad. (Ł). 12.1e 
„Społecznym aumptem" - aud. Z. 
Korzeniowskiego (L). 12.25 Glei.da 
płyt 13.00 Splewa G. Lobaszewska. 
13.15 Muzyka. 13.20 Dla kl. 1 -
„Prawdziwy uczeń" - słueh. M. 
Buczkówny. 13.łO Ch'Wlla muzyki. 
13.45 Tu Studio Stereo (stereo). lł.00 
Technikum Rolni.C'%a. 14.15 TU Stu
dio Stereo (atereo). 14.45 Muzyka 
~udowa Koral. 15.00 Wlad. 1!1.05 „ W 
Jez.ioranach" - odc. pow. radiowej. 
15.35 Chwlla muzyki. 15.40 J{gldkl. 
do kt6ryeh wracamy - „Pilot WO• 
Jenny" - fragm. pow. 18.00 Wlad. 
16.05 Przed plerw.izym dzwonktem -
aud. dla nauczydelt. 16.25 XI 01tól• 
nopolska Olimpiada Języka Rosyj• 
sklego. 16.łO Aktualności dnia (L), 
16.55 5 minut o &porcie (Ł). 17.llO 
Kwadrans z Ma·rklem Grechuta (L). 
17.15 „Słonko 1asne za te czarne 
chmury" - montat T. Szewery (L). 
17.35 Dyskoteka rozrywki (L). 18.0łl 
Dookoła ziemi piotrkowskiej (Ł). 18,15 
Radioreklama (L). 18.25 Kalejdoska!> 
nauki - Kosmos bHski I dal~. 
18.55 Chwila muzyki 19.00 Ekonomia 
na co dzień. 19.15 Lekcja języka 
niemieckiego, 19.30 Jam session (ste• 
reo). 20.15 Odtworzenie koncertu 
młodych talentów z 01tatnle1to 
dnia XVIII l'esrtwatu Monluszkow• 
sk.lego w ltudowi.e-Zdroju. 21.45 Pa• 
norama muzyki eksperymentalnej. 
22.15 Jeden z polskich 1trzech6w 
1tłównych - kawaleria we wrześniu 
1939 r. 22.35 Radiowo-TV Szkoła 
Srednla dla Pracująeyeh. 22.50 M, 
Ravel: Utwór w formie Habanery. 
22.55 Wiad. 

TELEWIZ.JA 

PROGRAM l 

12.41 ~. RTS8 - uprawa r·oślln, 
sem. 3. 13.15 TTR - mechanizac.la 
rolnictwa, sem. 3 (Ł). 15.30 NURT 

nauczanie początkowe. 16.00 
Obiektyw. 16.20 Dziennik (kolor). 
16.30 Zwierzyniec (kolor). 17.00 Dzień 
dobry. w kręgu rodziny (kolor). 

17.30 Ekran wspomnień - „Prawdzie 
w oczy" - polski film fab. 19.00 
Dobranoc, 19.10 Siódemka. 19.30 Wie
czór z dZiennik:lem (kolor). 20.15 
Teatr TV - 6tanlslaw Grochowiak: 
„Trismus" (kolor). 21.45 Portret mor-

8.00 Ekspresem przez świat. 8.05 ski wiatrem rzetbiony - rep. fil· 
za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. mowy (kolor). 22.15 Dziennik (ko-
9.00 „Zapach psiej sierści" - odc. lor). 22 ·30 Ody pto:ią k11lą_tkl 
pow„ 9.10 Kiermasz płyt. 9.30 w. A.

1

- rep. z forum solidarno~1 z kul• 
Mozart: Sonata fortepianowa D-dur. turą chilijska. 
9.45 Dyskoteka pod gruszą. 10.30 PROGRAM II 
Ekspresem przez świat. 10.35 Oktet 
puzonowy Jay Jay Johnsona. 11.00 I 15.55 Nowoczesno~ć w domu l za• 
Dzień jak co dzień. 11.30 Dyskote- grodzie. 16.łO OZIE~ BUŁGARSKI 
ka pod gruszą. 12.00 Ekspresem w TP lS.łS 35 od !300 _ panorama 
przez świat. 12.05 W tonacji Trójki. 35-lecia _ film dok. 17.05 Po kobie-
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 cemu _ rep. prezentujący wybitl!le 
„Widmo" - odc. pow 14.00 Lato w działaczki państwowe Bułgarl1. 17.15 
fl!harmonll. 15.00 Ekspresem przez Plryński raj - film dok. 17.40 Dro
świat. 15.05 Wakacjf' zr swingiem. l(ą nowoczesno~cl _ rep. filmowy. 
15.40 Piosenki wspomnienia. 16.00 17.55 Mlnlkoncert _ proiiram muz. 
„Ta wspaniała k_obleta w swojej 18.10 Szczodra ziemia - film dok. 
\atajace1 maszynie" rep. A. 18.20 Tecz11 malowane - film o ople-
Sekudewlcz. 16.20 Muzykobranle. ce państwa nad dzieckiem. 18.30 
16.45 Nasz rok 79. 1'1.00 Ekspresem Wieczór przy ~wiecach _ reo. 1 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta O~rodka Kultury Bu!1tarskie.1 w War
UKF. 17.łO Odkurzone przeboje. szawle. 19.00 Dobranoc 19.10 Wiado· 
18.10 Polityka dla wszystkich. 18.25 mości (Ł). 19.30 Wieczór z dzienni• 
Czas relaksu. 19.00 Codziennie po- klem (kolor). 20.15 SPOtkania i Bul
wieść w wydaniu dtwlękowym - l(arl11 - film dok. 21.00 24 si:odzinv. 
H .. Auderska: „Ptasi gościniec". 21.10 „Clńrurdzy" film fab. 22.20 
19.30 Ekspresem przez gw\at. 19.35 Piosenki i morze - koncert estra
Opera tygodnia - W. A. Mozart: . dowy. 

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
MASZYNAMI BUDOWNICTWA 

w lodzi, ul. Traugutta 21 /23 

ZATRUDNI ZARAZ 
maszynistów c.m.b. w zawodach: 

.& MASZVNISTA łurawia wieżowego, 

.& MASZVNISTA koparki, 
".& MASZVNISTA spychacza, 
A MASZVNISTA łurawia samochodowego. 

Kandydaci zostaną zatrudnieni no terenie woj. 
łódzkiego. Dla osób zamiejscowych zagwaranto
wane jest zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 

Wynagrodzenie wg UZP dla budownictwa. 

Bliższych Informacji udziela dział zatrudnienia 
I szkolenia zawodowego - l6di, ul. T rougutto 
21/23, p. 302, telr 217-60, 210-05, w godzinach 
7- 15. 

DLA DZIEWCZĄT 
OD 16 DO 18 LAT 

w zawodzie 

AUTO-moto-sklep zapra
sza. Wojska Pol1'k1eito 54. 
Doryń. 202611 lt 

OK.R~OOWY Oddział KSP 
,,Ołwiata" w Lodzi. Dział 
Szkolenia Zawodowego, 
organbuje lmrsy: kroju 
l nyeia I l II 1topnia, 
haftu 1IlJU1zynowego, dzle
w.iar6twa mauynowe1to. 
Za!>lsy przyjmu.1e l infor
macji udziela biuro oddzia• 
łu. ul. Plotrkowaka e, front, 
II ~„ pokó.1 3, tel. 234-H. 

.MATEMATYKĄ u-
czniom, studentom. Tel. 
Sl-74-10 mgr Pluskow•kl. 

ANTYKOROZY.JNB zebe:t• 
plecume umoebodów, 
Aparatura uwedzka, Ml
Jn<ny 35, mgr tru. Gajew•kl. 18968 g 

l:KSPRESOWA nepr.awa ma 
szyn do azycla. 51--02-lli . 
ao.. .ł108ł • 

NAPRAWA lodówek, inż. 
Wyaockl, 783-55. 211126 a 

SAMOTNI! Ciekawe oferty 
propanuje Biuro Matry
monialne „RODZINA" 
skrytka pocztowa 55, 71-141, 
Szczecin e. 1960 k 

SZWACZ DZIANIN. 
Nauka zawodu trwa rok. 

Po zakończeniu hufca gwaran
tuje się pracę w zakładzie. 
Zgłoszenia przyjmuje i informa
cji udziela dział kadr i szkole
nia ZPDz „LIDO" Łódź, ul. Wól
czańska 66, w godz. 7.30-15.30 

1957-k 

MIESZK.ANIE (mlędaywo
jenne), meble rótna apraa
dam. Tel. 155-48. 

• • • 
POGOTOWIE 
TELEWIZV JNE 

WPHW 
TEL. 734-91 

(PRZYJMOWANIE 
ZGł.08ZZIQ' 

CAł.Ą DOR~. 
19'5-k 

CCC - pp 

POTRZll:BNA 
mętcayzna do 
Srebrna, a 
Mierzwa, 

kobieta 1 
oarodnLctwa. 

Lipca 8'1, 
10181 g 

KURSY naucuJ11c• l••Y
k6w: roay.lekleao·. anaiel• 
1k1eao. lł.lemteclr.ieco, fran
cuakleteo I uwedzkleao, 
prowadzone Jlultoda tradY· 

ANTYKOROZY.JN• ubn
p\ecza.n\e umoebodów, 
technoloei11 łlrmy Valvou
ne. Kl.!m.kow.kl - Be· 
!łkldlllul 111 - w 1- od ' 
Brsertlńskiej, a CPN. 

I089łJIUllll • 

cyjn11 (w tym: zaoczna, TELEWIZOR'!' n.t1>raw1am. 
przygotowuj11ce do egza- 830-92. Bednarek. 11399 g 
m.inu 1>aństwowago oraz 
Intensywne dla osób wy- REGULACJI: zaolon6w w 
jeżdtający.ch za &ranice). ,Syrenach". .,Trabantacll" 
dla osób prywatnych oraz ., Wartburgach" oraz czyez 
na zlecenia instytucji. cunie l regulacje nźni
orcanlzuje oraa przyjmuje k6w w11ntklcb marek -
zaJ).!sy Okru;owy Oddział wykonuje -cjallirł'.'P'CZ!lY 
KSP ,,Ling11'19ta-Ośwlata"J warsztat aemoebodow:r. h 
w Łodzi. ul. Pt.ołl'koW9ka walńa IM. lkiPMlr. „ .... -- IMłJr.. -· 

N AP&A WY hydra uller.no• 
gallOWa, KcMclmz'kl łl, Za· 
wad1kt. 11775 Il 

WTTLUMIANI• drzwi Ol• 
dobnia Bł~y.lt U-ł2-57, 
'PO 11 18913 Ili 

CTK.LINOWANIE, lalrte-

RENOMOWANE Biuro Ma
trymonialne „ Venus". Ko
szalin, Czarnieckiego 7, 
pomocta el w znalezieniu 
tyclowego part>nera. Infor
macje otrzymasz niezwłocz
nie l>O wysłaniu do n&11 11-
stu. 295 D 

rowan!e 52-91-19. Blady, DOSTA WCOW obuwia PO
szukuje agencja. Katowl

USł.UGl w zakre.sla: prze• ce, Mlkolowska 19. 2460 k 
róbk1 l naprawy lrurtalac.11 INSTALACJE anten. 
elektryc?>nyeh, zakiładanle WPHW. Tel. :US-!1'7. 1942 k 
gniazdek ell!'ktrycznych, 
lamp ołwl.etlenlowych, mo- USŁUGI matrymonialne 
oowan!• kołków l haków 1- poleca l>SYCholog. Dy
w k1anach beto.nowych, akrecja 1a.peW111lona. „JU
tel. nl-'JQ. PO 18,, Kronen- NONA", Pnzemyś]. skrytka 
...... I014'1 a UL Zł&e k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialna „Mal 
teństwo'', 61-707 Poznań, 
Llbelta 2t - kojarzy szcze 
guwe malteń!Jtwa. In!or
maeje znaczkami ooczto
wym.i 14 zł. 

ZGUBIONO pie.czatke „An
drzej Nowlczewskl, lekarz 
medYCY'llY· Osiedle Nie• 
wiad6w, bl, 17, m. 31 PT 
171". 22499 J( 

DOSTAWCÓW atrakcyj
nych towarów poszukuje 
•klep galanteryjny, Flo
rek, Kraków, Wielopola 
Ił, tal. 293-22. 

DmSXNI& l'OnLillfY ar llS (9179) r 



R. Kulesza:· Z atakiem nie jest fle_ 
\V Krakowie 23:28 i 16:32, w Zabrzu 20:30 i 19:24 

Kadrowic.ze wygrali l 

• • w Jastrzębiu 6:1 
N ledzlela była ostatnim dniem 

pobytu w Kamieniu koło 
Rybnika piłkarskiej reprezen
tacji · Polski przygotowującej 

do gry Kuki'!!, A. l!lzymanowskleso, 
MaJewskieiro, Mazura i Syblsa. 

na 1nauguracJę I ligi Narodził sle projekt nowej wiel
kiej imprezy tenisowej - !gnysk 
światowych, które mają odbyć się 
w dniach od 1 do l4 grudnia 1980 r. 
w Honolulu na Hawajach. Jak po
dano do wiadomości w Nowym Jor
ku organizatorem tej Imprezy be
dzie towarzystwo filmowe „20-th 
Centruy-Fox" które przeprowadziło 
Już rozmowy wstępne ze Związkiem 
Zawodowym Tenisistów (ATP) i 
żwiązkiem Tenisistek (WT A). 

alę de. meczu ze Szwajcarią. Głów
ny nacisk połotono na ćwiczenia 
stałych fragmentów gry. Poproszony 
o krótką wypowledt trener Kulesza 
powiedział: „ Właśnie tutaj reprezen
łancl csuJą slę najlepiej. Wszystkie 
pozostałe zgrupowania - przed me
esami • NRD oraz I1landl11 I Ho
landią odbęda 1lę takte w Kamle
~tu. Trzy wspólne dni przed wyjaz
dem do SzwaJcartl na bardso wat
ny mec„ miały na celu lepsze zgra· 
nie zawodników, pewne korekty te· 
chnlczno-taktyczne oraz psychiczne 
przygotowanie plłkarsy do trudnego 
spotkania. Wszystkie te cele udało 
nam się zreallJ&ować. Cleasy mnie 
fakt. te wszyscy bez wyj11tku kadro· 
wlcze wykazują olbrzymią chęć gry 
w reprezentacji, tworząc bojową l 
naprawdę świetną atmostert:. Bar
dzo potrzebny okazał się teł spar
ring z drugoligowym GKS .lastr•'ll· 
ble. Górnicy grali z pełnym pośwlę· 
ceniem, Jednak bardzo fair. Dopóki 
starczyło im sił zmuszalt reprezen
tantów do wykazania Jak naJwlęk
szej umleJętno§cl. Mecz ten potwler· 
dzlł, :l:e z atakiem dru:l:yny repre· 
sentacyjnej nie powinno być ile. 
Niektóre ofensywne akcje Laty, 
Bońka, Terleckiego, a w drugiej po
łowie Syblsa czy Mazura były naJ· 
wytszej marki. Obrońcy natomiast 
w Szwajcartl oraz w naatępnyeh me· 
t:zach z NRD I Bolandłlł b•dą mu-
1łell grać pewniej, a co naJwatnlej· 
aze nie będ11 mogił popełniać tak 
prostych błędów jak zdarzało tm d• 
w Jastrzębiu. Obrońca Zagłębia -
Wojciech Rudy nie brał udziału w 
meczu kontrolnym, ponlewat ma 
lekką kontuzję kolana t nie chclelJJ
my zbyt ryzykować. 
Dziś kadrowicze prseprowad&Ą 

trening jut w SzwajcarU. 
• • • 

W IObotę pltkane f9PJ'ttsentaeji 
Polski rozegrali w Jutrzęblu 1par
rlngowy mecz z drugoll1.0WJ111 mieJ
ecowym GKS, 

• * • Trener pllkarsklej reprezentacji 
Szwajcarll, L. Walker, ogłosił skład 
kadry na ellmlnacvjny mecz z Pol
ską, który odbędzlt się w Lozannie 
12 bm. Jelt to Identyczny Skład z 
zespołem, który został powołany na 
kontrolne spotkanie reprezentacji 
SzwajcarU z zespołem Luzern. W 
drutynle narodowej Szwajcartl na 
mecz z Polską zabrakło kontuzjowa
nych - Hermanna i Tannera, a 
takte Botterona i Wehrll. 

Oto skład: 
Bramkarze: Berbig, Burgener; 
Obrońcy1 Btzzini, Bruechbuehl, 

Hermann, Luedi. Zappa; 
Rozgrywający t napa1tnlcy1 An· 

drey, Barberls, Schnyder, Corniolay, 
Egll, Pf\ster, Ponte, Sulser oraz 
Mal sen. 

lepomyllnle wystartowały do 
mistrzowskich rozgrywek 
„slódem1d". łódskieJ Anilany 
t l'łotrcovll. W Inauguracyj-

nych •potkaniach rosegranych w 
Krakowie piłkarze ręczni AnUany 
doanall porałkl s obrońclł tytułu 
mistrzowskiego - Hutnłklem 23128 
(11:1'), zdobywając najwięcej bra
mek z celnych atrzałów R. Przyby-
1za - 11 I w sobotę 19:31 (1:18), naJ
wlęeej bramek dla łódzkiej druty· 
ny u:ayskalł - Kosma I Przybysz -
po 3. 

Piotrkowski beniaminek smlerzył 
się w Zabrzu s tamtejlZI\ PogonlĄ. 
Plotrkowlanie ulegli przeciwnikowi 
20:30 (11:15) i 1912' (11:13). W obu 
meczach najwtęeeJ bramek dla 
PlotrcovU uzyskał Gurdztołek (I 1· 
1). 

Wysokie •wYCi'lllltwa Hutnika I Po-

Awans jedenastek Pogonii i Węgla Bnmatnego 

1/32 finału ~egorocznych roxirrywek na, Małapanew I Piast Gliwice. Nie 
o plłkankl puchar Polaki, podobnie 1>0tegnal sit: z mo:tllwośclą walczeni;i 
Jak por1nednte spotkania, dostarczy. o awan& do kolejnej rundy PP za 
ła sporo nlespodtłanek, Kolejnych br:aańskl benlEmlne" Górnik (wygra! 
pięć zespołów drugollgows•ch musla· z kędzierzyńskim Chemikiem). Przy
ło uznać wyższość mniej znan)'ch na pomnijmy, .te do rywalizacji o fina' 
futbolowym Tynku rywalt. PP w ltolejnej serll 1potkaJ\ włącz<1 

Niemali.' emocji I satysfakcji do· się jut pierwszoligowcy. Ciekawi je 
starczyli swoim sympatykom pllkarse ••eśmy, jakle drut„ny przydzieli los 
zduńskowolskiej Pogoni I bełchatow piłkarskim jedenastkom ze Zduń1klej 
&kiego Węgla Brunatnego. W Zduń· Wolł I Bełchatowa. 
sklej Wolt w obecno&cl kilku tysięcy Wynikł 1/31 finału piłkarskiego PP: 

goni sprawlly, :te pogromcy Anlla· 
ny 1 Plotrcovll po dwóch pierw
szych spotkaniach o mistrzostwo 
ekstraklasy mętczyzn zajmują czo
łowe lokaty, natomiast Anilana I 
Piotrcovia zamykają tabelę. Z In
nych spotkań Inauguracyjnej rundy 
I llgl warto podkreśllć zwycięstwo 
piątkowe występującej w ekstrakla-

Z -kolarskich tras 
VI etap wyścigu Tour de l'Avenlr 

wygrał S. Suchoruczenkow (ZSRR), 
wyprzedzając Hiszpana La Be
nę l Norwega Wllmanna. Z Po· 
laków najlepiej spisali się J. Brzet
ny, który przyjechu na szóstej po
zycji I bełchatowianin J. Krawczyk 
- 13. 

• • • 
Reprezentant łódzkiego Włókniarza 

M. Nowicki wygrał kryterium ulkz
ne w Wiedniu, wyprzedzając BelFa 
Beckerema l Olejniczaka (Pol_sk&). 

• • • Wicemistrz świata, .I. .lanklewlcz. 
triumfował w kryterium rozegra
nym w Słubicach. WyprzedzlJ on J. 
Bieńka (RLKS Wrocław) I ·z. 
Szczepkowskiego (Legia W-wa). 
Szósty był R. Szurkowski, który w 
dzień p6:tnlej, startując w Pradze 
w wyścigu o „Grand Prix" krajów 
socjalistycznych, wywalczył 4 Io· 
katę (za Vlerką, Goetze i Droga
nem - wszyscy NRD). 

• • • 
Natomiast w Imprezie o nagrodę 

bydgoskiego „IKP„ zwyciężył re· 
prezentant LKS Bełchatów - S. 
Piasecki, wyprzedzając J. Empla 
(Toruń) I s. -Clekańskiego (wychowa
nek Tramwajarza, obecnie broni 
barw Legli). 

sie po rocznej przerwie „siódemki" 
gdańskiego Wybrzeża które zwy. 
ciężyło opolską Odrę 28:24 (w sobotę 
padł remis 19: 19). 

A oto komplet wyników: Hutnik 
Kraków - Anilana 28:23 I 32:16, Po
goń z. - Piotrcovia 30:20 I 24:19, 
Pogoń Sz. - Korona K. 27:21 i 
29:31, Wybrze:te - Gwardia O. 28:24 
I 19:18, Sląsk - Grunwald Z5:21 t 
28131. 

1. Hutnik 
2. Pogoń Z. 
3. Wybrzeże 
4. Pogoń Sz. 
5. Grunwald 
6. Sląsk 
7. Korona 
8. Gwardia 
9. Piotrcovia 

10. Anilana 

TABELA 

4:0 
4:0 
3:1 
2:2 
2:2 
2:2 
2:2 
1:3 
O:ł 
0:4 

611---39 
54-39 
47-43 
56-52 
52-51 
51-52 
Sz-56 
43--ł7 
3&-54 
3&-60 

Igrzyska światowe mają zgroma
dzić na starcie cała czołówkę świa
t<>Wą 1 !rtać się impreza nr 1. Miej
scem rozgrywek będzie stadion Alo
ha w Honolulu, mogący pomieścić 
30 tys. widzów. 

1grzyso1ta w Honolulu będ11 im-
prezą dla zawodowców. a na nagro
dy przewiduje się niebagatelna su
mę 603 tys. dolarów, które maią 
być rozdzielone wśród zwycięzców. 

Do udziału w rozgrywkach zapro· 
szonych zostanie 8 kraiów. które na 
Ustach komputerowych ATP zgro-

1 

madziły na i wiece i ounktów. Każdy 
kraj wystawia zespól w skład któ
rego wchodzi co najmniej dwóch 
zawodników I dwie zawodniczki. 

przegrana 
I 

Zł 
W kolejnym meczu o mistrzostwo II ligi tuUowcy łódzkiej Gwarlllt 

zmierzyli się wczoraj z zespołem rzoszowskiej Stali, Spotkanie roze
grane na torze stadionu Orła zakończyło się przegraną gospodarzy 
52:56. 

Punkty dla Gwardll zdobyli: Jat
czak - 16, Gortat - 15, Szkobel -
10, Błaszczyk - 5, .i. Jąder - ł, 
Witwicki - 2. Pakulski i Lis - O. 
O końcowym, nieznacznym zwycię
stwie drużyny Stall zadecydowały 
przede wszystkim punkty zdobyte 
przez czołowych zawodników tego 
klubu - Kuźniara (11) oraz Zb. Ją. 
dera, Janika I, Surowca (wszyscy 

prezentowali się zawodnicy zespołu 
gospodarzy w siódm vm wyścigu 
(popisowa jazda pary Gortat - Jat
czak). Ten ostatni zastąpi! kontu
zjowanego już w pierwszym biegu 
Lisa. 

Kadrowicze POkazall Dial&. 
P1'2ede wszystkim alr>\ńenna 
swycli:taJ11c S:l (2:1). 

kibiców piłkarze Poconl wygrali li stal sz. - Stoczniowiec Gd. 1:0 
a drugoligowa drutyną Małapanew z (0'0), Zagłębi• L. - Stilon 1;1 (1:1. 

Arii Osimka Z:l (l•ł), W 1potkani11 tym 1 O) (karne 7:8), Wlellm sz. - Gwar
przewag1t gospodarzy była :ano\CSna t dia K. t.1 (0:0), Stoczniowiec B. 
zakończyła alę zasłutonym awansem Olimpia &. 1:! (0:0), :tyrardowlanka 
Pogoni. - Radomlek O:I (ł;I), Admlra P. -

LIGA AN GlELS KA poT:~ razem o porałce gwardzi

O końcowym rezultacie meczu 
miał zadecydować ostatui, szesnasty 
wyścig, w którym do decydującej 
walki wystartowall w barwach 
Gwardii Jąder ze Szkoblem, mając 
za przeciwników Kuźniara i Janika. 
Na trzecim okrążeniu przy wycho
dzeniu z wirażu Kuźniar „położył" 
na tor Jądera. odbierając mu szanse 
na walkę o pierwsze miejsce. Nie
stety, sędziowie nie zakwallfikowali 
jazdy rzeszowian jako niebezpiecz
nej, a wyjaśnienie spikera. że Ją
der nie ukończy! biegu na skutek 
upadku, sympatycy t..Z'łrnego spor
tu" przyjęli z dezaprobatą. 

Alton V. - Manchester U. 
Bolton - West B. 

o·a stów nie zadecydowały motocykle, 
0:

0 
a jedynie brak szczęścia w trzecim 

: I 1 ostatnim biegu. 
Dla kadry po dwte lwamld lido· 

byli Boniek (11 I 80 mtn.) oru La
ło (54 I 72 mln.), po jednej Terlee• 
kl (33 mln.) i Sybis (61 mln.). 

.leszcze więcej przety6 dotltaresylt ROW l:i (1:1, 1:0), Sandecja - Star 
swoim sympatykom piłkarze b"łeha· O;l (0:0),Błękltnt - Resovla 1:0 (1:8) 
Nwsklego Węgla Brunatneiro, którzy Pogo6 Zd, w. - Małapanew Z:l (1:0). 

Derby - Arsenal 
Ipswich - Bristol C. 
Liverpool - Coventry . 
Manchester C. - Southampton 
Middlesbrough - Norwich 
Nottingham - Leeds 

3 :~ Łódzki tutlowlec .I. .ląder nie wy
~:0 trzymał nerwowo t najechał przed· 
0:1 ntm kołem na taśmę maszyny star· 
1 :0 towej. Konsekwencją tego było od-
0:0 sunięcie go od udziału w wyścigu. 

2:3 1 Osamotniony w walce z przeciwni· 

Reprezentacja rozpoczi:ła nwn w dopiero w pojedynku na rzuty kar- Wisłoka - Piast ~.2 (1:!), Węgiel 
składzie: Mowllk. Dziuba, .lanu, H. ne pokonali drutynę Kryształu ze BrunatnJ' - Kryształ 212 21!, 2:1) j!lzymanowskl, Nawałka, Faber, Lato, Stronia Sla&kle;:o. Po półgo-tzinneJ (karne S:łl, Chemik - Górnik 0:2 
Wieczorek, Boniek, Kmiecik. Ter- dogrywcfł, podobnie jak po 90 mlnu- , (0:1), Stal P - Stal N, D. O:l (0:0) . 
łeckl. I t:ach gry był remla 2:2. Zootechnik - Chrobry 1:1 (0:0, O:O) W drugiej J)Ołowle ZMzli Jilowllk. Z pucharowej ,.orbity" wypadły (karne 3:4) . Unia H. - Wigry 2·3 (2.2, D1luba, Faber, Kmiecik I Terlecki. j'Jt z drugo!il(owych zespołów; Stoca· 1:1), AZS W-wa - Stal St. W. 0:0 
a na Ich miejsce trener uyicnowal ntowlec Gdańsk, ROW Rybnik. Beso• (O:O, 0:0). (karne 2:ł). 

Stoke - Everton 
Tottenham - Brighton 
Wolverhampton - Crystal P. 
Brlstol - Watford 
Burnley - Oldham 

· kami Witwicki zdołll'I wywalczyć f.'f tylko 1 pkt. I łodzianie przegrali 
1:1 

1
11:5, podobnie zresztą Jak czwartą 

1:1 próbę. Przysłowiowy lwi pazur po· 
· kazali gwardziści w piątym remi· 
~ biegu, a Jeszcze lepiej za-

W ostatnich dwóch meczach mi
strzowskich Gwardia wystąpi 30 
września w Ostrowie, a 7 paździer
nika podejmie w ŁodLi lidera tabe· 
li - gnieźnieński Start. lwrób.) 

SPORTOWY 

ŻYCIORYS 35-LECIA 

w :tyciu kałdego eatowteka bYwaJĄ momenty, które na trwała 
zapisują się w jego pamt,cl. DO których wraca Ił• myślami 
mimo dystansu lat. 

ył koniec slerpnla lll'IT roku. 
W dale)dm egzotycznym we
nezuelskim mieście San Crls· 
tobal kilkuset kolarzy ze 

wazystkich kontynentów świata lita· 
nęło na starcie wyścigu dru:tynowe
go na 100 km Atmosfera pełna na
pięcia, temperatura taka, te czło· 
wiek pocił się stojąc. Po poprze
dnich sukcesach, po udanym sta,rcle 
na IO w Montrealu polska czwórka 
stawiana była w gronie faw~rytów 
obok ekip ZSRR, Holandll, Włoch, 
Belgii a także drutyny gospodarzy. 

- Wyruszyliśmy na trasę: Ja, Sta
szek Szozda Czesław Lang I Tadzio 
Mytnik. Pierwsze kllometry wyści
gu nie zapowiadały pótnlejszych 
„emocji". Pędziliśmy do przodu, go· 
niąc uciekających Duńczyków I sku· 
tecznle odpierając ataki „czwórki" 
radzieckiej. Na 30 kllometrze pier
wsze niepowodzenie. Pękło kilka 
szprych w kole roweru Mytnika (nie 
wiadomo czy za mocno naciągnął je 
mechanik, czy tet metal równlet 
czuł się zmęczony tymi niespoty
kanymi warunkami) W czasie ha
mowania samochoclP ~~P!"\\'\~ov.·e~o 

wypadł wrH li sapasowĄ maszynlł 
Tadka polski mechanik, Wynikłem 
tej nieprzewidzianej „kraksy" było 
poturbowanie się pechowca I złania
na kierownica roweru. Kręclllśmy •ill 
w kółko czekając na wymianę ko
ła. Po półtorej minuty ruszyliśmy, 
Nie bacząc na pot zalewający nam 
oczy, naciskaliśmy na pedały. I 
znów przymusowy postój: pęldy 
szprychy w kole roweru Langa. Od
ra blamy stratę. Nadchodzi meldunek: 
Polska na drugim miejscu. A więc 
nie jest tle, ale oto ·kolejny pech: 
znów „poleciała'' szprycha, tym ra
zem w moim rowerze. Bior11 Apa
sowy Szozdy, krótszy o J cm. Tyl· 
ko o 3 cm, ale jut inne uł9tenle 
ciała, mniejszy nacisk na pedały. 
Dziś, z dystansu przeszło dwóch 

lat, nasuwa się M. Nowickiemu ref· 
leksja: l«>ledzy powinni pojechat w 
trójkę, tak, Jak to uczyntlt kolarze 
ZSRR. Klika zaledwie utraconyłlh 
sekund zepchnęło nu na mecie z 
drugiej pozycji. Przegraliśmy sre· 
bro, a być mot. I złoto. Z upa· 
łem, trasą I rywalami radziliśmy 
sobie nie naiw -- • W pechowych 

momentach byliśmy bezradni. A Je· 
dnak ten właśnie krątek z brą:au 
wywalczony w San Crtstobal ceni 
sobie Miecsyala'!V Nowicki najbar· 
dziej. A miał on jut przed W-:ł
jazdem do Wenezueli jak i potem, 
wcale ntemałe i godne sazdroścl 
osią&nl11cta aportowe. 

woj11 przygodę M aport!!llll sa
czĄl Od razu na rowerze. 
Sclgając •lę z kolegami na 
zakupionej za 1przedanlł ma-

kulaturę popUlarnej wówczaa 
„Esce", marzył o sukcesie triumf&• 
tora WP z 1956 roku. Idąc tropami 
S. Królaka postanowił wypróbować 
się w prawdziwym wyścigu. Przy
jechał z Piątku do Łodzi I wygrał 
w 1967 roku Mały Wyścig Pokoju 
zorganizowany tradycyjnie przez 
„Dziennik". Krótka notatka 11 tej 
Imprezy z wytłuszczonym jego na· 
zwlskiem zajmuje czołowe miejsce na 
pierwszej stronie sportowego albu
mu, lkrzętnie prowadzonego wów
czas p..- matkę. 

dzlów po wywalczeniu brązowego 
me4a,J.u na MS przed czterema laty. 

orycz tej 1 innych porażek 
osłodziły jednak kolejne suk
cesy, np. srebrny medal w 
drużynowej próbie ollmplj-

lklej w Montrealu czy brąz wywal
czony w morderczej walce z ry
walami na stokach ,Królewskiej 
Góry". Te olimpijskie krążki wraz: 
z brązowym medalem z pamiętne
go San Crlstobal z trofeami „Kry. 

W rok po 9Clob7e111 laurowego ształowego koła" Uuł tam tytułami 
wieńca naszej auety (paml•ta do•· mistrza kraju n11 torze I szosie, wy
konale moment dekoracji przez red. ró:l:nlenia w plebiscycie czytelników 
J. Nlecleckie10) M. Nowicki je1t „DP" na najlepszego sportowca Ło
jut w kadrae Polski juniorów, roz· dz!, liczne puchary za sukcesy w 
poczynając wleloletn111 karierę re- wyścigach międzynarodowych zaj
prezentanta kraju. W 1971 r. trafia mują &poro miejsca w domowym 
do grupy H Łasaka I debiutuje w d któ 1 k wyactgu Pokoju. Nte zrealizował muzeum, na rym op e ę prze-

jęła po matce tona, niegdyś rówswolch młodzieńczych marzeń, by niet oklaskiwana przez sympatyków 
lkoplować aukces Królaka, bowiem sportu, emocjonujących się jazdą 
przydzielono mu łnnĄ rolii. f1gurow11 na lodzie. 

DzU patrsy na to li nieco Innej Lata spędzone na siodełku roweru, 
pozycji. Gdyby motna było przy· „urozmaicane" tmudnym! przygoto
wróclć tamte lata I starty na trasie waniami formy i startami w kra
majowej imprezy, chyba postąpiłby jowych I zagranicznych Imprezach 
Inaczej. Miast pełnić obowiązki chłop kolarskich, były i są nadal dla 
ca na posyłki. oddającego bez szem- M. Nowickiego, podobnie jak I in
rania rowet ,,liderowi" zapropono- nych jego kolegów, wielką tyclową 
wałby szefom I trenerom swoją przygodą, 8 twarda walka na szo
osobę do grona rywali walczących sle z przeciwnikami doskonałą 
o laury. Choć kto wie jednak czy szkolą charakteru I woli. Walcząc o 
znany z pogodnego usposobienia po· tytuły I medale mia! sposobność 
pularny w§ród kolegów „Mundek" skonfrontowania swoich młodzleń
zdobyłby lłę na ten gest. Chyba czych Ideałów z twa1dyml wymoga
nie, bowiem próba wypowiedzenia ml codziennego :tycia. Nieraz by! 
paru słów prawdy wobec polityki twiadklem triumfu szlachetnych za. 
sterników polskiego kolarstwa za. sad, ale miał tel: okazję oglądać 
kończyła się dla Nowickiego bezpo- momenty łamania prawideł Idei spor 
wrotną - podobno - utratą reprezen- tu. 
tacyjnych szans. Czas pokate czy nie Od takich przykrych dla kddego 
popełnlono tutaj błędu, biorąc pod u- sportowca przetyć chciałby uchro
wagę przydatną jeszcze dla polskiego nlć swego 17-mteslęcznego syna Bar
kolarstwa formę zawodnika łód:i:kle- tosza. Nie wzbraniając mu jednak 
go Włókniarza. Cót:, tycie nie ~kąp! uprawiania sportu. który jest 
zarówno radosnych łlhwtl, jak l nie· Jak sam tego doświadczył - dosko
powodseń, Pnypomnieł iv. rnołna I nałĄ szkolą tycta . • 
choclatb7 krsyWdSĄClll decys~ .,._ WIESŁAW WROBBL 

i 

i Dobrze wystartowali polscy lekko- , plą w finale skoku w dal. Minimum 1 atleci na X Uniwersjadzie Wszy- kwalifikacyjne do finału wynosiło 
scy występujący w pi~rwszym dniu 7,60 m, Jaskułka uzyska! 7.85 , a 
zawodów zakwalifikowali się do fi· Włodarczyk 7,75. Jugo<iłowianln Ste
nałów. Dunet:kl zwyciężył zarówno kle, rekordzista Europy uzyskał w 
w swoim biegu eliminacyjnym (10,28 trzech skokach wyniki powyżej 8 m, 
sek. wyprzedzając m \n. Francuza a najlepsze z nich - 8,21 l 8,10. W 
Barre - 2 miejsce 10,32), Jak I w finale wystąpi lZ zawodników. 
półfinale (10,28, przed Brazylljczy- za sprawą polskich szablistów 
kiem Rocha - 10.33 I Lazzerem wzrósł medalowy dorobek naszej 
(Włochy) - 10,40). Faworytem tej reprezentacji. w turnieju drużyno
konkurencjl w finale będzie sprinter wym nasi szabliści walrzący w skła
amerykański M. Roberson, który w dzie: Jabłonowski, Gton, Płaczkow
półf\nale pobił o 0,01 sek. rekord ski 1 t-łakówka, zdobyli brązowy 
Uniwersjady s. Leonarda, uzyskując medal, zwyciężając w decydującym 
10,07 sek. W eliminacjach Roberson spotkaniu drużynę Francji 9:5. 
miał czas 10,08. 

Poza Duneckim z Polaków w fi· 
nałach wystąpią: Kozakiewicz w 
skoku o tyczce, który wraz z 16 In· 
nymi zawodnikami m. In. Trofi· 
mlenko I Wołkowem z ZSRR, Lohre 
z RFN, Abada I Houvionem z Fran
cji osiągnął minimum, tj. 5,00 m. 

Krawczuk skoczyła natomiast 
wzwyt 180 cm t zakwalifiko
wała się do finału, gdzie 
spotka się m. in. z Slmeonl (Wło
chy), Meyfarth (RFN), Matay (Wę· 
gry). .iaskułka I Włodarczyk wystą-

Komunikat Totka 
DmY LOTEK 

l LOSOWANIE 

1-l'f-•-11-30-47 
dodat. - ł 

ll LOSOWANIE 

I - 1' - 2S - 30 - 39 - 49 • * • 
W Zakladach Male11:0 Lotka z 

dnia S. 9. 1979 r. stwierdzono: 
LOSOWANIE I: 8 rozw. z 5 traf. 

- 66.796 zł., 878 rozw. z 4 traf. · -
9U zł, 24.177 rozw. z 3 traf. - 55 zł. 

$. + P. 

WŁADYSŁAW 

SIEMPIŃSKI 
zmarł 6 września 1979 r„ w wie
ku lat 85 opatrzony św. sakra
mentami. 

Pogrzeb odbędzie się z kapli· 
cy cmentarza na Dolach, w dniu 
10 września br., o godzinie 15, 
o czym zawiadamia.la 

ŻONA, CORKA, SYNOWA, 
WNUKI, PRAW ·uKI. 

W pierwszą rocznicę śmierci 

$. + P. 

ALICJI 
AD AMU SIAK 

cdprawiona ·wstanie m~za święta 
w dniu 11 września. o gouzinie 
7.50, w kościele Matki Bo~kiej 
Bolesnej przy ul . Grabieniec 35, 
o czym powiadamia grono Przy
jaciół 

LOSOWANIE II: 321 rozw. z 4 
traf. 3.019 zł, 11.647 rozw. z 3 traf.

1 

- 124 zł. 

• MATKA ......... „„„„ ...... „„ ...... „„„„„.:: ....... 
Z głębokiem talem zawiadamiamy, że po ciężkich rlerpieniach 

zmarł nasz ukochany Ojciec i Dziadek. w wieku 15 lat 
$. ł P. 

PIOTR PAWEŁ BRUDZ 
- emeryt 

były praeowntk Wydziału Finansowego przy Dzielnicowym 
Urzędzie Miasta Łódt - Widzew. 

Uroczysto8ct pogrzebowe odbędą się dnia 10 września br., o go· 
dzlnie 15, na cmentarzu św. Wojclet'ha - Kurczaki. 

Zrospaczona 
DZIECI, WNUKI t POZOSTAŁA RODZINA 
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